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Kraków a listopada. 


Przejażdzki tego lata ks. Gorczakowa i lor- 
sda Clarendona po Niemczech, okryte były 
po części tajemnicą; dotychczas bowiem nie 
Masz zupełnej pewności, czy kanclerz rosyj- 


ski widział się skrycie z Cesarzem Napoleo- szych usiłowaniach, aby sprawę rezolucyjoą spro- 


nem albo nie. To, co o tych podróżach pisa- 
ły dawniej dzienniki angielskie, a mianowi- 
cie Morning Post, wraz z tem co pisał później 
Times, następnie La Patrie, a ostatniemi cza- 
sy Constitutionnel w liście z Londynu i nie- 
które dzienniki rosyjskie, daje podstawę do 
ocenienia obecnego położenia politycznego. 
Musimy zaś przedewszystkiem przypomnieć 
dawniejsze nasze spostrzeżenia, iż Anglia wo- 
bec niepewności, jaką przedstawia . Francya 
zarówno w polityce zagranicznej, jak i w sto- 
sunkach wewnętrznych, musiała Się oddawna 
oglądać za pewniejszym dla siebie sprzymie- 
rzeńcem na stałym lądzie, i ku Prusom się 
zwróciła. Wzrost Prus leżał przeto w intere- 
sie Anglii. Jak dyplomacya angielska przy- 
czyniła się wielce do zjednoczenia Włoch, 
tak również jedności Niemiec pod zwierzchni- 
ctwem Prus sprzyjała. Nie szło jej zaś ami 
tam ani tutaj o osłabienie Austryi, lecz tyl- 
ko o postawienie jednego państwa potężnego 
na południu, któreby mogło z czasem niedo- 
puścić opanowania morza Śródziemnego przez 
Francyę, a drugiego. państwa potężnego w 
środkowej Europie, któreby mogło równowa- 
żyć siły Francyi lądowe. 

Zaniepokoiła się jednak: Anglia, aby z kam- 
panii dyplomatycznej prowadzonej tego lata 
między Berlinem a Wiedniem, nie wybuchła 
Wojna, któraby mogła dać Francji nie już 
sposobność, ale nawet konieczność wmieszania 
się z obawy zbytniego rozpostarcia Się potę- 
gi pruskiej; gdyby zaś choroba. Cesarza Na- 
poleona, albo wewnętrzne wstrząśnienia pozo- 

- stawiły Francyę nieczynną, zachodziła znów 
| ta obawa, aby Prusy nie chciały się związać 
z Rosyą przeciw Austryi, albo też aby równo- 
cześnie Rosya mając wolne ręce nie chciała 
sił swoich zwrócić ku Wschodowi. Wpływowi 
też dyplomacyi angielskiej przypisują pojedna- 
nie się Prus z Austryą. Z drugiej zaś strony 
w przewidywaniu możebnej katastrofy we Fran- 
cyi dwór pruski przypomniał sobie, że rewo- 
lucya r. 1848 odbyła po Europie wędrówkę, 
i że przed nią dzisiejszy król Wilhelm I mu- 
siał się był schronić do Londynu. Niechęć 
panującą w Hanowerze, Hessyi i Nassau wzma- 
eniać niechęcią obudzoną w Bawaryi i Wir- 
tembergii, byłoby bardzo nie w porę. Zamiary 
przeto anneksyjne wypadało odłożyć na pó- 
źniej, Przyczynił się także do tego pokojowe- 
80 usposobienia Prus zły stan finansów, 4 
` mimo całego patryotyzmu stronnictwa naro” 
dowo liberalnego, na którem opiera się dziś 
rząd pruski, ostatni sejm dowiódł, że 0 po- 
większeniu podatków myśleć nie można. `. 

Niespodziewanie zaś znalazły Prusy w gabine- 
cie petersburskim przeciwnika zaborczych pla- 
nów swoich. Zapewne nie o uratowanie koro- 
ny królowej Ołgi szło rządowi rosyjskiemu, 
jak mniema Constitutionnel, lecz że Prusy 
Tozpostarłszy się na południowy. zachód, nie 
będą miały żadnego interesu w wspieraniu po- 
lityki rosyjskiej, i owszem, starać się muszą, 
aby Austrya. przestawszy być niemiecką, mo- 
gła się stać państwem albo słowiańskiem albo 
wschodniem. 

Nie tylko pomieniony: list londyński mówi 
© pewnem oziębieniu stosunków między Pe- 
tersburgiem a Berlinem; ale od niedawna dzien- 
niki rosyjskie bardzo . nioprzychylnie wyraża- 
ją się o Prusaah, a równocześnie wzdychają 
ku Francyi. Czy książe Gorczakow był u Ce- 
sarza Napoleona w Compićgne, nie wiemy, 
ale naturalną byłoby rzeczą wobec zbliżenia 
się Prus z Austryą za wpływem Anglii, że 
sympatye rosyjskie zwracają Się ku: Paryżowi, 
1 że jenerał Fleury mógł powieść do Peters- 

urga odpowiedź na te sympatye. Nie chcemy 
twierdzić, aby już nastał taki podział Euro- 
PY pod względem przymierzy, bo dyplomacya 
angielska, która na pozór żadnego nie bierze 
` Udziąłu w zatargach stałego lądu, może znów 
la niedopuszczenia bliższych związków Fran- 


` cyi z Rosyą, zrobić jaki nagły zwrot czy toj; 


u jednemu czy ku drugiemu z obu tych państy, 
ale w tej chwili tak się układa Sy SE jek 
wnowagi politycznej. Wyraźniej objawi On SIĘ 
w polityce Francyi na Wschodzie; do tej Je- 


dnak chwili nie można jeszcze naznaczyć, CZY | niejszą instrukcyą dla delegacyi, że ją sama wnieść 
z ruchów dalmackich wydóbędzie się jaki Sym- j powinna, że Sejm n 


ptom kwestyi wschodniej. D tylko 
AW lokalną ;, jeśli się oz uda p Arin 
omość 0 umowie między Ą EET 


Czas wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy ni 
we Lwowie kosztuje 10 centów, 


Rękopiema nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą, 
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cenia ogólnego położenia politycznego i stosu- 
nków wzajemnych między mocarstwami. 


Odbieramy następujące uwagi: 
Pozwoliliście mi brać udział w wytrwałych wa- 


wadzić na drogę, która w waszem równie 
jak i do e była odpowiednią i mogła 
yć praktyczną ; pozwólcie abym wziął należną mi 
część w przegranej i połączył moje życzenia z 
waszemi, aby droga przeszłoroczna powtórnie przez 
większość sejmową uchwałona, nie zmusiła Ras W 
dalszych następstwach powoływać się na nasze ód- 
rzucone zdania. Dam więc temu pokój, ale rezy- 
gnacyi mojej nie myślę posuwać.. tak daleko, jak 
wy, abym ż obrad nad wnioskami komisyi i ich 

padku nie miał małego bilansu ułożyć, jak to 
czynić żwykł gospodarz, którzy widząc, że mu spe- 
randa nie dopisała, oblicza, co przynajmniej z mie- 
go pozostało. ot i : 

Nie pojmuję, czemu Dziennik Lwowski w osta- 


miota jakby był zwyciężony. A przecież Da 
z 


atoli zamiast gniewać się, powinien być rad, nie 
tylko dla tego, że nauka nie poszła w las, jak mó- 
wią, że regulamin był utrzymany, ale głównie dla 
samej sprawy, której broni. Kto wie, czy po mo- 
wie p. Possingera wniosek p. Smolki miałby był 
wiele za sobą głosów, bo tu się trzeba było 0- 
świadczyć absolutnie za niewysłaniem. Można być 
za tem, nawet działać w tym kierunku, starać się 
aby przyszło do zerwania z Reichsratem w ten lub 
inny sposób, ale przez kogo innego, nie przez p. 


Smolkę. Mniemam przeto, że mało głosów byłoby |j 


za wnioskiem, a teraz można śmiało: utrzymywać, 
że była obawa, aby nie uzyskał większości, że 
była o to obawa, a przynajmniej, . że bardzo zna- 
czną byłby upadł mniejszością. - f 

Pewny jestem, że p. Smolka, w którego mowie 
jedynie widziałem myśli polityczne, chociaż poró- 
wno--z wam? jestem wprost. przeciwny abstencyi, 
nie dla tego jak powiedziano, „że kraj do niej nie 
jest przygotowany“, ale dla tego, że ją uważam 
za niepolityczną, nie tylko dla kraju naszego, ale 
dla sprawy naszej w najobszerniejszem znaczeniu 
nader „szkodliwą, — pewny jestem, że p. Smolka 
nie tylko nie ma się za zwyciężonego, ale owszem 
czuje się bardzo bliskim zupełnego zwycięztwa. 
I przyznać trzeba, że obrady ostatnie musiały mu 
dać to przekonanie. 

Naprzód wykazały, że odniósł całkowite prawie 
zwycięztwo przy wyborach lwowskich. Na trzech 
posłów, dwóch z nim głosowało, bo p. Młocki w 
końcu za niewysłaniem się oświadczył. Dalej spra- 
wozdawca komisyi, która stawiała wnioski za wy- 
słaniem, oświadczył, że uważa niewysłanie 
za jedyny środek (nie cel), za pomocą którego 0- 
trzymaćby coś można, że lubo go teraz nie zaleca, 
na tem skończyć się musi. Ponieważ nic podobne- 
go jeszcze w dziejach parlamentarnych sobie nie- 

rzypominam, znać, że inaczej być nie mogło, że 
cała komisya musiała być in petto, jak mówią, te- 
go samego zdania, zdania p. Smolki, byłaby bo- 
wiem innego członka na sprawozdawcę wybrała. 
Dalej znów mowca, także jeden z członków komi- 
syi, który bardzo, jak piszą, gorąco za „wysłaniem 

rzemawiał, starał się głównie udowodnić, że wy- 
stąpienie z Reichsratu jest całkiem co innego od 
niewysłania, że nie będzie miało takich złych 
skutków dla kraju; mojem zdaniem więc „prosto- 
wał tylko drogi* dla tryumfu p. Smolki, a nie był 
„głosem wołającego na puszczy.“ Wszystkie bo- 
wiem następstwa z wystąpienia są te same co z 
niewysłania, a nadto jeszcze, pierwsze stawia Sejm 
w alternatywie nader smutnej, albo wyparcia się 
delegacyi i ściągnięcia na siebie pozoru, że się 
rządu obawia, albo popchnięcia kraju na drogę 
biernej opozycyi. Gdyby to już nastąpić miało, 
któżby nie wolał, aby o tem rozstrzygał Sejm (je- 
żeli on jeszcze, a nie klub rezolucyonistów 0 spra- 
wach krajowych rozstrzyga), aniżeli, aby taką de- 
zycyę nałożyła krajowi delegacya w Wiedniu. 

Nie skończyłbym chcąc wszystkie symptomata 
w obradach na korzyść p. Smolki wyliczać, Zgoła, 
zdaje mi się, postanowiono wysłać delegacyę jedy- 
nie dla tego, że się na niewysłanie jej wprost 
zdecydować nie śmiano; że jak pisałem, Sejm zło- 
żył tę sprawę na delegacyę, jakoby łatwiej było 
jej wystąpić, aniżeli jemu nie wysyłać. i 

Dla tego, lubo z bilansu pozostało wysłanie de- 
legacyi, w takich warunkach, w jakich ją obrady 
postawiły, za bezwarunkowe wysłanie tego uważać 
nie mogę. Widzę jeszcze ponowienie rezolucyi w 


uchwale, ale bez powtórzenia. To znów, jak ktoś | wybor 
chwili mandatów nie przyJe. adr j 
dalszy wyborów ‘do poniedziałku. Następuje spra- | wszyscy przeciwnicy warunkowego wysłania, spo- 


wozdanie komisyi edukacyjnej 0 przedłożeniu rzą- | strzegli się, że z tem warunkowem obesłaniem naj- 
dowem o nadzorach szkolnych. Sprawozdawca St.| uporczywiej zawsze walczyli wraz z wami, tak na- 


hr. Tarnowski. 


powiedział, jakby zaręczać przed zwierciadłem. 
Daremne tu wszelkie dowodzenia, rezolucya, jako 
uchwała istnieje, ale tylko u nas, w Sejmie i w kra- 
ju; w Wiedniu, nie masz jej ani w rządzie, bo to 


nie uchwała do sankcyi, ale do Reichsratu prze- 
znaczona, a ministerstwo ją oddało na żądanie sub- 
komitetu, który ją w przyszłej sesyi nie wniósł 
pod obrady; nie ma jej więc i przesłać ją trzeba. 
Być. może, że uchwała ta jest skazówką, najlegal- 


a to przystaje, ale w każdym 


i a tak skryta, że nie dziwiłbym się, 
razie instrukcy A nadto, z obrad 


stkiemi frakcyami sejmowemi, a wiemy ile ich jest. 
Przypomina on bajkę o człowieku, który miał dwie 
żony, z których jedna wyrywałą mu siwe włosy, bo 
była młodą, a druga czarne bo była starą — zosta- 
ła łysina. Tak widocznie stało się z adresem. Za- 
dawalnia on wszystkie partye, nawet p. Smolka 


mówi. Wszyscy więc, nawet ci, ch on nie za- 
dawałnia, głosować za nim mogli, i zapewne też 


polityęznym, a nie parlamentarnym, bo- pod tym 
nic mu zarzucać nie można, E 


jest 121, z których wstrzymuje się od wyborów 19tu 


Ławrowski, X. Pawlikow, Kowalski i X, Naumo-|tego, że zwolennicy warunkowego wysłania nie 


telegramie a powtarzam tutaj, by nie [przerywać 


nem stanem zdrowia, inni zaś wszyscy oświadcza- 
ją, że w obecnej chwili nie mogliby w Ra-|wys 
dzie Państwa korzystnie dla kraju działać a za- |się jednak w skutku żwawej polemiki, że to wa- 
tem udzielone mu mandata składają. Z miast Liwo- |runkowe wysłanie jest utopią, niepodobna wi 
wa i Krakowa wybrano na głosujących 97. W il- 
da (86 gł.) i Zyblikiewicza (50). Wild oświad- 
czył, iż jakkolwiek dotąd od publicznej pracy, ni- 
gdy się dotąd nie usuwał, jednakże ze względu na|wyparł się go właśnie przed samą północą jak 
stosunki swoje osobiste (p. , Wild prowadzi bardzo | Piotr swojego Zbawiciela. Półroczne więc usiłowa- 
znaczne interesa księgarskie) wyboru przyjąć nie 
może, Zyblikiewicz też nić przyjmuje wyboru, je- | tn 
dnak ze względu na obecne Grange polityczne. | nia, były en pure perte. Ale zawsze jednak, przy- 
Marszałek widząc niepokój, 

Izbie i obawiając się, ! 


po przerwaniu wyborów opuścił salę obrad) oświad- 
e zi pitedy 
0 ! T e H . .* . . . 
sprzeciwia się ADA zasadniczym „Yon tego aż dzienniki zaczęły jůż całą sprawę 
nym w dot; j ustawie państwowej. Z powodu | rozmazywa C 

takiej samaj niezgodności nie otrzymała matry sła pe borczkij jako tego, który wykrył to warun- 
uchwała  przeszłoroczna W nadzorach szkolnych. 
Rząd zatem mniema, iż wpływ który mu na nadzo: 
ry szkolne podług l ; | 
25 maja 1868 r. przysługuje, przez projekt komi- |) 
syi uszezuplonym zostaje. 


 — Wtorek. š | "Rok 1869. 


IPrenumeratę przyjmują: 
w Kous > sag sA „Czasu“ przy ulicy Różannej w domu pod L. 423; Księgarnie: pp. J. Czecha 
i ynku, Juliusza Wilda przy ulicy iej; tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie. 

R edaorawowo aseeni ge "zie, Praying sig za opiata za, miejsoe wierza drobnego (peti) 

po 30 centów od każdorazowego ogłoszeni a. Wypłata aa a Kobkasia e ci zj 

Prenumeratę i Ogłoszenia jmują: we Lwowie w Ajen Czasu“ > ; 

przy placu Katedralnym po L. 81. wa W Wiednia ca ih Walenie wa? Na e M 

Mia YE tnosnży aczkowski, Rue du ont de Lodi Nr. 1 — Zaś tylko łosze- 

w Wiedniu „Neumarkt Nr. 11,7 w Hamburgu, w e n. M., w Berlinie, w Iii ko £ z 
(Szwajcarya) pp. Haasenstein & Vogler — w Berlinie p. A. Retemayer i P Rudol PH, z 

richsstrasse Nr. 60 — w Frankfurcie nad Menem p. G. Z. Dbe & Comp, — a sku p. dy, 

Engler — w Wrocławiu p. Jenke Bial & Freund. 


ty komisarza rządowego i wykazuje, że podczas 
gdy ustawodawstwu krajowemu przysługuje prawo 
podzielenia kraju na og szkolne, komisya z te- 
go prawa o tyle tylko skorzystała, iż naznaczyła 
siedziby główne tychże okręgów nie przesądzając 
terytoryalnemu ich podziałowi. Podług przedłożenia 
rządowego nastąpiłoby nietylko niestosunkowe 0b- 
ciążenie budżetu krajowego, gdyż opłaconoby in- 
spektorów, którzyby funkcyonowali tylko przez 
miesiąc po 600 zir. i mianoby naówczas dopiero 
ludzi nieobznajomionych należycie z przedmiotem 
iz zasadami pedagogiki. 

Gdy Sawczyński w ten sposób wyświeciwszy sta- 
nowisko komisyi wyręczył sprawozdawcę w obro- 
nie przedłożenia przeciw zarzutom komisarza rzą- 
dowego, przystąpiono do rozprawy szczegółowej. 
X. Pawlikow stawia do $$ 5i 7 poprawkę by 
po słowach „wyznania* dodać „lub obrząd- 
ku, przez co zamierza zabezpieczyć  plebanom 
grecko-katolickim obrządku równoważący wpływ 
na nadzory szkole, jak ten, który przysługiwać 
będzie plebanom obrządku łacińskiego. Wnosi 
więc do paragrafu ósmego, by Rada szkolna nie 
przyjmowanie urzędu nie usprawiedliwione nale- 
życie mogła ukarać grzywną 20 do 100 złr. a do 
$ 13, który normuje sposób zwoływania posiedzeń 
Rady szkolnej dodać słowa: „na każde posiedze- 
nie zwołani być winni wszyscy członkowie Rady 
szkolnej. 

Wężyk wnosi do $ 4, by reprezentantowi ob- 
szaru dworskiego, jako przedstawicielowi inteli- 
gencyi zabezpieczono miejsce w Radzie szkolnej. 
Sapieha Adam nieomieszkał korzystać ze sposo- 
bności, która mu pozwoliła przemówić przeciw 
wstecznictwu Wężyka ad captandam benevolentiąm 
posłów włościańskich. Opierając się na tem, że 
obszar dworski nie ma żadnego tytułu prawnego, 
by być reprezentantem w Radzie szkolnej, gdyż 
wtedy, kiedy się do utrzymania szkoły przyczynia, 
przysłuża mu prawo prezentowania; gdy się ząś 
nie przyczynia, naówcezas nie ma żadnej przyczy- 
ny nadać przywilej jakiś obszarom dworskim, 
Rzecz naturalna, że wywody te trafiły snadnie do 
przekonania posłów włościan, imieniem których 
przemówił K ow basiuk, popierając swego „kolegę“ 
Sapiehę. 

Hubicki podnosi wniosek Wężyka w odmien- 
nej formie; gdy jednak i przeciw temu Sapieha 
przemówił, wniosek upadł. Na wniosek Grossa 
głosowano -dla przyspieszenia przedmiotu działanie. 
Tytuł 1. przyjęto, poczem o godzinie 4 posiedze- 
nie zamknięte. Najbliższe posiedzenie w poniedzia- 


ek. 
Na porządku dziennym. 
1. Sprawozdanie o nadzorach .:szkolnych. (Ciąg 
dalszy). RRC i 
2. Wybory do Kady- Państwa. 
8. Sprawozdanie o reorganizacyi technik. 


Poseł Koźmian motywując swoją poprawkę błę- 
dną rzeczywiście, stylizacyą tego ustępu. ułatwił 
położenie komisyi, która zmieniła pierwotną jego 
redakcyę, tak, że teraz nie ma ani cienia instru- 
kcyi lub warunkowego wysłania. Poprawkę tę wniósł 
wczoraj, już jako poprawkę komisyi, referent Dr 
Zyblikiewicz i motywował R niejasnością pierwszej 
redacyi, która mogła dać do mniemania, że tam 
jest jakaś instrukcya na prawo lub lewo; że zaś 
dodał komisya nie miała zamiaru dawać instrukcyi 
ani w prawo ani w lewo, ani co do pozostania ani 
co do wyjścia delegacyi z Rady państwa, więc dla 
jasności komisya zmienia dawną stylizacyę tego u- 
stępu. Z wielkiem zdziwieniem Izby zabrał głos 
poseł Hónigsmann, przemówił za takim rodzajem 

instrukcyi i podniósł pierwotną stylizacyę dziesią- 

tego ustępu. Wniosek jego poddany pod głosowa- 

nie upadł, głosowali za nim tylko wnioskodawca 

i ks. Adam Sapieha; a nowa stylizacya ustępu u- 

trzymała się. Skoro ani w Izbie ani w komisyi nikt 

nie zaafirmował polityki warunkowego obesłania, nie 

mogła, nie powinna ona się była ukradkiem lub 

przypadkiem wcisnąć do adresu. Nareszcie bardzo 

słusznie nie chciano, żeby skrajne dziennikarstwo 

i sangwiniczne stronnictwo mogło się opierać na , 
tym nstępie adresu dla wywierania presyi na de- 

legacyę przez cały boży rok. Tak więc twierdzić 

można, że teorya warunkowego obsyłania, została 

zupełnie i stanowczo odsuniętą. Dodam jako do- 

wód znanej dobrej wiary Gazety Narodowej, iż ta 
w swojem sprawozdaniu mówi, że p. Zyblikiewicz 

oświadczył, że komisya zmienia ten ustęp dla tego, 

iżby nie tłómaczono go w ten sposób, że delegacya 
ma pozostać bądź co bądź w Radzie państwa, kie- 

dy powiedział on, że komisya nie chce, aby go tłó- 

maczono ani jako instrukcyę zostania, ani instru- 

kcyę wyjścia z Rady państwa. Broniliście zawsze 

z wielką energią bezwarunkowego wysłania, powin- 

niście więc być zadowoleni; nie chcieliście absten- 

cyi, powinniście więc być zadowoleni. 

Po załatwieniu sprawy dziesiątego ustępu, na- 
stąpił wielce zajmujący epizod poprawki p. Henry- 
ka Wodzickiego, którego tutejsze i wiedeńskie dzien- 
ki mianują naczelnikiem Stańczyków. Jak wiecie 
pierwszy projekt adresu miał barwę nieco federa- 
listyczną; zbladła ona nieco w ostatnim projekcie 
komisyi, nareszcie po uczynionych poprawkach 
myśl ta jest nader słabo wyrażona w adresie, i za- 
stąpiona poniekąd ogólnikami ð centralizacyi. Wo- 
bec tego p. Henryk Wodzicki i kilku stańczyków, 
uznało za stosowne, zaafirmować silniej poprawkę, 
myśl federacyjną, jako myśl przyszłości i myśl ma- 
jącą przyszłość. Poprzedniego dnia rozpoczął tę 
kampanię p. L. Wodzicki. Przy stawianiu poprawki 
przemówił p. aai Wodzicki. Rezolucyoniści ôd- 

| poprawkę nie m jednak ić idei 
federalistycznej w r kpaa eenn pa nią w 
znakomitej tak pod względem formy jak treści mo- 
wie p. Stanisław Turzowski. Nie wątpię, że powtó- 
rzycie to znakomite przemówienie naszego publi- 
kig she zj. hi = gia przeszłość, na histo- 
4 w 
brik mih img ywał, jak zgubnym był dla nas 
astępnie zrobił trafny przegląd nas 
sunków. z innemi jodan: -Kustzyi vi kose 
prawdziwie wyższego stanowiska nasze wylanie 
się dla Węgier a ich niepojętą dła nas obojętność 
Zaszło też zabawne intermezzo. Stanczyki w swoich 
przemówieniach, przytaczali kilkakrotnie głośn 
broszurę ks. Jerzego Czartoryskiego Przed Senile 
w której tak gorąco przemawiał za federacyą. Wia- 
domo zaś, że dziś książę jest w klubie rezolucyo- 
nistów, który wypiera się federalizmu. Otóż znie- 
woliło to szanownego posła jarosławskiego, do 
nacechowania swojego stanowiska. Oświadczył on 
iż aczkolwiek wstąpił do klubu dla poparcia S 
zolucyi , jednak zastrzegł swoją niepodległość, co 
do kwestyi federalistycznej, gdyż on był i jest 
szczerym teieralistą, i dla tego też głosować bę- 
dzie za poprawką Wodzickiego. Przemówił jeszcze 
za poprawką p. Paszkowski w bardzo trafnych i 
pełnych przekonania wyrazach, pytając się czy nie 
najlepszą polityką jest polityka sprawiedliwo- 
ści. Dyskusya ta ogólne obudziła zajęcie, loże prze- 
pełnione słuchały jej z natężoną uwagą, spostrze- 
głem w jednej wymownego, znakomitego i wierne 
go obrońcę federalizmu księcia Jerzego Lubomir- 
skiego. Za poprawką jednak głosowali tylko Stań 
czyki czystej krwi, ale wszyscy i ks. Jerzy Czarto- 
ryski. Upadła ona, jak upadają wszystkie poprawki 
przyszłości, na to tylko, aby kiedyś może nie dłu- 
go powstać już nie jako poprawka, ale jako pier- 
wszy przedmiot porządku dziennego. Po tym epi- 
zodzie i oświadczeniu sprawozdawcy, że nie bę- 
i ręczne federalistom, gdyż sam fede- 
. . . . 1 e d 1 acz o w j i i 
było z niem otwarcie wystąpić. Biednè waruńko- | nie może mewy orst edu GÓR 
we wysłanie. „Wszyscy się go wkońcu zaparli; na-|tym sposobem dopełnionem "zostało zupełne zy à 
wet p. Skrzyński w imieniu szlacheckiego klubņ;ļ.cięztwo; polityki dodatniej i polsko - austryackiej 
O ważności zwycięstwa świadczy wściekłość siec 
nika Lwowskiego, który obiecuje przemienić salę 


wszystko od delegacyi zależy, a kto wie jaką 
ie... 
Nakoniec mamy w nowym bilansie Adres. Nie 
pisaliście o nim, gdy był projektem, tem mniej 0 
nim mówić można po poprawkach. Jest to adres 
widocznie tranzakcyjny par excellence między wszy- 


mógłby się zgodzić na niego, — bo adres nic nie 


głosowali. Sądzę go naturalnie pod względem 


i zgrzytąnie zębów, chyba tyłko zgrzytanie Czapli 


i Żurawia... 
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(Y.) Wczorajsza dyskusya adresu i przyjęcia go, 
stała się nową afirmacyą polityki rozsądnej, le- 
galnej i dodatniej. Komisya przyjęła niektóre po- 
prawki rezolucyonistów, bez znaczenia i doniosło- 
Ści i postawione tylko na to, aby myśli komisyi 
wyrażone w adresie, oblec w wyrazy rezolucyoni- 
stów. Takiej dziecinnej próżności, słusznie że się 
nie sprzeciwiała komisya, chcąc zapewnić większość 
adresowi. Najtrudniejszą, jak słyszałem, do wpro- 
wadzenia była poprawka do owego nieszczęśliwego 
ustępu dziesiątego, o którym wam już pisałem. 
Cała ważność i ustępu i poprawki na tem zależa- 
a mianowicie federaliści i zwolennicy nieobesłania: |ły, że około nich i o nie odbyła się walka o wa- 
Smolka, Rutowski, Hoszard, Beczkowski, Tyszko- |runkowe lub bezwarunkowe obesłanie, walka więcej 
wski, Czemeryński, Młocki i Borkowski, Rusini. | cicha jak głośna; z dwóch powodów cicha: raz dla 


(Trzydziesie piąte posiedzenie Sejmowe). 


(J.) Początek o godz, 10 min. 40. Przewodniczący 
ks. Marszałek L. Sapieha. Na ławie rządowej 
pp. Possinger i Pauli. Sekretarz Zborowski 
czyta protokół, który bez uwag przyjęto, poczem 
przystąpiono z porządku. dziennego do jednej z 
najważniejszych czynności tj: do wyboru dele- 
gacyi do Rady Państwa. Obecnych posłów 


wicz i włościanie ruscy. j śmieli z niem jawnie wystąpić, powtóre, iż takt 
Rezultat wyborów podałem już we wczorajszym | polityczny nakazywał tej walce o ile tylkoby się 
dało w obec wydrukowanego adresu, jak najmniej- 

szy dawać rozgłos. Przypadkiem czy nie, tego wie- 
dzieć nie mogę, do dziesiątego ustępu wcisnęło 
siedmiu delegatów. Wybranymi zostali Grocho|-|się owo warunkowe wysłanie, w formie naj- 
ski, Gross, Horodyski, Pietruski, Toro- łagodniejszej, najdelikatniejszej, o 
siewicz, Czerkawski i Krzeczunowicz. | której Kraj, pobity przez was w kwestyi formal- 
Najwięcej po nich głosów mieli: Chrzanowski|nych instrukcyj, tak wiele i uporczywie pisał; zą 
48 gł. Koźmian 39, Kraiński 31, Hubicki|którem przemawiał także drugi organ klubu rezo- 
30 głosów. 1 i lucyonistów Gazeta Narodowa, o którym mówiło 
Z wybranych jeden pO dragim (wyjąwszy Toro- kilu znaczących mowców klubu, a tak nieśmiało 
siewicza i Horodyskiego) oświadczają, że mandatu | napomknął ostatni program tegoż klubu. Słowem, 
nie przyjmą. Grocholski wymawia się nadwerężo-|w ustęp ten wcisnęło się tu co miało być osią 
bytu politycznego rezolucyonistów, warunkowe 

wysłanie, czyli wysłanie jeszcze raz. Pokazało 


ciągu sprawozdania. « ; 
W. karyi większych posiadłości wybrać miano 


nia Kraju aby dowieść, że można być stronnic- 
twem odrębnem na podstawie warunkowego wysła- 


tóry się wzmagał w|padkiem czy nie, polityka owa znalazła swój wy- 
ż gdyby nie wstrzymano |raz w ustępie dziesiątym adresu. Widocznie nie- 
wybrani ulegając prądowi | którzy członkowie komisyi przeoczyli ten ustęp. 
yjmowaliby, odroczył ciąg | Skoro jednak adres wyszedł z druku, natychmiast 


borów, wszyscy nowo 


zwani tu „Stańczyki*; więc natychmiast zapowie- 
dzieli poprawkę i oświadczyli, że w razie nieprzy- 
jęcia jej, głosować będą przeciw adresowi. Nego- 

rojektowi komisyi, który zupełnie | cyacye Z komisyą trwały bardzo długo. Rezolu- 
ałożenia rządowego a mianowicie | cyoniści nie chcieli w żaden sposób dopuścić zmiany 


Komisarz rządowy p. Pauli (p. Possinger kaj j pz 
sejmie, zdobył sobie znakomita i RAE 


wszelkie stronnictwa pozycyę. 
dziś przewodniczyć delegacy: > 


kowe wysłanie, a przy tem dzienniki niemieckie 
zaraz się spostrzegły; rozsławiały ten ustęp adre- 
su, a stara Presse powiedziała po prostu, że brzmi 
jak warunkowe wysłanie. Wszystxo dodawało wa- 
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(Dalszy ciąg 32go posiedzenia sejmu.) 


(J) Po mowach Smolki ( i 

: patrz Nr. 154 i 155 

Ganan) p. Borkowskiego i p. Kabatha (patrz ni- 
ej) zabrał głos Henryk hr. W odz icki. Przy for. 


$ 1. pomienionej ustawy z dniá 


gi tej sprawie. Dziś mogę wam donieść, że całą 


Sawczyński W długiej mowie odpiera zarzu=' Sprawa jak najlepiej załatwiona, 
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malnem traktowaniu sprawy [byłem za prowadze-|nie, które mnie w niezłomnem mojem przekona- 
niem jednej ogólnej dyskusyi przewidując, że ina |niu tylko bardziej jeszcze utwierdziło. Wszakże 
czej roprawa nasza stanie się specyalną i wcj-|nie chcę odwoływać się na moją własną konsek- 
dzie choćby w drobne szczegóły. Skoro jednak po- |wencyę, bo ta może nie miałaby szczęścia podo- 
seł Smolka wystąpił przeciw myśli adresu i po-|bania się wszystkim wam panowie! Ale pozwólcie 
jedynczym tegoż ustępom, pozwoli, że i ja wdając | panowie, że dotknę parą słowy konsekwencyi tych 
się w szczegóły na uczynione przez niego zarzuty |szanownych moich kolegów, którzy są za obesła- 
odpowiem. niem Rady państwa, czy to warunkowem, czy bez- 
Nie będę się wdawał w podnoszenie znaczenia | warunkowem. Już zeszłej sesyi sejmowej przy spo- 
adresu w życiu parlamentarnem , przypomnę tylko, |sobności uchwalania rezolucyi naszej, objawiły się 
że Francya od kilku lat domaga się prawa adresu, | wybitnie zdania w dwóch przeciwnych kierunkach, 
gdyż prawo to daje możność reprezentacyi krajo- |mianowicie: za wysłaniem lub niewysłaniem de- 
wej wypowiedzenia swego zdania o potrzebach |legacyi do Rady państwa. Obiedwie te drogi uzna- 
kraju, o dobrym lub złym kierunku, jaki rząd|no za prowadzące do celu. Większość wszakże 
w obec kraju zajmuje. Adres oprócz tego, jak u nas, | Wysokiej izby, idąc za wnioskiem ówczesnej ko- 
jest odwołaniem się do tego jednego „łącznika |misyi, przychyliła się do drogi pierwszej, to jest 
w monarchii austryackiej. Nikt zaprzeczyć nie mo- |obesłania, jako łagódniejszej, zostawiając tymcza- 
że, kto rozważy wszystkie zmiany systemów, kie-|sem jeszcze drugą drogę — to jest nieobesłanie 
runków i ludzi, że jedynym stałym punktem w u-|Rady państwa, jako ostateczną, na boku; gdyż 
stroju konstytucyjnym w Austryi jest korona, łą-| wówczas żywiono jeszcze nadzieję, iż może pierw- 
cznikiem zaś między krajami w skład monarchii |sza wystarczy. Przyznacie tedy panowie, ze owe 
wchodzącemi, nie jest zaprawdę Rada Państwa, |wysłanie delegacyi do Wiednia było już niejako 
ale jest Korona. Właściwą więc jest droga, którą | tylko warunkowem, to jest od swej skuteczności 
przez adres do korony obieramy. Zdawaćby się|zawisłem, że oczywiście było tylko próbą, a to 
mogło, że odwołanie się z naszej strony wprost|już próbą powtórną, na (pierwszą zdobyliśmy się 
do korony jest protestacyą przeciw konstytucyi, |dnia 2 marca 1867). Otóż ta próba, nie zaprzeczy- 
dalej, że mogłoby być, zaprzeczeniem tejże kon-|cie panowie, najkompletniej się nam nie powio- 
stytucyi. Ba nawet są tacy, którzy w adresie, wie-|dła. Delegacya nasza, po całorocznym prawie 
trzą wezwanie do zamachu stanu. Żaden z tych|swym pobycie w Wiedniu, zrobiwszy wszystko 
domysłów uzasadnionym nie jest. Adres jest tylko|dla Niemców co chcieli, do. kraju powróciła — 
wyrazem ponownym potrzeb i wymagań naszych|z miczem! ba, gorzej niż z niczem! tam bowiem 
i dowodem, że obecny stan rzeczy nam nie odpo-| doczekaliśmy się. upokarzającego lekceważenia nie- 
wiada. |przedawnionych praw naszych; tam wyrządzono 
Co do zamachu Stanu, chociaż go nie wywoluję,|nam krzyczącą krzywdę i niesprawiedliwość, gdy 
ani sobie go nie życzę, przypominam jednak, że|uzasadnione żądania pięciomilionowego kraju nie 
my sami już raz z radością powitaliśmy zawie-|aznano za godne, nie mówię już uwzględnienia, 
szenie konstytucyi przez N. Pana, ale co jest nie-|ale nawet wysłuchania i poddania owych pod ja- 
zawodnem, to to, że od giętkości form konstytu-|kikolwiek rozbiór czyli rozpoznanie; tam dotknię- 
cyjnych znajduje się możebność ciągłego przera- |to boleśnie najświętsżych uczuć naszych, tam spo- 
biania i udoskonalenia. Przechodząc do wypadku,|tkała nas oburzająca zniewaga naszej godności 
o którym mowa, uderza muie niewątpliwie naj-|narodowej, tego najwyższego dobra, jakie nam po 
większa trudność w załatwieniu wniosku, a nią|tylu ciężkich dopustach bożych jedynie jeszcze 
jest wynalezienie formy i drogi właściwej, na któ- | pozostało, a którego nietykalności ściśle przestrze- 
rej one załatwione byćby mcgły, a dalej to oświad-|gać jest najświętszym obowiązkiem! Po takim 
czenie ministerstwa, że swych wniosków do Rady|zawodzie, po tak dotkliwem rozczarowaniu uza- 
Państwa nie wprowadzi. O cóż więc chodziłoby,|sadnionych naszych nadziei, cóż pozostaje nam 
jeżeli koniecznie chcemy na tej drodze wprowadzać | począć ? czy brnąć dalej drogą, która okazała się 
wnioski do konstytucyjnego załatwienia. Otóż, je-|złą, niestosowną, niewłaściwą, bezsknteczną a na- 
żeli inne sejmy i inne reprezentacye naglić będą|wet szkodliwą, czyli zaś ocknąć się wreszcie raz 
na konieczność załatwienia wniosków sejmowych,|z letargu, a zwrócić się na drogę przeciwną, któ- 
to Najj. Pan takich doradców korony powoła, któ-|ra nas może przecie do pożądanego doprowadzi 
rzy z temi wnioskami sejmowemi się zgodzą i ta-|celu. Powiedziałem „może* bo cóż na tym bożym 
kowe na drodze konstytucyjnej przeprowadzić się| świecie zupełnie pewnego? Wszakże wyrazem tym 
będą starali. Skoro przeciw formie adresu nic za-| može“ nie obawiam się osłabić doniosłości, za- 
rzucić nie można mbiemam iż o stósowności chwili | lecanej przezemnie drogi; zawsze ona w porówna- 
i o potrzebie wysłania go nikt wątpić nie będzie, | niu z ową (pierwszą drogą, ma nad nią nieza- 
I my nie wątpiliśmy wysłać adres, gdy stronni-| przeczoną przewagę, gdyż tamta już nie może, ale 
ctwo wiernokonstytucyjne składające się z nie-| pewnie na nie się nie przyda. W takim składzie 
dobitków i resztek r. 1*48 nas gnębi, pod „wier-|rzeczy, wybór z wspomnionych dwóch dróg, jak 
nokonstytucyjni* rozumiejąc tych, którzy sami| mniemam, nietrudny! 
przerobić chcą konstytucyą, ale na własną korzyść,| Lecz spotka mnie tu zarzut niektórych szano- 
wykluczając ludy od współudziału; i my nie mamy|wnych kolegów, że niepowodzenie, jakiegośmy 
oskarżać się na centralizm, co nas gnębi, na złą] niestety doznali, przypisać należy nie tyle niesto- 
administracyą, która doprowadziła do tego, że wła- | sowności obranego środka, ile raczej niestosowne- 
dze rządowe są bezczynne i autonomiczne bezwładne? | mu, nieoględnemu, nieenergicznemu, nieudolnemu, 
-Następnie Sz. poseł zbija poszczególne zarzuty, |lub jak je tam nazwać zechcecie panowie, postę- 
które zrobiono adresowi. 1 tak zwrócił uwagę| powaniu naszej delegacyi, że przeto delegacya, 
Smolki, iż krytykując adres przewidział jeden| postępując inaczej i lepiej, byłaby nam niezawo- 
z najważniejszych ustępów tamże zawartych mia-|dnie pożądany przyniosła rezultat. Ja tego zdania 
nowicie ten, który wypowiada przekonanie Sejmu, |nie dzielę, jestem niezachwianego raczej przeko- 
że sprawiedliwość wszystkim ludom, krajom i na-|nania, że delegacya choćby najenergiezniejsza, 
rodom w skład państwa wchodzącym, sprawiedli- | mogła tylko i powinna była salwować honor na- 
wość wymierzoną być powinna. Co. do rezolucyi|rodowy, ale żądając w myśl rezolucyi należytego 
wspomnę, jakkolwiek nie należę do fanatyków tejże, | rozszerzenia naszej autonomii, w obec germaniza- 
_ ani też wielką w otrzymanie jej pokładam nadzieję, | cyjno-centralistycznego systemu teraźniejszego rzą- 
że sąd obcych, sąd komisyi konstytucyjnej w. Iz-| du i parlamentu, nie by nie wskórała. Wychodząc 
bie poselskiej Rady Raństwa wypada z niej dale-| jednakże nie z mego, lecz ze stanowiska szano- 
ko korzystniej niż sąd posła lwowskiego. wnych kolegów, o których wlaśnie wspomniałem, 
Co do p. Kabata nie mogę się zgodzić z jego| muszę, zwracając się do nich, przypuszczać, że 
twierdzeniem, jakoby $ 19 był najszczytniejszem | jeżeli chcą być konsekwentni — a zgadzam się 
prawem naszego Sejmu. Uważam to zdanie za teo-|z szaaownym posłem Kożn.ianem, iż konsekwen- 
retyczne tak jak ten $ został dla nas czystą te-|cyi ścisle przestrzegać ńależy — muszą pragnąć 
oryą Jest to prawo niepraktyczne, niewykonal-| koniecznie zmiany delegacyi, to jest zastąpienia 
ne powiedziałbym i w powietrzu wiszące, z którym | jej innymi mężami, którzy postępując w ich my- 
niewiedzieć co począć. Co pan Kabat zarzuca pod|śli, dawaliby gwarancyę wywalczenia żądań, rezo- 
względem zmiany dotychczasowej drogi, nie wy-|lucyą sejmową objętych. Otóż winienem zwrócić 
daje mi się wcale uzasadnionem, gdyż po prze | szanownych panów uwagę, że wobec faktu z któ- 
szłorocznem niepowodzeniu drogi obranej, chciał-| rym liczyć się panowie musicie, o pożądanej zmia- 
bym właśnie niejakiego od niej zboczenia. Wy-| nie delegacyi myśleć nie podobna. Faktem tym 
znaję, że powodowany tą koniecznością odmienie:| jest, że większość delegacyi naszej, o której usu- 
nia drogi sądziłem, że umieszczenie rezolucyi| nięcie właśnie panom idzie, tak !się rozmiłowała 
w adresie a pominięcie jej w innej formie było| w otrzymanych do Rady państwa mandatach i do- 
drogą nową, która stanowczo ułatwi delegacyi po |tychczasowem swem postępowaniu, że ani man- 
stawienie wniosku od siebie. W sprawach polity- | datów złożyć nie chce, ani od postępowania swe- 
cznych trzeba się oglądać na to, co można, nie| go pewnie nie odstąpi. Cóż tedy panowie zrobicie? 
na to, co się życzy. (brawo). Cóż zyskacie dopełnieniem wyborów brakujących 
członków delegacyi? Cóż oni, choćby najenergicz - 
niejsi, będąc w mniejszości, wskórają? Oto będą 
zmuszeni, jak roku zeszłego podporządkować się 
pod większość delegacyjną, i wraz z nią, nolens 
volens, hołdować zgubnej, a przez większość de- 
Wi legacyi tak troskliwie przestrzeganej zasadzie, pod- 
[Wieczorne], porządkowania spraw krajowych pod sprawy 
(J) Publiczność zebrała się bardzo licznie, |jpaństwowe! Nie wątpię, że panowie, którzy 
w ogóle udział publiczności w rozprawach nad|tylko w pomienionej zmianie delegacyi upatruje- 
kwestyą rezolucyjną jest bardzo żywym. Ławy|cie zbawienie, przekonawszy się o miemożliwości 
posłów znacznie przerzedzone. Ks. Marszałek za- | osiągnienia tej zmiany, przyłączycie się raczej do 
_.gaja posiedzenie o godz. 6'/,. Na ławie rządowej | obozu tych, którzy za wstrzymaniem się od udzia- 
prócz zastępcy komisarza rządowego p. Pauliego]łu w Radzie państwa głosować będą. - 
i szef Namiestnietwa p. Possinger, który, od kie-| Z mego stanowiska prosiłem przy każdej spo- 
dy się rozprawy nad rezolucyą zaczęły, ciągle jest] sobności, zaklinałem tych szanownych kolegów, 
w Izbie obecnym i z wielką uwagą śledzi toku|którzy dotąd nie złożyli swych mandatów, aby je 
dyskusyi. zatrzymać raczyli. Nie pochlebiam sobie, żeby 
Po przemówieniu pp. Wężyka i Koźmiana, któ-| prośba moja na wasze panowie! postanowienie 
re podaliśmy w sobotnim numerze naszego pisma, | skutecznie wpłynęła. Wszakże czuję się obowią- 
zabrał głos: zanym do wynurzenia wam panowie w własnem 
Dr. Boczkowski. Zapisałem się do głosu|i politycznych moich przyjaciół imieniu, najżyw- 
przeciwko wnioskowi komisyi, nie dla tego, jak|szej naszej wdzięczności za wzorową waszą wy- 
gdybym sobie nie życzył ziszezenia żądań naszych | trwałość — gdyż jej zawdzięczamy nadzieje, że 
w rezolucyi sejmowej zawartych — bo któżby | szczupły dotąd poczet zwolenników zdania nasze- 
tego nie pragnął? — ale dla tego, żebym poświę-|go, znacznie się powiększy! żywimy niepłonną 
cił słów kilka i kilka chwil krótkich przedmioto-| nadzieję, że koledzy szukający jedynego jeszcze 
wi obrania środka najstosowniejszego, jaki by nas|wyjścia w zmianie dełegacyi, gdy ta 0 waszą 
do zamierzonego doprowadził celu. Ze stanowiska |stoicką rozbiła się stałość, z nami się połączą! 
czysto-praktycznego, idąc wprost do rzeczy, z omi-|  Staro-polskie przysłowie „mądry Polak po szko- 
nięciem wszelakich zboczeń lub manoweów, chcę|dzie* zawiera głębszą myśl, niżby na pierwszy 
mówić o drogach sobie wręcz przeciwnych: obe-|rzut oka wydawać się mogło. Zawiera ono obok 
słania Rady państwa, lub nieobesłania. cierpliwej ale zasłużonej nagany, że żywością 
Z zeszłorocznych obrad sejmowych w tym samym | temperamentu naszego, narażamy się częstokroć 
przedmiocie, wiadomo Wysokiemu zgromadzeniu, |na niebezpieczeństwa lub szkody, zarazem nie- 
iż oświadczyłem się wówczas stanowczo za nie-|mniej znakomitą pochwałę, iż ze szkody wy- 
wysyłaniem delegacyi do Rady państwa. Nie bę-| chodzimy oględniejsi i mędrsi! Otóż w tem osta- 
dę trudził panów powtarzaniem powodów, jakie| tniem rozumieniu, proszę was panowie! przestań. 
mnie i moich przyjaciół politycznych do tego kro-|my walczyć z tem naszem przysłowiem! Nie po- 
ku przynaglały, gdyż te z zeszłorocznych i tera-| wtarzajmy się w błędach! Nie odpychajmy nauki 
źmiejszych przemówień dokładnie panom są znane.| jaka się nam z odniesionego właśnie doświadcze- 
Ścisła konsekwencja nakazuje mi i teraz przy|nia nastręcza! Korzystajmy raczej z gorzkiego 
tem mojem oświadczenin obstawać; albowiem od|tego doświadczenia i. uchwalmy. jednomyślnie 
owego czasu nie zaszły żadne okoliczności, któ-| wstrzymanie się.od zgubnego w obecnej Radzie 
reby pomienione zdanie moje zachwiać były w sta. | państwa udziału! =- a głęboko jestem przekona- 
nie, ale przybyło nam raczej gorzkie doświadcze |-ny, że tym krokiem odpowiemy najtrafniej uczu- 
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nie delagacyi. Jedno i drugie dla mnie nie MAJETNIE zasady federacyjnej; ja tylko mam t0. d 

kwestyą zasadniczą, a tylko środkiem politycznym. ! przekonanie, że ta zasada w Austryi jest możli* 

A zatem, jak zawsze w polityce tak i tu, to de- |wą dopiero później, i bądź co bądź skończy się na 

cydować powinno, co będzie korzystniejszem dla | tem, że Austrya będzie państwem federacyjnem: 

kraju, względnie do okoliczności. Czy zostać w we- |dob wypływa z tego atoli, żeby dla tego, co jest 
| 


ciu zdrowej większości kraju! 

Smarzewski. Nie miałem sposobności w ro- 
ku przeszłym, wykazać mojego sposobu zapatry- 
wania się na sprawę rezolucyi. Dziś dopiero, bę- 
dąc członkiem komisyi konstytucyjnej, mam zrę- 
czność ku temu — lecz nim przyjdę do meritum 
rzeczy, pozwólcie panowie abym przez rozprawie- 
nie się ze stroną formalną onej, wprzód sobie 
drogę uprzątnął. 

I tak, tylko co padły dwa głosy jednakie, po- 
mimo że każdy z nich pochodzi z odmiennego obo- 
zu. I poseł Kabat i poseł Smolka, zarówno 
twierdzą, że rezolucyi już nie ma. Według posła 
Kabata punktem wyjścia do dalszego działania, nie 
rezolucya, odrzucona w Rajchsracie lecz $ 19 gru- 


dzie państwa, czy opuścić Wiedeń — jest to kwe- |dobre w sobie, staczać już dzisiaj walki, gdy nam 
stya, należąca do delegacyi, która ma moc i obo-;do wywalczenia takiego potrzeba czasu, lecz nie 
wiązek postąpić tak, jak tego trzeba będzie, bojkrakowskiego! (wesołość). W ogóle jest to naszą 
ona jest przedstawicielem kraju w państwie i stoi | wadą, że mamy pociąg do niedojrzałych |owoców 
na straży dobra i godności narodu. Nie wątpię, że | zaledwie okaże się pierwszy zawiązek, a już sięga* 
znajdzie się w delegacyi odwaga postąpienia su-|my po niego, i zamiast pożywnej karmy, zrywamy 
miennie. — Wnoszę więc za wysłaniem delegacyi ;|rzecz niezdrową. Tak też i federacya; może on% 
niech jedzie i tam pilnuje interesów naszych, a jak|z czasem przyjdzie do nas; nic wtedy przeciw niej 
tylko ujrzy, że pobyt jej w Radzie państwa nie|mieć nie będę, lecz dzisiaj potrzeba spokoju dla 
zgadza się z widokami naszemi, niech natychmiast | kraju. 

dniowej konstytucyi; z $ 19, według zdania Ka-|opuści takową i wraca do domu. Smolka powiada: raz tylko nie idźcie, raz spro- 
bata, powinniśmy rozpocząć snuć wątek nowej pra-|.- Opuszczenie przez. delegacyę: Rady państwa, 0-|bójcie, a będziecie widzieć, że się wam powie- 
cy. Według posła Smolki, nie rezolucya, którą |puszczenie, które jej honor i sumienie podyktuje, |dzie: — lecz czy nam wolno dla próby stawać 
także, jako spadłą z porządku dziennego obrad | będzie krokiem legalnym i nie- zrywa łączności|wszystko na kartę, narażać kraj na to, ażeby 
Rady państwa, za nieistniejącą uważa, lecz system | kraju z państwem. Co innego byłoby, gdyby sejm|praca i postęp narodowy był powstrzymany, wte” 
abstencyi powinien być zasadą naszą. Otóż we-|uchwalił nieobesłanie Rady państwa. Krok taki|dy, gdy po tamtej stronie kordonu wszelki rozwój 
dług mego zdania, i poseł Kabat i poseł Smolka, | byłby krokiem nielegalnym, krokiem wzywającym | wstrzymany, a w Prusiech stawiają mu nieprzeby* 
zarówno są w błędzie. do walki, skutków „której nie można obliczyć. De-|te tamy? 

Rezolucya nasza nie upadła, lecz istnieje. Chy-|legacya zaś, powtarzam raz jeszcze, opuszczając . W szale zapędu, w chwilach, gdy wzniosły cel, 
ba tylko poseł Kabat olśniony blaskiem $ 19 i| Radę państwa, wykonywa tylko swój obowiązek, |do którego dążymy, oćmił nas swoją aureolą — 
zapomniał oraz, że uchwałę sejmu sejm tylko mo-|nie ściągając najmniejszej na kraj odpowiedzialno- |szliśmy i wszystko na szalę wypadków kładli; 
że cofnąć; chyba tylko poseł Smolka błędnie ro | Ści. Wnoszę więc obesłanie Rady państwa, wnoszę |byłoby to krokiem niczem nieusprawiedliwionym, 
zumując, że utrzymanie lub nieutrzymanie na po-|aby delegacya miała rozwiązane ręce i głosować |gdybyśmy na to, ażeby zdobyć niemiecko- austry* | 
rządku dziennym obrad Rady państwa, daje patent | będę za uchwałą i adresem, i za poprawkami, któ- |acką federacyę, chcieli rozwój kraju powstrzymać 
życia uchwałom sejmu naszego — mogą coś po-|reby dawały silniejszy wyraz żądaniom naszym. |choćby na rok tylko jeden, chcieli uronić choć 
dobnego wnosić. Bo nam moi panowie, nie patrzyć| Kowalski nie widzi potrzeby przypominania, |jedno tylko prawo — za federacyę, która jest nam 
na to, czy jest, czy nie jest ona, t. j. rezolucya,|Z jakich powodów w roku przeszłym Rusini nie obcą i nie ma ścisłości z przyszłością naszą na- 
na porządku dziennym rajchsratu — lecz pomnieć | brali udziału w rozprawach o rezolucyi. Lecz dzi | rodową. 
na to należy, że do rąk rządu ją złożyli, nie zaś siaj powiada, gdy idzie o interes wspólnego kraju,| Smolka wspomniał prócz tego o stronnictwie, 
zależną od kaprysów i uprzedzeń, zachcianek nie-|0 wspólae dobro obu narodowości, uważa za po-|które nazywał mamelukami i nacechował je jako 
mieckich, chcemy mieć takową. Dopokąd swej u-| winność w imieniu swych przyjacioł politycznych | małżeństwo, które nie dopuszcza rozwodu z Radą 
chwały sejm nasz nie cofnął, dopotąd takowa, | Wyłuszczyć pogląd na sprawę rezolucyi, usprawie- | państwa, podnosząc przy tem jasność ich celu i 
w myśl konstytucyi w rękach rządu stoi, a zatem | dliwić przyczyny, dla których jest przeciw adreso- | przyznając, że nikt nie ma prawa -żądania, ażeby 
egzystuje, a zatem wcześniej czy później, musi się| wi i przeciw rezolucyi. Jest zdania, że konśtytu- | reszta delegacyi złożyła mandaty, Ja się temu nie 
doczekać należytego załatwienia. cya jest wspólnem dobrem dla wszystkich składo- | dziwię, że Smolka wyraził się tak przychylnie 0 

"Mówią też niektórzy, że teraźniejsza konstytucya | wych części Austryi. Nie dosyć jest zatem starać | tem stronnictwie, gdyż ono to właśnie było tem, 
jest nadzwyczaj coś pięknego i boją się, by wnie-|Się o swoje tylko dobro; dążyć należy, aby wszyst-|co lało wodę na młyn Smolki, i przyczyniło się do 
sieniem rezolucyi nie popsuć tej zachwalonej pię- |kim było dobrze. Podstawą ku temu jest równo- |tego, że Smolką został prorokiem. (Wesolość). . 
kności, myśląc, że łatwo można utracić to, co. ma- | uprawnienie wszystkich narodowości; jedno prawo | Lecz ja się nie mogę z tem zapatrywaniem zga- 
my, nie zyskując lepszego. Ja, moi panowie, nie| dla wszystkich powinno być. Wtenczes znikną wa-|dzać; gdyż zatrzymanie mandatów przez jedną 
podzielam wcale ani tych obaw groźnej przyszło- | Śnie (tu uskarża się o zdjęcie napiso ruskiego z |część utrudniłoby -tylko dopełnienie delegacyi, al- 
ści, ani tego entyzyazmu dla teraźniejszej konsty- orła, temi dniami. Rusini dają brawo) i będzie spo |bowiem wybór musiałby licować z pozostałą wię- 
tucyi. Już minęły te czasy, już sytuacya państwa | kój. Aby to osiągnąć uważa, że Środki radykalne |kszością i Smolka znowu po roku przypomniałby 
nie jest w tych warunkach, by zwrot ku dawnym | Są najlepsze i dla tego wnosi, by zwołaną została|że już dzisiaj przepowiadał, iż nic nie zrobią i 
systemom rządowym mógł być możebnym dla Au-|konstytuanta, której obowiązkiem byłoby su |rzeczywiście nic nie zrobili. (Wesołość). 
stryj, a zresztą, pomijając: rozbiór wad i zalet | mienne zbadanie praw i potrzeb wszystkich naro- , Wspomniał tu jeszcze Smolka :0 drugim stron- 
konstytucyi teraźniejszej, należy zwrócić uwagę, | dowości w państwie i obmyślenie środków do za |nictwie, które nazwał konfuzyonistami, albowiem 
że u nas'ma ona zupełnie inne znaczenie jak w | Spokojenia onych: napomina jednakże, by nie rzu |nie wiedzą czego chcą — i pyta ich o program? 
krajach, gdzie od dawna istnieje. W Ameryce i|ćać drogi legalnej. Nie jest za rezolucyą, bo to|Oto, oni nie chcą tego, czego chce Smolka i nie 
Anglii naprzykład, konstytucya uwzględnia i zado- | półśrodek tylko a zresztą jednostronna. Sukces re- |chcą tego, czego chcą mamelucy. Stronnictwo Smol- 
walnia wszelkie potrzeby i słuszne wymagania lu- | Zolucyi nie zaspokoiłby wszystkich w kraju. Znów |ki i mameluków wywołało potrzebę ich bytu, idla- 
du! jest jakby wiernym odbiciem, sumą tych wy- nacisk kładzie na konieczność równouprawnienia tego ono jest. : Tego, czego my chcemy, nie wyna- 
magań i potrzeb ; -jest jakby politycznem - sumie- różnych narodowości i nakoniec objawia, że stawia |leźliśmy sami, lecz sejm wskazał: a gdy widzie- 
niem społeczeństwa. Taka konstytucya, przyznaję, | Wniosek, by nad rezolucyą przejść do porządku | liśmy, że niektórzy z rzeczników odstępują od wska- 
dziennego. zanej drogi, natenczas powstaliśmy, ażeby inaugu- 

(A adres, adres — dają się słyszeć głosy, lecz|rowaną przez sejm politykę doprowadzić do celu. I 
p. Kowalski odchodzi nie dając odpowiedzi). to jest programem rezolucyonistów; nie słyszałem 

Skrzyński. W dwóch aktach, które przed na |zaś, ażeby ich kto inny, prócz Smolki, nazywał 
mi leżą, w adresie i rezolucyi wytknięte są zasa- | konfuzyonistami. Lecz wspomnę tu jeszcze o jego 
dy, których się trzymać cbcemy, t. j. solidarności |stronnietwie, które domaga się federacyi w austry- 
z interesami państwa węgiersko - austryackiego, u-|ackiem państwie, i dlatego. że chce walczyć z cen- | 
znania ugody z koroną św. Szczepana, a przytem |tralizacyą, nie chce tam iść, gdzie są reprezentanci 
dążenie do samorządu kraju naszego. To są myśli|tejże. To nie jest droga konsekwencji, ażeby Się 
przewodnie, które sejm zeszłego roka: inaugurował, | uchylać ód wszelkiej akeyi, w domu pozostać i gro- 
tę politykę kraj za swoją przyjął, i ani głosy |zić,-a nie: p jść ma plac boju i stanowczą stoczyć 
dziennikarstwa, ani żadne zebrania nie powstawa- |walkę, W końcu oświadcza się mowca za adresem, 
ły przeciw temu programowi. Około tego sztanda |z powodu wszakże zawartych w nim usterek, i że 
rv skupiła się też delegacya, która jest wyrazem |pominięto tamże wiele rzeczy, które podniesione 
sejmu, a ten z wytrwałością godną  podziwienia | być [powinny, będzie albo sam stawiał poprawki, 
walczy o przeprowadzeuie tego programu. lub przyłączy się 'do tych, co w tym duchu sta- 

P. Smolka podniósł tu swój wniosek niewysy-| wiać będą poprawki. 
łania do Rady państwa, albowiem nie mamy ta-|- Grocholski stawia wniosek o. zamknięcie Uy- 
kiego ustroju, jakiego on sobie życzy; otóż ja je- | skusyi. 
stem zdania, że dopóki taki stan nie nastąpi, na-| Marszałek osądza, iż jest większość za wnio- 
leży nam z równą konsekwencyą trzymać się za- | skiem. 
sad, które sejm złożył w aktach swoich, Grocholski prosi o zamknięcie dyskusyi lecz 

Sejm powinien uchwały swoje zmienić, jeżeli są| Marszałek wnosi, ażeby ze wzgledu na mnogł 
do tego słuszne powody. Zastanówmy się więc, czy |liczbę zapisanych pro i contra do głosu, obie stro- 
są powody, ażeby tę zasadę zastosować do obe-|ny wybrały sobie po jednym mówcy jeneralnym, i 
cnego wypadku. Powiadają, że poszliście do Rady | zawiesza rozprawy na 10 minut. 
państwa i nic nie otrzymaliście; lecz gdybyśmy od| Posłowie wychodzą i wróciwszy przedstawiają na 
każdego programu odstępowali, którego wykonanie | mowców jeneralnych posłów Smolkę i Sapiehę. 
okaże się trudnem na razie, to ostatecżnie byli-| -Zapisani byli do głosu przeciw komisyi: Tyszkow” 
byśmy musieli już odstąpić od tego, *że jesteśmy |ski, Młocki, Czemeryński, Rutowski, Hoszard, Smol- 
Polakami. ka, Naumowicz; za komisyą; ks. Sapieha, ks. San- 

Ponieważ rezolucya nie jest załatwioną, lecz i|guszko, ks. Czartoryski Jerzy, hr. Wodzicki L. Teu 
nie odrzuconą, to jest właśnie poaód do wysłania | ostatni zrzeka się głosu. j 
do Rady państwa; a z dotychczasowego stanu rze | Sanguszko ogłasza, iż czuje się być obrażony, i 
czy, jest właśnie nadzieja lepszej przyszłości, al- | zastrzega sebie głos na przyszłość. 
bowiem ministerstwo dla tego tylko do. Rady pań- j|- Po niejakiej przerwie wybrano jeneralnymi mow- 
stwa nie wniosło rezolucyi, albowiem obawiało się, | cami Sapiehę, który imieniem mowców oświadcza; 
iż takowa uzyska większość. Dla tego należy wy |iż jest upoważniony do zrzeczenia się głosu — i 
słać delegacyę jeszcze raz. Lecz Smolka sprzeci J Smolkę. e 
wia się temu, utrzymując, że liczne głosy powsta-| Smolka: Zwraca najprzód uwagę na twier- 
ją za federalizmem. O ile zaś mnie wiadomo, niej dzenie posła Kabata — jakoby okoliczności dzi- 
oświadczają sję za nim ani Tyrol, ani Bukowina, |Siejsze były daleko lepsze dla przeprowadzenia re- 
ani też Czechy, Morawa, Szlązk, a zwolenników |zolucyi, jak w roku przeszłym. Sądzi, że dostatecze 
federacyi u nas policzyć możnaby na palcach. Co|nie udowodnił przeciwnie na posiedzeniu rannem — 
większa, nawet ten kraj, który nam bywa stawia- | więc dodaje tylko to, że gdy w roku przeszłem mi- 
ny za przykład, Czechy, od roku odstąpiły już od |nisterstwo koniecznie potrzebowało naszej delegacji | 
polityki federacyjnej. -— W r. 1866 przewodnicy |dla przeprowadzenia różnych uchwał i nic nie zro- 
czescy. Rieger i Palacki w obronie federacyi wal. | biło, to tembardziej nie nie zrobi w roku bieżącym, 
czyli przecim hegemonii Niemców i Węgrów; lecz |kiedy otrzymało już to.do czego dążyło. 
dziś już opierają się jedynie na swoich prawach|. Kabat ze Skrzyńskim utrzymują, że delegacya 
historycznych, żądają jedynie praw dla siebie, i| koniecznie powinna być wysłaną, bo rezolncya nie 
tym sposobćm stanęli na tym gruncie, jak Węgrzy, |załatwiona. Otóż sprawozdawca mniema, że to jes 
tem ułatwili sobie porozum'enie się z Niemcami, |najlepszy środek, by delegacya ciągle łaziła do 
a w Węgrach zamiast dawnych wrogów znaleźli| Wiednia, ponieważ ministerstwo nigdy rezolucyi nie 
przyjaciół. Dodać tu należy, że program Smolki | dopuści do załatwienia. 
narusza ugodę państwową z Węgrami, albowiem| Dowodzi, że słusznie uważał i uważa rezolucy? 
stawia ich na równi z innemi grupami, a wskutek |jake rzecz niebyłą, bo według zasad parlamentar- 
tego, zapewne wiadomo mu, jakie smutne wraże. |nych, wniosek, który spadł z porządku, traci wszel- 
nie wywarły mowy jego w sejmie naszym na na-| kie swe znaczenie. 
czelnikach sejmu węgierskiego. Zbija dowodzenia Kabata, jakoby nie w rezoli- 

Smolka. Proszę przytoczyć! cyi nie można zmienić, albowiem taką rzeczą na* 

Skrzyński. Oto Franciszek Deak, wynurzał |ruszonąby była powaga sejmu. A jakże się dzieje 
żal swój z powodu, iż Smolka podniósł politykę | pyta mowca jeneralny, że sejm tyle swych uchwa 
federacyjną. Dlatego jestem zdania, ażebyśmy się | zniósł po głębszem zastanowieniu lub próbie ezasur 
trzymali obranej raz drogi legalnej,- konstytucyj |a na powadze nic nie 'stracił ? 5 
nej. My nie chcemy negować konstytucyi, lecz| Posłowie Wodzicki i Smarżewski wypowiedzieli 
przeprowadzić w niej potrzebne zmiany, chcemy |swe zapatrywania się na koronę. Wodzicki ma na” 
stanąć w obronie praw naszych przeciw główne-|dzieję, że korona widząc nasze dolegliwości, zawez* 
mu naszemu przeciwnikowi, centralizmowi, a sprzy- | wie innych ministrów i zadość im uczyni, Otóź ko” 
mierzeńców tylko na drodze konstytucyjnej, tylko|rona nie może wiedzieć czy kraj skrzywdzony, czy 
we Wiedniu w Radzie państwa znaleść możemy.|nie. W państwie konstytucyjnem korona wić tylko 
Centralizmu nie zwalczymy ani we Lwowie, ani|o konstytucyi i wbrew większości Rady państwa ni- 
Pradze, ani Inspruku, tylko we Wiedniu; bo nie-|gdy nie postąpi, ministrów nie usunie. Zresztą nie 
przyjaciela trzeba bić tam, gdzie on jest;: według |korona lecz ci ostatni, jako odpowiedzialni, dzia” 
programu Dra Smolki zaś mamy tę dogodność, że | łają. - h F 
się z nieprzyjacielem nigdy nie spotkamy. Otóż| . Poseł Wężyk boi' się zmiany obecnej ustawy 
dopiero wtedy; gdy delegacya w Wiedniu centra- |państwowej, baczny by. z deszczu pod rynnę nie po” 
lizm pokona, możemy mieć nadzieję lepszej przy |paść. Gdyby to zdanie Wężyka było słusznem i mo- 
szłości, lecz prowadzenie partyzantki, skończyć się|żebnem, to Galieyi przyszłoby wiecznie stać na 
musi na protestach, a zapory i przeszkody rozwoju | miejscu. Czy to dobrze? czy to postęp? i 
kraju nie usunie. ; Pomimo że ani słowa nie mówiłem o federacyt 
Niech Smolka nie myśli ztąd, że ja jestem prze- ' posłom, Skrzyński t Smarzewski ciąc!e zarzucali 


obecną, zupełnie inaczej rzeczy się mają. Nasza 
obecna stworzoną była nie w Śmiałym celu zado- 
wolenia wszystkich, lecz w egoistycznym zamiarze 
zachowania supremacyi jednego plemienia nad ple- 
mionami innemi, i jest, jak wszystkie jej poprze 
dniczki, li tylko ministeryalnym programem. Kró- 
tki rys konstytucyjnych dziejów z ubiegłych lat 10 
udowodni to zaraz. — Oto w latach 1859 i 1860 
mieliśmy Radę zwiększoną; ta okazała się niedo- 
stateczną, i ztąd pochop dla hr. Gołuchowskiego, 
pod teń czas pierwszego ministra, stworzenia dy- 
plomu październikowego. W parę miesięcy potem, 
nowy minister i nowe wnet prawa; p. Schmerling 
wszystko zabrał w swe ręce i swój ład zaprowa- 
dził, a potem Beleredi znów zmienią ustawę, i ka 
sując patent ludowy, stawia program negatywny; 
negatywny, powiadam, bo nic nie zbudował a wszyst- 
kiemu zaprzeczył. Krótkie były rządy Belerediego; 
spiesznie po nim Beust nadchodzi, i dawną konsty- 
tucyę przywraca, lecz przywracając, przez nadanie 
Węgrom zupełnej autonomii, robi :w niej wyłom 
stanowczy, a w kilka miesięcy potem w r. 1867; 
p. Giskra ulepsza ją po swojemu i nagina samo- 
wolnie do widoków niemieckich. Słowem każda 
zmiana ministeryalna przynosi nam zmianę kon- 
stytncyi, tak, że w końcu staje się ona niczem 
więcej, jak tylko potwierdzeniem przez cesarza 
nowego ministeryalnego programu. A zatem, jeśli 
konstytucya pozbawioną jest u nas tej cechy jaką 
zwykle posiada u innych narodów, jeśli ta konsty- 
tucya nie jest wyrazem potrzeb ludów, jeśli nie 
jest ich dziełem, lecz tylko programem zmienia 
jących się raz po raz ministrów, a jednocześnie nie 
sposób, by została zmienioną na gorsze, i zamach 
stanu nie straszny (wspominam o zamachu ponie- 
waż i o takowym była tu mowa, chociaż zamach 
stinu w Austryi tak samo jak i konstytucya' ma 
inne znaczenie jak w Anglii, bo gdy naprzykład 
cesarz zawiesił był działanie konstytucyi za Bel. 
crediego, to u nas w Galicyi dziękowano nawet za 
taki zamach stanu i cieszono się z niego) jeśli 
tedy powiadam, i zamach Stanu nie straszny jest 
dla nas — to czyż my Polacy, oddąwna doskonale 
znający doniosłość swobód, możemy drżeć 0 całość 
onej i podawać rękę Giskrze do planów, wbrew 
nam szkodliwych? Owszem dążyć powinniśmy 
właśnie do zmodyfikowania takowej, aby nie przy- 
sługiwała już więcej interesom wyłącznie jednej 
narodowości z uszczerbkiem reszty, aby nie zale- 
żała od fantazyi ministrów, aby nareszcie ci 0- 
statni okazali się: tak pochopnemi do uwzględnie- 
nia nigdy nieprzedawnionych praw naszych, jak ko- 
Ea, która pierwsza i jedyna dała ku temu przy- 
ład. 

"Powiadają, że Polacy nie mają prawa pisa- 
nego; jakże mogą je mieć, gdy go nie bylo w 
akcie przyłączenia Galicyi do Austryi? I cóż zna- 
czy prawo pisane wobec praw przyrodzonych, praw 
bożych? My mamy takowe, bośmy narodem hi- 
storycznym i nigdy go SIĘ nie zrzekniemy. My za 
tem mamy prawo żądania od Austryi jak najobszer- 
niejszego samorządu. My powinniśmy wciąż dążyć 
do niego, lecz dążyć nie naruszając obecnego ustro- 
ju państwowego. Bo od chwili, gdy wstąpimy na 
inną drogę, na drogę federacyi naprzykład, prawo 
nasze staje się wątpliwem. Nam nie wolno prze- 
kroczyć granić, określających nasz osobisty interes. 
Nam nie wolno być rzecznikami sejmu styryjskie- 
go, lub windykować prawa Tyrolczyków. Nam nie 
woino brać na siebie nieporozumienia 17 krajów. 
A zresztą, moi panowie, Czyż federacya nie stała 
się już anachronizmem dla Austryj? Spojrzmy no 
tylko co się koło nas dzieje, a zobaczymy, że jak 
przed kilku laty federalizm był bronią w walce 
przeciw centralizacyi, tak dzisiaj nikt już o nim 
więcej nie myśli; nawet Czesi nie myślą. Więc i 
my powi y stać na polu naszych tylko inte- 
resów krajowych a nie marzyć 0 przeformowaniu 
ustroju państwowego. Aa. 

Obesłanie Rady państwa — to gorąca kwestya. 
Hasło na tem polu, albo abstencya, albo wysła-' 
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bijać tego stanowiska. Są narodowości, które ma- jące zgubnie oddziaływają na dobro i pomyślność chwały inuą drogą na stół Rady państwa? Jedyna abyśmy d i jakiejkolwi 
ją przeszłość dziejową ale dawno już minioną i kraju, wkłada na niego obowiązek użycia prawnych droga, na której mogłaby Saolaeje wejść o ARY h Ha sez mipi goi gani ya tym wzglę- 
które z sąsiadami swymi połączyli się jako pobra-' środków do usunięcia owych ustaw. Bo statut kra- dy państwa, iest droga otwarta każdemu członko- dność naszego Baa, Zal, = BPTP Ler 
tymczy naród. Tych położenie jest już poniekąd jowy w pomienionym $ 19 orzeka, że Sejmy są wi Rady państwa na podstawie regulaminu, uchwa- chwalenia tak in kozi wie ro Pary o u- 
lepsze ale zawsze połączone z losem pobratym- powołane do tego. Jest to więc nie tylko prawem, lonego dła tejże Rady państwa. Każdy członek na- nic nie zaszło takiego nara ucyi — odtąd w pn 
czych narodów, od których chcieć oderwać się ró- ale jest zarazem i obowiązkiem Sejmu. Skoro zaś |szej delegacyi, jako członek Rady państwa może |nia żądań objętych ow y sposo was jitę, pefh 
wnało by się niemałej klęsce. Jest rzeci rodzaj jest obowiązkiem Sejmu, czynić wnioski, dążące |jwnieść do Rady państwa naszą uchwałę przeszło- | tedy, czy nie ubliżylibyśca = za g „kod 
narodów zupełnie od tamtych odmienny. Żądanie do zmiany ustaw nieodpowiadających potrzebom |roczną, ale jeżeli to uczyni jeden lub drugi z de-|go, gdybyśmy zaledwie zę rzezi ma P 
samorządu jest z ich strony tylko żądaniem cią- naszego kraju, spełnienie zaś lub niespełnienie |legatów naszych, uczyni to nie imieniem Sejmu — |przystąpili już do Ana eg ojc go 
głości ich egzystencyi a opór stawiany przez nich obowiązków nie może zależeć od woli obowiąza: |ale jako członek Rady państwa — jako pojedyn- |Świadczyłoby to, że w zeszłym reka och Ji pa 
przeciwnikom samorządu jest walką o istnienie, o nego, „bo inaczej obowiązek przestałby być obo- jezy poseł — i to na podstawie regulaminu uchwa- |coś takiego, czego już dziś żałujem są wa upay 
byt a zrzeczenie się takiego samorządu byłoby sa- ;wiazkiem. | _ |lonego dla Rady państwa. Wejdzie w takim razie libyśmy tem samem sobie wiedzę pz e 
mobójstwem. Takim narodem my jesteśmy. „Przeto nie wolno nawet uchylić się od spełnie- | nasza uchwała przeszłoroczna do Rady państwa, |uchwała zeszłoroczna nie była wynikieja . red 
nia obowiązku, jaki $ 19. na nas wkłada, to|ale już nie jako wniosek sejmowy, lecz tylko jako kiej rozwagi, lecz następstwem chwilowe is 4 że 
-|jest: od obowiązku czynienia wniosków, wiodących | wniosek pojedynczego posła, choćby przez całą de- uniesienia ? PAŃ 
do zmiany ustaw powszechnych, które nie odpo- legacyę poparty został. Nie. — Panowie tak być nie może, tak głos kra 
wiadają stosunkom i potrzebom naszego kraju. Zastanówmy się teraz nad skutkami wprowa-|ju, jak i wzgląd na powagę i godność ga 
W poczuciu tego świętego obowiązku jaki ciąży dzenia tą drogą rezolucyi do Rady państwa. Prze-|Sejmu nakazują nam obstawać w zupełności e- 
na każdym pośle, nie mogłem przystąpić do zda- dewszystkiem mniemam — czego mi też nikt za- |powziętej uchwale i niedopuszczać torami ch 
nia komisyi konstytucyjnej, która jak dowodzi jej |pewne nie zaprzeczy — że zachodzi wielka róznica |jej uszczupleń. Jeżeli jednak jest kto międz po 
projekt, nie zdaje się uznawać owego obowiązku. |między wnioskiem Sejmu a wnioskiem pojedyncze- | który się może nie zgadza z jednym lub kę im 
Postawieniem wniosku w myśl $ 19. dążę do te |go posła. ustępem zeszłorocznej uchwały — jeźli jest kto 
go aby zeszłoroczna uchwała z dnia 24 września— | Nie tak łatwo odważy się Rada państwa lekko |który nawet podziela zdanie p. Smolki przed chwil i 
tak zwana rezolucya — ktorą dziś ponowić zamie |zbyć lub wcale przejść do porządku dziennego nad | wypowiedziane: że przeszłoroczna uchwała stoi R 
rzamy, weszła do Rady państwa jako wniosek wnioskami Sejmu. Dowodem tego jest cały prze-|niżej poziomu mierności, i ten powinien wodka 
sejmu. Jestto główny cel mojego wniosku. W tem bieg sprawy rezolucyjnej na ostatniej sesyi Rady |mego niezachwianego przekonania poświęcić zę 
zachodzi główna i zasadnicza rożnica między wnio- | państwa, która choć jej była nieprzychylną, nie|ivdywidualne zdanie dla uszanowania powszechne- 
skiem moim a wnoskiem komisyi konstytucyjnej. | chcąc jednak przejść nad nią do porządku dzien-|go głosu kraju i zachowania powagi i godności 
Kto bez uprzedzenia odczytał projekt komisyi|nego zwlekała ją wszelkiemi sposobami, byle jej | naszego Sejmu. Jeśliby jednak mimo tego nad 
konstytucyjnej, nie może twierdzić iżby w nim|nie załatwić odmownie. Na dowód tego przytoczę wszelkie spodziewanie znalazł się ktoś między na- 
spotkał się z wnioskiem sejmowym. Oświadczenie |panom słowa sprawozdawcy i członka Rady pań-|mi, coby chciał uszczuplać poprawkami żądania 
bowiem, że sejm obstaje przy zeszłorocznej uchwa |stwa Dr. Kaisera, który w sprawozdaniu o spra- | nasze objętę ową uchwałą, tego nie starajmy się 
le, i wniosek w niej zawarty w całości ponawia, | wie rezolucyjnej powiedział, że byłoby nie polity: |nawet przekonać o niedopuszczalności jego wnio- 
niczem innem nie jest, jak tylko ogólnikowem po-|cznie i bardzo niebezpiecznie ze strony Rady pań-|sków — nieodpowiadajmy na nie, i nie wdawajmy 
twierdzeniem zeszłorocznego aktu politycznego stwa, gdyby lekko chciała zbyć wnioski całego |się w krytyczny rozbiór i zbijanie jego wywodów, 
Sejmu, jest poświadczeniem istnienia i ciągłego | Sejmu, reprezentującego interesa jednego z naj- |lecz dajmy mu już naprzód tę odpowiedź: że głos 
trwania tego aktu, jest, że tak powiem, wyznaniem | znaczniejszych krajów koronnych. — Tymi atoli|kraju i wzgląd na powagę Sejmu nie pozwalają 
wiary politycznej Sejmu — ale nie jest wnioskiem | względami nie będzie się powodowała Rada pań- |nam nawet, abyśmy dopuszczali możliwości ja- 
w ścisłem tego słowa znaczeniu. Bo cóż to zna |stwa, jeżeli jej przedłożony będzie nie wniosek |kichkolw:ek rozpraw nad rezolucyą w zamiarze u- 
czy: wniosek czynić? Wniosek czynić znaczy tyle, |Sejmu, ale wniosek pojedynczego posła, zwłaszcza |szczuplenia jej. Te są powody, dla których nie 
co podać coś do rozważania — przedstawić „jakiś |jeżeli się przytem dowie Rada państwa o tem, że|przystąpiłem do wniosku komisyi konstytucyjnej i 
projekt, przedłożyć jakąś propozycyę. W projekcie Sejm galicyjski nie uchwalił nawet wniosku — lecz | zastrzegłem sobie prawo przedstawienia inne- 
komisyjnym zaś nie widzę wniosku w właściwem poprzestał na ogólnikowem tylko potwierdzeniu ze.|go wniosku, który też przy szczegółowej debacie 
tego słowa znaczeniu — i Rada państwa nie znaj szłorocznej uchwały. przedłożę. a : 
dzie go w nim, oną bowiem po największej części| Pominąwszy ten wzgląd, nie możemy pominąć 
z Niemców złożona weźmie do ręki tekst niemiec- | jeszcze innego, tj., że Sejm nie może upoważnić 
ki statutu krajowego, i cóż tam odczyta, otóż od-|delegacyi do wniesienia rezolucyi na stół Rady 
czyta $ 19. ustawy który powiada: Der Landtag |państwa, raz dla tego, że sejm nie może jej u 
ist berufen Anträge zu. stellen. dzielić instrukcyi, a powtóre dla tego, że jak już 
Pytam się tedy czy Rada państwa uzna i może | przedtem powiedziałem, przedłożenie wniosków 
uznać zaprojektowane przez komisyę potwierdzenie |jest nietylko prawem ale i obowiązkiem Sejmu. 
niż Sejm przy uchwale zeszłorocznej obstaje* za|Sejm zaś nie może się uchylić od tego obowiązku, 
wniosek sejmu? als einen Antrag? i przenieść go na delegacyę. Pytam się tedy, czy 
Wniosek komisyi konstytucyjnej wyklucza nad-|który z członków delegacyi odważy się wnieść re- 
to „wszelką możliwość jakichkolwiekbądź obrad, |zolucyę naszą do Rady państwa, raz nie mając 1 
jakiejkolwiek dyskusyi i uchwał Rady państwa, bo|nie mogąc mieć upoważnienia do tego ze strony 
pytam się panów, czy uchwała tak brzmiąca „że | Sejmu;a powtóre nie mając inie mogąc mieć pe- 
Sejm obstaje przy swej zeszłorocznej uchwale i|wności powodzenia. Wobec tego Wysoki Sejm nie 
wniosek w niej zawarty ponawia,* czy uchwała |może mieć pewności czyli uchwała zeszłoroczna 


sprawozdawcy wystąpienie z programem federali- 
stycznym. Mówił tylko to, aby sejm cofnął uchwa- 
ę z 2 marca i wezwał delegatów do opuszczenia 
ady państwa. Wniosek sprawozdawcy jest na pi- 
Śmie u marszałka; czytany był głośno; chyba zła 
Wiara lub niezrozumienie rzeczy spowodowaly ten 
Zarzut o federacyi. W przeszłym roku i tym także, 
krytykując ustrój teraźniejszy państwa sprawozdaw- 
ca zmuszony był objawić swe zdania, że forma fe- 
eralistyczna, zdaje mu się najlepszą, bo aby ule- 
czyć ¿caly organizm, nie dosyć ręką się zająć, 
pozos/awiając resztę bez leków; niezdrowia przez to 
Się nie usunie; Galicya jest częścią państwa. Co do 
grup, i to nie prawda. Nie mówił 0 4, lecz mówił 
0 grupach kilku, w jakie mogą Się spoić narody 
dobrowolnem przyzwoleniem. R 
Ci co mówią, że Czesi nie chcą federacji, nie 
mają stosunków. Mowca ma stosunki z wieloma 
zechami i z różnemi znakomitościami krajów, 
wchodzących w skład państwa i wie lepiej. Czesi, 
wegierscy Słowacy, są wszyscy za federacją. Zresz- 
jak nazwać stosunek Węgier do Austryi, lub 
Chorwatów do Węgier jak nie federalizmem? (o 
do Deaka który, . według słów posła Skrzyńskiego 
zmartwić się miał mocno, dowiedziawszy się W prze” 
szłym roku o wniosku mowcy za federacją, ręczyć 
może, że to przesada. Już po sejmie widział się z Dea- 
kiem i ministrami węgierskimi — i żaden nie był 
zmartwiony. = 
Stronnicy rezolucyi twierdzą, że trzeba pójść do 
Rady państwa, aby tam walczyć. Ale czem wal- 
czyć? mową! — Toż to groch o Ścianę. Jedna de- 
legacya nic nie mówiła, druga mówiła — a obie 
nie nie wskórały. Cóż trzecia pocznie? (Śmiech). 
Mamelukami mowca nigdy nie nazywał stronni- 
ków ministeryalnych, lecz powiedział, że tak ich 
nazywają. To wielka różnica. A „rezolucyonistów 
także nie przeżywał, bo tylko mówił: nie daj Boże 
aby rezolucyoniści nic w Wiedniu nie wskórali, bo 
w takim razie z rezolucyonistów mogą się stać 
konfazyonistami, a więcej nic. Nie zawadzi „dodać, 
Że niedawno pewien poseł w ratuszu powiedział, 
kto nie trzyma z rezolucyonistami ten warjat albo 
niedołęga, a jednakże nikt mu tego nie wymawiał. 
(Śmiech). 
Skrzyński. Ja tak nie mówiłem. s 
_ Smolka. Może być, odpowiada. A teraz jeszcze 
jedno. Utrzymują, że tylko 8miu w sejmie „Jest za 
nieobesłaniem Rady państwa, i że W kraju nikt 
nie sprzyja temu projektowi. Tak bardzo źle nie 
jest. W kraju projekt nieobesłania Rady, coraz 
więcej zdobywa zwolenników, a przy głosowaniu 0 
wyborze delegatów, pokaże się, że w sejmie wię- 
cej jak 8 jest takich posłów. W. czasie właściwym 
w swojem i mych przyjaciół politycznych imieniu, 
postawię ten wniosek; gdy nie będzie wzięty pod 
rozwagę i przejdzie lzba nad nim do porządku 
dziennego, natenczas, oświadcza mowca, usunie SIę 


Mowa p. Kabatha na 32em posiedzeniu 
Sejmu d. 3go listopada. 


Marszałek. Poseł Kabath ma głos. 

P. Kabath (z mownicy). Zapisałem się do głosu 
nie w celu przemówienia przeciw ponowieniu na- 
szej zeszłorocznej uchwały tak zwanej rezolucyi, 
ale w zamiarze mówienia przeciw wnioskowi ko- 
misyi, konstytucyjnej. Z tego też powodu nie sta- 
nę na owem bardzo obszernem polu owych ogól- 
nych poglądów politycznych i niepolitycznych, na 
którem stanęli obadwaj poprzedni mowcy, lecz sta 
nę na szczegółowem, choć bardzo szczupłem sta- 
nowisku, wniosku komisyi konstytucyjnej. 

Komisya konstytucyjna przedstawiła panom pro- 
jekt do uchwały, którą mamy powziąść, w sprawie 
tak zwanej rezolucyi. Przedłożony projekt brzmi 
krótko, bo w kiłku słowach załatwia najważniej 
szą dla kraju sprawę. Projekt ten zaleca się wpraw 
dzie już samą zwięzłością, która. niezaprzeezenie 
jest jedną z wielkich zalet każdej ustawy lab u 
chwały. Nasuwa się atoli pytanie, czy projekt ko- 
misyi prócz tej zalety zwięzłości ma także i inne 
potrzebne zalety. Już poprzedni mowca Sz. p. Smol- 
ka wykazał panom, źe projekt komisyi aczkolwiek 
zwięzły nie jest jednak jasny i dokładny, a ja nad- 
to dodam, że nie prowadzi do cela do którego 
dążymy i dążyć powinniśmy. Gdy droga, którą pro- 
jekt komisyi wskazuje, nie wydaje mi się właści 
wą i odpowiednią, gdy nadto nie widzę żadnego 
powodu, dlaczegobyśmy w tym roku mieli iść inną 
drogą, a nie tą, którąśmy szli w przeszłym roku, 
a przerzucanie się z jednej drogi na drugą bez 
najmniejszego powodu, nie da się niczem uspra- 
wiedliwić. Przeto już w komisyi konstytucyjnej do 
której jako członek miałem zaszczyt należeć, za- 
strzegłem sobie prawo przedstawienia Wysokiej 
Izbie przeciwnego wniosku. Korzystając z tego za- 
strzeżenia przedstawię panom mój. zupełnie odrę- 
bny wniosek. Chociaż- w komisy! konstytacyjnej 
do której powołaliście „panowie jedną część naj- 
znakomitszych członków Izby — nie znalazłem 
między uimy ani jednego sprzymierzeńca i z mo- 


Mowa posła Chrzanowskiego (d. 3 listopada). 


Izbę znużoną dwudniowemi rozprawami nie bę- 
dę nużyć długą mową. Zapańcy wanie się moje pet 
szczę jak najkróciej. 

„Występuję przeciw przedłożonemu nam proje- 
ktowi adresu ; albowiem uważam go nie tylko mdłym 
i bladym co do formy, ale nieodpowiednim co do 
treści, bo nie wyraża myśli, jaką Sejm w niem wy- 
razić mojem zdaniem powinien, ściąga Sejm z tego 
stanowiska, na którem stanął w zeszłorocznym adre- 
sie. Po raz pierwszy a przynajmniej po raz pier- 
szy wyraźnie upomniał się Sejm w adresie zeszło- 


od wyborów. salos li i tał jed imo to,|taka może się stać dmi brad jdzi 5ł R. ń : m W: 

- n iedzeni zdaniem pozostałem sam jeden, pomimo w, że SIĘ przedmiotem obrad, rozpraw, | przyjdzie na stół Rady państwa, bo zależeć to bę-|rocznym o prawa naszego kraju nie na moc - 
„Na tem się skończyło posiedzenie 0 godzicie 9*/, ke: waham się wystąpić z tem mojem odrębnem | dyskusyi i uchwały Rady państwa. Nad czemże dzie jedynie od dobrej woli pojedynczego posła i|ragrafów, patentów i ców, się me o 
wieczorem. zdaniem, będąc tego silnego przekonania, że je- |ma Rada państwa radzić — cóż ona ma uchwalić|od jego odwagi, czy zechce wziąść odpowiedzia|- |że jesteśmy częścią narodu historycznego, który 


ność na siebie wobec kraju i Sejmu, wnosząc re- 
zolucyę a nie mając pewności pomyśluego powo- 
dzenia. Żadnej więc nie możemy mieć pewności, 
czy nasza zeszłoroczza uchwała wejdzie do Rady 
państwa i stanie się przed miotem jej obrad i u- 
chwał. Ostatecznie będzie to zależeć li tylko od 
dobrei woli noiedvńczych nosłów. 

Nakoniec nie możemy pominąć i tej uwagi, że 
nie wolno nam pozbawiać naszej zeszłorocznej u- 
chwały charakteru aktu politycznego sejmu, i 
zepchnąć ją z tego szczytnego stanowiska, na jakie ja- 
ko wniosek sejmu zasługuje do niskorzędnego znacze- 
nia wniosku pojedynczego posła ; zwłaszcza, że na- 
szej delegacyi na ostatniej sesyi Rady państwa po 
długich i trudnych zabiegach udało się przecież 
doprowadzić do tego, że nasza przeszłoroczna n- 
chwała stała się przedmiotem obrad i uchwał 
w wydziałe konstytucyjnym Rady państwa. Różnica 
tedy, jaka zachodzi między wnioskiem moim a 
wnioskiem komisyi jest ta, że mój wniosek otwie- 
ra drogę do wprowadzenia rezolucyi jako wniosku 
Sejmu na stół Rady państwa i nie wyklucza mo- 
żliwości wprowadzenia jej przez pojedynczego po- 
sła, jeżeli który z delegatów naszych zechce mieć 
tę odwagę wnieść ją w swojem imieniu do Rady 
państwa, nie mając pewności powodzenia. Wniosek 
komisyi konstytucyjnej zaś wyklucza pierwszą dro: 
gę, bo czyni niemożliwem wprowadzenie naszej 
uchwały, jako wniosku sejmowego, a czyni nie 
prawdopodobnem wniesienie jej przez pojedyncze- 
go posła. 

Wykazawszy różnice zachodzące między wnio- 
skiem moim a wnioskiem komisyi, wykazawszy 
skutki jakieby pociągnąć mogło przyjęcie wniosku 
komisyi konstytucyjnej, pozwólcie panowie, abym 
poświęcił kilka słów mojemu wnioskowi. W- sa- 
mym wstępie mojego wniosku chcę mieć ponowio- 
ną zeszłoroczną uchwałę w całości. Tym ustępem 
dążę do tego, aby Wys. Izba przyjęciem tego 
wstępu, już naprzód orzekła, iż niedopuści żadnej 


czy może to, że Sejm galicyjski obstaje przy swo- 
jej uchwale i wniosek w niej zawarty, ponawia. 
Przyznacie panowie, że to przedmiotem obrad i 
uchwał Rady państwa żadną miarą być nie może. 
Zwróćcie panowie nadto swą uwagę i na tę oko 
liczność, że wniosek komisyi konstytucyjnej nie 0- 
kreśla nawet bliżej onej uchwały z 24 września 
1868, którą ponawia; w ogóle tylko powiada, że 
Sejm obsteje przy uchwałe 2-24 września 1868. 


przez kilkanaście wieków niepodległem był pań- 
stwem, a chociaż byt polityczny mu odebrano , żyje 
pełnem życiem w gronie narodów. Nie będę tu od- 
czytywał odnośnego ustępu z adresu zeszłoroczne- 
go, gdyż jestem przekonany, że ma go Sejm w ży- 
wej pamięci. 

7. radaćnią toženi JIa v vba uvvulyau fukt w LE 
Izbie, że chociaż wielu mowców występowało wów- 
czas przeciw drodze postępowania, którą Sejm po 
szedł i idzie, żaden nie wystąpił przeciw temu sze- 
rokiemu istnemu tytułowi prawnemu, na którem 
Sejm oparł żądania swoje o przyznanie krajowi sa- 
morządu narodowego i samodzielnego stanowiska 
W monarchii. Gdzie w zaprojektowanym adresie 
szukać oparcia żądań kraju na tym tytule prawnym ? 
Powiedzą, że tam jest. Może, lecz potrzebaby oko 
uzbroić w perspektywy, aby tego dojrzeć. 

Sprawozdawca komisyi p. Zyblikiewicz usprawie- 
dliwiał pominięcie w adresie zaprojektowanym na- 
szego tytułu prawnego i nieoparcie na niem żądań 
kraju zmianą okoliczności, i zmianą sytuacyi! Nie 
wiem czy szanowny sprawozdawca mniemał, że ta 
zmiana okoliczności wpływała na osłabienie nasze- 
go tytułu prawnego, nieprzedawnionych nigdy praw 
naszego narodu, których 100 letnie klęski w ni- 
czym nadwątlić nie mogą, czy też mniemał, że sy- 
tuacya tak 'się zmieniła, iż według jego zdania nie 
należy opierać żądań kraju na tym tytule pra- 
wnym. Tak jedno jak drugie mniemanie są wedłng 
mnie bezzasądne. Zdaniem mojem zawsze i w każ- 
dem położeniu a tem więcej dzisiaj, żądanie i pra- 
wo kraju do samodzielnego stanowiska, opierać 
winniśmy na tym tytule prawnym, że jesteśmy czę- 
ścią narodu polskiego. 

W obronie myśli, aby Sejm w uchwalonym te- 
raz adresie nie schodził ze stanowiska, które w r. 
z. zajął, i aby tylko na podstawie tego tytułu pra- 
wnego, na którym w r.z. żądania kraju poparł, o- 
pierał je również w teraźniejszym adresie — w obro- 
| nie tej myśli nie będę się odwoływał do uczucia 
zmiany, żadnego uszczuplenia żądań objętych w ze- narodowego szanowni posłowie, którem wszysc 
szłorocznej uchwale. Mojem i moich politycznych | silnie przeniknieni jesteście. Wspomnę tylko s 
przyjaciół imieniem oświadczam, iż stojąc niewzru- |oparcie żądań naszych na tym tytule praw. á 
szenie przy zeszłorocznej uchwale tak zwanej re |jest nie tylko zgodne z uczuciem wode pór 
zolucyi, nie dopuścimy z naszej strony najmniej zgodne ze zdrowąłi prostą polityką, a polit jka pro- 
szego uszczuplenia żądań w owej uchwale wypo- |sta jest ostatecznie najzręczniejszą i od ię 
wiedzianych. Mniemamy jednak, że i wszyscy inni |żeliby Sejm dla poparcia swych żądań powołał się 
pp. posłowie to samo uczynią, a to z powodów na- także na dyplomy, lub ich słowa przytaczał, jak to 
stępujących. W. naszej zeszłorocznej uchwale rezo- | jest w projekcie adresu, wywołałby zarazem zarzut, 
lacyjnej odbijają się jak w zwierciedle z jednej |iż Galicyi nie można dać tak samodzielnego sta- 
strony dolegliwości, z drugiej życzenia kraju. Ży- jnowiska, jakiego żąda, gdyż na mocy tego samego 
czenia, które przez bardzo długi szereg iat tłumi. |dyplomu, na którym się opiera, należałoby takie 
liśmy w sobie, jak długo nam nie było wolno wy |samo stanowisko dać Grorycyi, Gradysce, Vor- 
stąpić jawnie z wypowiedzeniem onychże. Odzy- ralbergowi i innym 17 krajom i kraikom, a to by- 
skawszy wolność przemówienia, wolność wypowie- | łoby rozbiciem państwa. 
dzenia tego, co kraj dolega i upomnienia się o| Lecz ten zarzut upada, jeżeli żądania nasze Sejm 
swoje prawa, uczyniliśmy to po raz pierwszy w na- |oprze na tym tytule prawnym, iż jesteśmy w pań- 
szej zeszłorocznej uchwale. Odtąd życzenia i żą. stwie reprezentantami narodu polskiego; a nadto 
dania kraju przybrały kształty wyraziste i wystą |to otwiera najłatwiejszą drogę do zmiany organiz- 
piły w postaci widziałnej, odtąd rezolucya zeszło |mu państwa odpowiednio prawom indywidualności 
roczna, streszczająca Życzenia kraju, stała się | historyczno narodowych, jak to zaraz wskażę. 
jawnym dogmatem, stała się wiarą polityczną ca-| Niektórzy z mowców zabierających głos wczo- 
łego kraju, i przeszła że tak rzekę w krew raj w rozprawie, ogólnej, przedstąwiali jako zalet 
narodu, która w jego tętnach z każdym dniem | projektowanego tu adresu, iż dopomina się o urz « 
coraz silniej bije i bić nie przestanie, dopóki słu- | dzenie całego państwa w imię wszystkich ludów 
sznym życzeniom kraju zadość się nie stanie.  |całej Austryi. Sejm w zeszłorocznym adresi e 

Pytam się tedy — czy w obec tego znaczenia | mniał się także wyrażnie o lepsze ukonst t ai 
rezolucyi, czy w obec tego, że rezolucya stała się|nie się państwa, ale tylko o tyle o ile gi y wę" 
owym sztandarem, przy którym dziś stoi kraj ca-|czy, bo upomnieć się o to mamy Otóż? a 
ły, wolno nam, którzy jesteśmy i powinniśmy być |ażeby Sejm nie zchodził w r. b R 0 p 
wiernymi jego reprezentantami, czy wolno nam |uważam że droga ta nie tylko nie jest ck 
lekceważyć lub wcale działać wbrew woli całego |urządzeniu państwa na zasadach aby kaźd eż | 
kraju! Nie panowie! to być nie może — komu jest | historyczny, każda indiwidualnosć historyczno - na- 
świętym głos kraju — ten musi obstawać przy żą: |rodowa miała zapewnione w niem samodzielne sta- 


dynie droga, którą wskazuje mój wniosek jako 
najprostsza jest najwłaściwszą. Powody, które 
mię skłoniły do postawienia tego odrębnego wnio- 
sku są następujące. Jeden z ogólnych powodów 
jest to wzgląd na dzisiejszą sytuacyę polityczną 
w monarchii, które wskazuje, że zmiana ustaw 
zasadniczych wśród dzisiejszych okoliczności nie 
należy do rzeczy nemożebnych, a nawet dziś jest 
bardzo prawdopodobną. Nie zgadzam się pod 
tym względem ze zdaniem p. Smolki, który mnie 
ma, że dzisiejsze okoliczności mniej sprzyjają ani- 
żeli w zeszłym roku. Właśnie w obec tej dzisiej- 
szej sytuacyi politycznej umożebniającej spełnienie 
najgorętszych życzeń naszych, mniemam, że wnio- 
sek dążący do przeprowadzenia zmian ustaw za- 
sadniczych, powinien być jasno i kategorycznie 


Lwów 5 listopada. 

Posiedzenie z 4 Listopada (ciąg dalszy). I 
Hr. Ludwik W odzicki: Zapisałem się wczoraj do 
głosu z powodu kilku uwag. jednego z mówców. Po 
dokładnem jednak zastanowieniu przekonałem Się, 
iż to co mam odpowiedzieć, należy właściwie do 
dyskusyi, nad adresem. Mówca przemawia za fe- 

deralizmem. ; ; 

Czerkawski. Słyszeliśmy panowie w ciągu roz- 


raw dnia wczorajszego h 
kata i doniosłości adresu. Słyszeliśmy, że adresy 


i twie konstytucyjnem nie mają wcale 
kadnej doniosłości i nie mogą też mieć żadnego 
praktycznego skutku. Bo Korona otoczona odpowie- 
dzialnem ministerstwem nie może wbrew woli 
tegoż sobie postąpić w żadnym razie a najmniej 
w kwestyach konstytucyjnych. Udawanie się więć 
do Korony w kwestyi dotyczącej mianowicie zmia” 
ny konstytucyi uważał ten głos Za bezowocny a 
zatem wszelkie wysyłanie adresu za bezużyteczne. 
Z drugiej strony stawiano ważność takich aktów 
bardzo wysoko. Prawo adresu politycznego należy 
do jednych z najcelniejszych prerogatyw reprezen- 
tacyi krajowej i wyrzeczono zdanie, że właśnie ta 
droga adresu miała być jedyną, którą chciano Sej- 
mowi tego roku doradzić. Chociaż nie podzielam 
w zupełności zdania drugiego; bardziej się jednak 
do niego przychylam, niż do pierwszego. W każdym 
razie chwila, w której reprezentacya narodu „drogą 
adresu przemawia do dzierżycieli najwyższej wła- 
dzy politycznej, jest jedną Z najuroczystszych i naj- 
donioślejszych w. życiu politycznem zdarzeń. Jest 
to według mego mniemania chwila, w której dwa 
najgłówniejsze redni kije pt zb 
jaga, toprerentatye, i Kon < iibi i o.czynić nam nie wolao. Uchwala- 
sę ir ii eta haryan gf ars ae 4 SORAN "roku t. z. rezolucyę stanęliśmy 


i ch interesów. Į) P ai f z 
AO dać” akit ich do| na stanowisku prawnem, opierając SIę na statucie 


obeznej chwili, tudzież wysnucie poprawy polityki | krajowym, aa tem O jwiikć Mio Polao 3, 
na przyszłość, oto są 3 główne punkta, które adre- |nQwszy raz p baśnie w tej pewnej podstawie 
sa w każdym. kraju zawierają i zawierać muszą. zejść z niego, bO własn Al ORAsYCH: uóli GB? 
Władza wykonawcza, ministrowie stoją w chwili tkwi cała ata ią wad ye ALIN 
na uboczu, przemowa reprezentacyi narodu do ko- | Rozpatrzywszy sę =, p AA de "wazyotkipi 
rony jest wyrokiem ich działania, jest sądem, któ- |nie możemy zaprzeczy s$ e jest njo sejd 
r Ta wydaje o ich postępowaniu. Jeżeli poro- | prawami, jakie DY arab dłókatu 2 kiujć sle 
zamienie rheina Fałat A 52h palit. Ew rio wajsadżycniejszo stanowisko: Wszystkie 
niem, że tak powiem O adośtije 0 ili rawa i atrybucye nadane Sejmowi są w obec 
u aktowi niedostaje co do ści-|1nne p youcy s i 
Eso 6 dc objętość i bazdrńóść vidin- Wi po TERA Paan t ENF AY | pla 
d i znakomite | JOW Ą COREK 
kręgu. Z ty p a OE boję ky" kakashi na reali kraiu i oddaje mu opiekę nad niemi. Na- 
pcz e wrażenie wywarło tam przy- dając mu prawa czuwania nad dobrem i pomyśl- 
ar. awa adresu i jak tam z nie- nością kraju, podaje mu zarazem di ae 
ieją. Przedłożony nam projekt | Sejm ma użyć ku obronie tychże praw g 7 y z 
80 korzystać umi Aden ciągiem tej akcyi po- |szone zostały, czy to ustawami powszechnie obo- 
it 4 sz Sejm od dziewięciu lat przedsię- | wiązującemi, czy. to boże harisid 3 
waj nej przez. pa ; chwili dochodzącej; jeżeli|$ 19 statutu krajowego nadaje tedy S€J I i : 
Ziętej i aż do obora. dnej strony prawo walczenia na drodze legalnej 
gag ma pm radono riedni, p przeciw vitkim wern i ue: r 
m nasz dawnie, i ie oddziałują na dobro i pom , ) S 
jać, yrdakniać N zwrot w tym względzie mógłby orni tem aaier prawo airerik na drodze jże być uważany jako wniosek pio tego sło- 
nastąpić tylko oparty na głó legalnej przeciw centralistycznemu ustrojowi mo-j wa znaczeniu? jest co e westyą wątpliwą. 
zasadnieniu. Otóż co do projex*" . narchii, z drugiej zaś strony podaje mu broń do Dowodem tegą są głosy. sp się już objawiły 
muszę, iż niektóre zasady dawniej tej walki, a tą bronią legalną jest wniosek Sejmu. w tej Izbie; jak głos pana >mo ki, a i głosy po- 
Są dość silnie uwidocznione, a to $ dwrotu, do |Prawo wypływające z tego $ 19 jest niewątpliwie | słów, których prawdopodobnie. jeszcze usłyszymy. 
wanie zakrawa jakoby na początek „OUWEOWH „|jednem z najistotniejszych praw, jakie służą Sej- Jeżeli tedy kwestya ta mię zy nami jest wątpli- 
którego w obecnej chwili żadnego NIe widzę po mowi. Wobec tej nadzwyczajnej doniosłości tego|wą, to nie wątpię o tem, że ona będzie co naj- 
woda rawa nie możemy nie robić użytku z niego, bo| mniej wątpliwą i w Radzie państwa. Ja zaś mam 
W dawnych adresach bywały zawsze wyrażane Tiewykonywanie tego prawa, jezeliby już nie było|to przekonanie, że Rada państwa orzecze stano- 
trzy myśli, które streścić się dadzą W słowach: oczytane za milczące zrzeczenie się tegoż, dałoby | wczo, że wniosek komisy! konstytucyjnej nie jest 
dążność do samorządu narodowego, zastrzeganie | Pa A do mniemania, że z tego prawa nie chcemy | wnioskiem w ścisłem tego słowa znaczeniu, że więc 
Ay pen centralizmowi a nareszcie jakby jaka E zystać. Nie wolno nam zaniechać wykonywania |nie może być przedmiotem obrad i uchwał Rady 
rwona, snująca Się przez wszystkie adresy a zyje jeszcze i to nierównie wa-| państwa. 


Śnia roku ubiegłego li tylko owa uchwała, żąda- 
jąca zmian ustawy zasadniczej, czyli tak zwana 
rezolucya, a żadna inna nie była powzięta. Tego 
ani Rada państwa, ani rząd nie wiedzą i wiedzieć 
nie mogą. Na dowód tego twierdzenia mego po 
służyć może fakt najświeższy. Wczoraj były na 
porządku dziennym dwa wnioski, obydwa stawiane 
na podstawie $ 19 statutu krajowego — pierwszy 
w sprawie podatkowej, drugi w sprawie tak zwa- 
nej rezolucyjnej, o której dziś mówimy. Gdyby 
wczoraj obydwa wnioski były uchwalone, byłyby 
dwie uchwały stanęły pa dniu 2 listopada 1869 
na podstawie $ 19. statutu krajowego, obydwie 
dążące do zmian ustaw zasadniczych. — Jeżeli- 
byśmy ponawiając uchwałę powziętą dnia 2 listo- 
pada, powiedzieli, że obstajemy przy uchwale, z d. 
2go listopada, któż może wiedzieć, której to u- 
chwały się tyczy, czy uchwały względem podatku 
gruntowego, czy uchwały tej, © której dziś mowa. 
Jakiż tedy będzie skutek wniosku komisyi konsty- 
tucyjnej. Otóż żaden inuy jak tylko ten, ze rząd 
uchwałę Wys. Sejmu, jeżeli będzie powziętą w myśl 
wniosku komisyi konstytucyjne), tj. owe oświadcze- 
nie „obstawania przy zeszłorocznej uchwale i po- 
nowienia wniosku w niej zawartego“ — przyjmie 
do wiadomości i złoży do aktów, nie czując się 
obowiązanym do przedłożenia tego wniosku Radzie 
państwa. Jestem tak silnie 0 tem przekonany, że 
mniemam, iż szanowuy sprawozdawca na zapytanie 
moje, ażali uważa możliwem wprowadzenie naszej 
zeszłorocznej rezolucyi do Rady państwa w tym 
przypadku, jeżeli wniosek komisy! konstytucyjnej 
będzie uchwalony — przeczącą da mi odpowiedź. 
Przewiduję wprawdzie, co mi odpowie sprawozdaw- 
ca, to jest, że rząd ani mego ani Kkomisyjnego 
wniosku nie przedłoży Radzie państwa, a gdy po 
przemówieniu sprawozdawcy, już nie otrzymam 
głosu, więc aby zapobiedz tej lub podobnej odpo- 
wiedzi — powtarzam jeszcze raz zapytanie moje 
z tym dodatkiem, „iż pytanie moje nie dąży by- 
najmniej do tego, abym się dowiedział, co Rząd 
z naszą uchwałą zrobi — bo © tem ani ja ani 
sprawozdawca, ani żaden z nas nie wiedzieć nie 
możemy. Moje pytanie żąda odpowiedzi: ażali 
sprawozdawca uważa możliwem wprowadzenie na- 
szej zeszłorocznej uchwały, jako wniosku sejmo- 
wego do Rady państwa po Przyjęciu wniosku ko- 
misyi — nawet w tym razie, jeżeli rząd będzie dla 
niej przychylnie usposobionym? Bądź co bądż, 
kwestya ażali wniosek komisyi konstytucyjnej mo- 


zwaną rezolucyę, uznaliśmy, że wniosek Sejmu jest 
jedynym środkiem, wiodącym do osiągnięcia tego 
celu, tak i dziś nam to samo uczynić wypada, a 


bezwarunkowe zaufanie do korony |tego prawa z innego J Ww zie WrZYłEGi iosku| daniach zawartych w rezolucyi i nie może dopu- |nowisko i s 

> = ykazałem tedy, że w razie przyjęcia wnios AE samorząd narodowy, ale owszem mnie- 
Co do ZOE. punktu pierwszego, żniejszego powodu. je Sejmowi nie tylko prawo, | komisyjnego, wprowadzenie rezolucyi jako wniosku ścić, pach one doznały choćby najmniejszego u- |mam, że droga ta jest najlepszą a może jedyną, 
wypisały go Ju y narodowości na swojm! Statut krajowy i obowiązek czuwania |sejmowego na stół Rady państwa, stanie się nie- | szczupienia. prowadzącą do ukqnstyżnawania państwa na. tych 


ń 0 ; - i : 
ale wkłada ze? sdlnością Israfii i wrażie jeżeli |możliwem. Zachodzi tedy pytanie, czy będzie mo- Nietylko wzgląd na powszechny głos kraju — |zasadach, najlepszą drogą do przyprowadzenia bez 


sztandarze. Różne jednak narody różnie się na to | i - 
że ustawy powszechnie obowiązu*! żliwem wprowadzenie naszej przeszłoroczuej u- są Jeszcze mne względy, które nam nie dozwałają I wielkich wstrząśnień teraźniejszego ustroju monar- 


zapatrują:'śle, które nie mają przeszłości dziejowćj nad dobrem i 
i zasobów umysłowych, muszą się z trudnością do- Sejm uznaje, 
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okólniku do wyborców p. Allou jasno program swój| Wiadomości dziś nadeszłe w sprawie iti» udziału w ruchach słowiańskich, a lubo nie|swych towarzyszów, iż o ile siły i możność im powo 
polityczny określa, samorząd kraju na pierwszem |zestawiamy poniżej, tak pod względem strony mi- można zaprzeczać wpływu jej na wypadki w kra- |korzystać z niej nieomieszkają. P, Rusinek TROLON 
miejscu stawia, nie zaniedbuje dodać przytem, że i litarnej, jak dyplomatycznej. Ruchy wojska gra-|jach południowo-słowiańskich, można być przeko-ļ wzniósł okrzyk na cześć Prezydenta, a zgromadze» 
domaga się swobody prasy i druku, swobody zgro- | niczają się ciągle na wyprawach przeciw pow tań-  nanym, że powstanie dalmackie zaskoczyło Ro-|wezwaniu jego zadosyć uczynili. N 
madzeń, swobody 6sobistćj, zniesienia artykułu '/5|com w Zupie, a odnośne telegramy opiewają: syę porównie nieprzygotowaną, jak Austryą. Stowarzyszenie rękodzielników i przemysłowców LJ 
konstytucyi z r. VIII, szerokićj emancypacji gmin, | « Tryest 5 listopada. Właściciel dóbr Jowano-| Wanderer i Tagespresse również przestrzegają |słało na tę uroczystość deputacyę złożoną z pp. a 
wyzwolenia Paryża i Lyonu z pod zarządu pre-|wicz aresztowanym został w Risano z powodu | rząd przed Rosyą i jej działaniem w prowincyach | nisza, Parviego i Pszorna, Imieniem tejże prze 
fektów, zmniejszenia budżetu wojny, oszczędności | zatajenia broni. słowiańskich. Korespondent do Tagespressy z Du-|mówił p. Henisz, podnosząc głównie znakomite 78 
i porządku w finansach, szkół elementarnych bez-| Zadąr 5 listopada. Przy klasztorze w Lastny |brownika pisze między innemi, że strata Kotaru|sługi Prezydenta, jakie. tenże położył dla miast, 
płatnych lecz nie przymusowych, i rozdziału ko- |odbyły się potyczki. Uwięziono księdza Sladonicza. | dałaby się Austryi podwójnie we znaki, raz jako |szczególniej jednak założenie szkoły przemysłowej , 
ścioła od państwa. Jak widzimy, niedawno je-|Czarnogórcy nie przyjmują powstańców uciekają- | najlepszy port austryacki, powtóre ze względów |mówca policzył do najpierwszych i najważniejszych ©7297 
szcze opozycya zacięta szerszego nie stawiała pro-|cych. Trzech powstańców z Risano rozstrzelano.  |politycznych , ponieważ Kotar w ręku Czarnogóry | nów. Prezydenta, 
gramu, ale w ciągu kilku lat ostatnich opinia pu-| Kotar 5 listopada. Przedwczorajsza potyczka|stanie się główną siedzibą agitacyj moskiewskich.| Następnie w imieniu profesorów przemówił p. ro 
bliczna szybkie tu zrobiła postępy, i dziś stronni- |w Żupie była dla naszego wojska zwy cięzką.|Rosyi korespondent poświęca ustęp następujący: |wadowski prof. techniki, Zatrzymał się on dłużej 1% 
cy niezależni rządu tak samo jak i przeciwnicy | Główna kwatera i obóz zajęły swoje stanowisko mię-| „Rosya przygotowuje powoli wojnę z Austryą.| znaczeniem stanu rzemieślniczego, mówił o ważno E 
jego szczerego samorządu żądają. Nieprzejednani, | dzy Sutvarą i Lastuą. Prawem skrzydłem dowo-|Dla nikogo nie jest to już tajemnicą; urzędowe |szkoły przemysłowéj i podniósł konieczność znajomoós® 
pobici w dniu 26 października, nową przeciw rzą- |dził jenerał Dormus, lewem silniejszem pułko-|agitacye w rosyjskich kołach wojskowych, język | przedmiotów, które będą wykładanemi. Tak tę mowę 
dowi rozpoczynają kampanię. Reveil doradza usil- |wnik Fischer. Z Kartoli parto powstańców odpo-|„Inwalida* są to wskazówki, których nie należy |jak i poprzednie hucznemi przyjęto oklaskami poczem 
nie wyborcom paryskim, aby; głosowali na kandy-|wiednim ruchem ku lewemu skrzydłu, które do| zapoznawać. Jeżeli Rosya chce wyzyskać od blisko | Prezydent zamknął zgromadzenie kilku słowy, zwraci” 
datów, którzy stanowczo odmówili złożenia przy- |zwycięztwa najwięcej się: przyczyniło. Wojsko oży- | piętnastu lat przygotowywaną pomoc południowych |jąc je głównie do rzemieślników i przemysłowców» - 
sięgi na wierność konstytucyi i cesarstwu, i za ta- |wione najlepszym duchem, pomimo iż pułk Maroi |Słowian, to musi mieć silny punkt oparcia, a ta-| Ogłaszam szkołę przemysłową za otwartą ; myśmy zt” | 
kich Ledru-Róllina, Ludwika Blanc, Barbesa i|cica musiał zająć prawie niedostępne góry. Casa |kim jest Kotar. Punkt ten raz zdobyty, łatwo się |bili swoje, na Was teraz kolej Panowie, abyście W 
Feliksa Pyatprzedstawia ; ponieważ zaś głosy da- | Ladanovich i miejscowości Szyszyce i Brirode pod-|da utrzymać; z tyłu zakryty przez wiernych Czar- |swoje zrobili.“ kół 
ne tym kandydatom, jako nieprawne, bez rachun- | czas bitwy zapalono rakietami. Powstańcy stra-|nogórców, zarazem wspaniały port i wyborna sta-|  Okrzyki: niech żyje Prezydent! niech żyje Rada miejsk*, 
ku odrzuconeby zostały, radzi składać do urny|cili SOzabitych i 12 rannych. Podczas bi-|cya dla floty, dalej bliski niezadowolonych podda- | wzniesione na galeryi, a którym wszyscy zgromadze 
kartki bez żadnego nazwiska. twy żądała deputacya prowadzona przez popa aby|nych tureckich, miejsce handlowe na drodze do | wtórowali, zakończyły uroczystość otwarcia szkoły pre” 4 
Projekt to dziwaczny i żadnego nie mający sen- {się jenerał Wagner według zwyczajów wojen-| Suezu, któryż punkt byłby tak korzystnym, aby | mysłowćj. i 
su, ale nieprzejednanym ani ologikę, ani o sens nie |nych stawił do układów. Zachciankę tę odrzucono. jna wypadek, gdyby rozstrzygnienia szukano na Prezydent miasta Dr Dietl dał wczoraj obiad dlo 
chodzi; radzi korzystać z każdćj sposobności, aby | Po ukończonej bitwie stawiła się znowu deputacya | galicyjskich polach bitew, uskutecznić dywersyą na | nauczycieli szkoły przemysłowej miejskiej, na 
swą nienawiść do cesarstwa okazać, manifestując |z dowódzcą powstańców, popem Radanovicze m|południu, tureckiemi a może nawet austryackiemi |zaproszonych była pewna liczba radzców miejskich ' 
uczucia swoje' jak umieją i mogą. Daleko ważniej- |na czele u jenerała Wagnera, który żądał od niej | powstaniami kierować i takowe żywić, flotę naszą | delegaci stowarzyszeń rękodzielniczych. Podczas obia 
szymi są dwa następne projekta, aby w dniu 3 gru-|złożenia broni, co też przyrzeczono.. W Buduy|trzymać w szachu, nasze wybrzeża niepokoić, 0-|du Prezydent wzniósł zdrowie profesorów, którzy prá 
dnia uroczyście poświęcić pomnik Baudina i wywo- |działał tego samego dnia pułkownik Schónfeld;|twarty i nieoszańcowany Tryest zburzyć, zgoła | swoją zamierzają podnieść przemysł i rękodzieła prze” 
łać wielką ludową manifestacyę na smętarzu Mont- | wzgórza Salwatora zajęto a Mainę ostrzeliwano z| w przeprowadzeniu każdego przedsięwzięcia, kto- | kształcenie młodzieży rzemieślniczćj. Zabierali z kolei g1% 
martre, a jednocześnie w Izbie podnieść kwestyę |parowca „Taurus“. Uspokojenie Żupy zdaje się | kolwiekby je rozpoczął, mieć punk oparcia, jak|pp. Szukiewicz, Dr Brzeziński, Dr Machalsk" 
grudniowego zamachu i Cesarza w stanie oskarże- | być zapewnionem, ale powstańcy mogą jeszcze pro- | Kotar ? Chmurski, Baranowski, Lndwik Zieleniew 
nia postawić. Bancel, Raspail i kilku innych jeszcze |wadzić dalej wojnę w wyższych skalistych okoli-| Nie należy łekceważyć tych powodów! nie nale-|ski, Gwiazdomorski, Wład, Łuszezkiewić” 
deputowanych ejusdem farinae mają podobno z tym feach: Według wiadomości, jakie doszły do głównej | ży lekceważyć niebezpieczeństwa południowych Sło- | przemawiając to o usiłowaniach Prezydenta około oświ® 
aktem oskarżenia wystąpić. kwatery, rozciągnięto kordon na granicy Czarno- | wian! Mało jest takich austryackich gmin słowiań- ty, too łącznem zadaniu nauczycieli téj szkoły i ma 
Być może, skończy się to wszystko na niczem, | górskiej. Dzisiaj zawiadomiono o schwytaniu wczo- | skich greckiego wyznania, w którychby imie cara; strów rękodzielniczych, to o potrzebie podźwignienia miðs 
tak jak i manifestacya z 26go października; ale|raj dowódzcy powstańców Radanovicza. Dzisiaj| nie wywierało czarodziejskiego wpływu. Każdego i stworzenia stanu średniego, a mowy te wyrodziw | 
projekta te szerzą niepokój, rozsiewają trwogę i|wydano wyrok na pięciu mieszkańców z Rizano na | popa można uważać za rosyjskiego ajenta, każde- |szy się później w rodzaj dysputy, nie były zwykłe” 
powiększają i tak już dotkliwą handlową i: prze- |podstawie ogłoszonego prawa doraźnego. Trzech|go rosyjskiego konsula za dyrektora całej propa- | konwencyonalnemi przemówieniami toastowemi. Szczegół” 
mysłową stągnacyę. Z obawy o dzień 26 pażdzier-|z nich, którzy przeciw wojska działali, skazano. na | gandy. niej tez praktyczne poglądy dyrektora instytutu tech 
nika dwadzieścia tysięcy cudzoziemców wyjechało | szubienicę i właśnie powieszono; jednego uwolniono, |] 1 w Dalmacyi od jakiegoś czasu wpłynęło wiele: nicznego Dr. Brzezińskiego znajdowały pokłask. Zac% 
z Paryża; dzień 3 grudnia zapewne nie skłoni ich | ostatniego oddano sądowi cywilnemu, Sześć kom- | pieniędzy rosyjskich do kościołów greckich. Zna-!on zaś od znanego dzieła Dr. Dietla o szkołach, WY” 
do powrotu, niezadowolenie więc coraz bardzićj | panij wysłano z Buduy do egzekucyi. czącem to jest, że „między tym ludem czczą ro- | kazując jego zalety i ubolewając, że Rada szkolna m° 
w klasie pracującćj szerzyć się będzie. Czy opinia] Kotar 6 listopada. Powstańcy zerwali telegra- | syjskiego cara jako greckiego papieża.“ jużyłą tej pracy za podstawę do reorganizącyi szko! 
umiarkowana potrafi zwalczyć rewolucyjne stronni-|fy między Kotarem a główną kwaterą, mimo toj- — W Czechach w obec bliskiego otwarcia Sobo-.'a dalej wskazał pożytek nagród, na które Prezyde” 
ctwo i zarazem zmusić rząd do wstąpienia na dro- | nadeszły tutaj wiadomości o skutecznem wtargnię- | ru, wszczęła się walka między stronnictwem mło- przeznaczył 1000 złr. Praktyczne jego spostrzeżenia 1% i 
gę szczerze parlamentarną, jest to pytanie, na|ciu wojska naszego do Żupy, Dzisiaj skonfiskowano | do i staro-czeskiem. Pierwsze w Narodnich Listach , kształceniem czeladzi rzemieślniczej poparli pp. Chmu” 
które niepodobna dać odpowiedzi w téj chwili; od|w tutejszym porcie statek z 2000 cetnarów ołowiu | rozpoczęło szeregi artykułów przeciw mniemanemu ski i Zieleniewski; prof. Łuszczkiewicz mówił o pów 
rozwiązania jego jednakże losy dziś Francyi zawi- |dla Czarnogóry. Postępowanie doraźne przeciw bur-| programowi Soboru tegoczesnego i wywołało od-, nowactwie sztuki z rzemiosłem i wskazywał potrze” 
sły. Pomimo niesłychanćj gwałtowności, z jaką | mistrzowi z Rizano odbędzie się niebawem. powiedź duchowieństwa, zwłaszcza konsystorza ; rozwinięcia w rękodziełach dobrego smaku; Dr. Mach 
dzienniki radykalne na Cesarza napadają, codzien-| Kotar 5 listopada. Powstańcy napadli na Co-|prażskiego, który wzywa, aby się wstrzymać od u- | ski o socyalnem i politycznem znaczeńiu stanu Średniee” 
nie prawie nazywając go krzywoprzysiężcą, rząd|stagnizzo i zabrali 150 sztuk bydła. Pod Morino|działu w agitacyach przeciwnych zasadom kościel- | tudzież o nowoczesnem szlachectwie pracy; p. Gwiazdomo” 
wyrzekł się zamiaru ścieśnienia «swobody prasy, |zamordowano właściciela dóbr Berberovicha|nym. Sam arcybiskup prażski, książę Schwar- [ski rzekł trafie, że gdy zwykle biesiadnicy kończą 0 
gwałtowność ta bowiem zaczyna draźnić opinię pu- |i zrabowano. zenberg, przed wyjazdem do Rzymu ma wydać |astem: „kochajmy się,“ on radby zakończyć toastem:„**" 
bliczną, i zbawienną wywoływać reakcyę. Jeszcze| Kotar 5 listopada. Na dzisiaj zarządzono skon-| list pasterski. chujmy się.“ Na uczuciach nam nie zbywa, ale zbywa na 1% 
tak kilka miesięcy, a nieprzejednani tak się wy-|centrowane posuwanie się naprzód obydwóch ko | Z Pesztu telegrafują, że biskupi węgierscy wy- |chubie; obliczać się należy z siłami, z wartością kal 
deklamują i wypiszą, że sami nie będą wiedzieli, | lumin działających ku warowni Staniewice. Ob-|jcżdżają d. 20 b. m. do Rzymu na Sobór. dego przedmiotu, z zadaniami życia i wedle tego prać” | 
co mają pisać dalćj. sadzenie napowrót Staniewic przez wojska cesar-| — W Tryeście trwa od dni kilku zmowa robo-|wać, a obliczać, co przyszłości w dziedzictwie zost 
Samą negacyą, samą potwarzą i gwałtownemi | skie zapewne nastąpi. tników ze wszystkich prawie warsztatów. Areszto- |wić. Z okazyi tych słów Prezydent Dietl mówił © ka” | 
zarzutami żyć niepodobna ; trzeba mieć i dodatni| Podczas jednej z ostatnich potyczek w pobliżu|wano kilkaset osób, które już wypuszczono na |pitale, jaki wkładają pracownicy, co naukę swoją dal 4 
program w zapasie, a to stanowi właśnie achileso- | Risano, kule austryackie przeleciały przez granicę | wolność. dla tój szkoły, a z którego przyszłość pobierać będzie ii 
wą piętę zaciętych rewolucyonistów: chcą zwalić | czarnogórską. i zabiły dwóch pasterzy czarnogór-| —— Nowy jenerał głównodowodzący w Węgrzech | procenta, Wreszcie wzniósł zdrowie Rady miejskie!" 
cesarstwo, lecz co postawić na jego miejscu, nie| skich i kilka sztuk bydła. Książe Mikołaj uwia-| baron Gablent z, który dziś dopiero obejmuje ko-|która w żadnym razie nie odmówiła pomocy, gdy 5%, 
wiedzą, „ŁOT 3 domił o tem jenerała Wagnera przedstawiając, ję mendę z powodu nieszczęśliwego wypadku złama-|o cele edukacyjne. Wiceprezes Izby handlowo przemy” 
a jenerałem kleury, który obecnie jest Juz w | podobne wypadki wywołują wielkie wzburzenie|nia nogi w Zagrzebiu, wydał rozkaz jeneralny do|słowej p. Baranowski wzniósł zdrowie nieobecnego 5% 
Berlinie, wybrał się nareszcie w drogę do Londy- | między Ozarnogórcami i utrudniają tylko stanowi- | wójsk w Węgrzech stojących przez wszystkie dzien- | kretarza tej Izby posła Dr. We igla, który gorliwie ok% 
l wać |nu i p. de Lavalette ambasador przy angielskim |sko jego. Jenerał Wagner odpowiedział, że wszel |niki peszteńskie z wielkim przyjęty zapałem.|ło założenia tój szkoły krzątał się. Wreszcie Dr. Macha” ij 
z wojska. Szło tu tylko o wpływ moralny, jaki|dworze. P. de Lavalette zwlekał podobno z wy-|kie Środki ostrożności będą przedsięwzięte, aby | Powitawszy wszystkich jenerałów, oficerów i żoł-|ski poruszył na zakończenie sprawę kas zaliczkowych weć” 
pierwsze niepowodzenia wywierały na armię, bojjazdem. w nadziei, że treść jego p. Rouher wystą- |na przyszłość zapobiedz naruszeniu granicy. nierzy, wyraża nadzieję, że wszystkie podległe |ług metody znanego ekonomisty Schultze z Delitsch, jak” 
strategicznych korzyści powstańcy nie są w stanie|pi znowu na polityczną widownią, a tem samem| Wanderer odbiera telegram z Ruszczuku, że|organa c. k. armii prawdziwem zrozumieniem insty- | jednej z ważnych dźwigni dobrobytu i kredytu powszech. 
osiągnąć zwłaszcza po wzmocnieniu warowni Dra-|i on lepsze jakie stanowisko uzyska. Nadzieje te, | w Bułgaryi pojawiły się bandy powstańców, które |tucyi konstytucyjnych i chętnem poddaniem Się | nego, zapowiadając otwarcie niebawem podobnej instytucy” 
galu i zaopatrzenia jej w prowianty. Warownia | przynajmnićj na teraz, zawiedzione zostały, i p.| nawet napadły na Szumlę. Wiadomość ta dotąd | tymże sankcyonowanym przez N. Pana instytucyóm | w mieście naszem > 
Trynita zbyt blisko leży od Kotaru, aby jej nie-|ambasador miał pożegnalną audyencyę u Cesarza znikąd nieznajduje potwierdzenia. starać się będą o ich rozwój a stosując się do nich| — Za inicyatywą i wyłącznem staraniem złoż0ne80 
bezpieczeństwo miało zagrażać, a napadających na|w sobotę, a dziś zapewne znajduje się już w Lon-| N. fr. Presse odbiera następujący list z Konstan | przyczynią się do dobra tronu i państwa, do ho-|od lat kilku ciężką niemocą Dr. Zygmunta Antónieg" 
nią powstańców zmuszono do odwrotu kilkoma ba- |dynie. Stronnictwo. liberalne, lękające się ciągle kr og noru i potęgi wspólnej siły wojskowej. Między in- |Helcla zawiązało się w mieście naszem stowarzyszóni” 
talionami z Kotaru wysłanemi. Zresztą warownie |intryg p. Rouher i jego familii, z przyjemnością| „Hr. Beust podczas swego pobytu tutaj miał| stytncyami temi baron Geblenz podnosi szczegól- | pod nazwą: Warownia Krzyża.“ Celem stowarzysze!* | 
w ręku powstańców niemają wielkiego znaczenia, | wiadomość tę przyjęło. Nowy ambasador pruski, sposobność przekonać się, że dyplomacya turecka|nie instytucyę obrony kraj owej (Landwery)|statutem wskazanem jest ochrona i czuwanie nad SP” | 
nie są dla nich punktem obronnym, bo artylerya |baron Werther, przybył w poniedziałek w wieczór [wraz z władzami politycznemi Porty daleko lepiej|a organom jej winniśmy koleżeńskie zaufanie ,|wami kościoła katolickiego w naszem społeczeństw” | 
może każdą taką warownię zrównać z ziemią w|do Paryża. Cesarz bawi ciągle w Compiègne, i co |jest poinformowaną co do zajść w prowincyach po-|współubiegając się z niemi w sposób najlojalniej- | Wczoraj, jak się dowiadujemy, odbyło się pierwsze PO | 
ciągu dwóch godzin. drugi dzień z ministrami pracuje ; cesarzowa do- |łudniowo-słowiańskich tak austryackich jak ture- szy o pierwszeństwo w poświęceniu dla monar- | siedzenie w mieszkaniu p. Zyg. Ant. Helela. Qzłonkó” | 
Północne warownie już zaopatrzono: w żywność | piero podobno 11go grudnia z podróży swojćj po-|ckich, niż gabinet austryacki, mimo swych licznych | chy. przystąpiło pięćdziesięciu kilku. pomiędzy któreś jes | 
a obecnie głównem zadaniem wojska będzie oczy- | wróci. konsulatów i ajencyj w wspomnianych prowin-| Słusznie dzienniki węgierskie odezwę tę podno-|kilku profesorów. lekarzy kupców rzemieslników K | 
a po część mu kotarskiego , OSWO- cyach. Zaraz z początku powstania południowo- |szą Landwera węgierska jest właściwie armią hon- | kowskich, jako toż duchownych. Uproszono choregO 
bodzić Buduę przez powstańców obleganą i odebrać A pień dalmackiego nieomieszkano zwrócić uwagi gabinetu| wedów; tych zaś wielu jenerałow austryackich | Helcla; aby przyjął honorowe prezesostwo, skoro istotl” j 
zdobytą warownię Stanjewicze. W tym celu na ju- kraków 8 listopada, W wymienionych w poprze- | austryackiego na rozmiar i na właściwe znaczenie | uważa dotąd jeszcze za buntowników z r. 1848|go przewodnictwa objąć nie może; wybrano także K” 
tro przygotowują osobną wyprawę. Oczyści ona|dnim numerze nominacyach „na komisarzy powiatowych | tego ruchu, nie obudzono tem jednak w Wiedniu | Zajście z głównodowodzącym jenerałem w Preszbur- | mitet. ; 
przedewszystkiem drogi z Kotaru do Buduy, a|i adjunktów, powinno być między pierwszymi: Jan 8 a- [należytej przezorności, wyjąwszy ten jedyny wypa- | gu r. z., który niepozwolił oficerom pójść na bal hon-| — Odbieramy następujący list z załączonemi 500 u 
potem zejdzie z wyżyn ku brzegom morskim. Na |łasz a nie Jan Szałak; między drugimi zaś; Bronisław | dek, że w skutek tych ostrzeżeń przeszkodzono do- wedów, jest tego dowodem. Po raz więc pietw-|w biletach bankowych, które według życzenia w ŚW 
uskutecznienie tej wyprawy i równoczesne obsa-|Gumiński, a nie Gurciński. piero w ostatniej chwili przesyłce prochu, którą |szy jenerał Gablenz urzędowo zadaje kłam podob- | ohjawionego, BACA uch 
dzenie Kotaru i Risana, wy starczają 5 pułków i z prawdziwie austryacką „dobrodusznością* do|nym mylnym pojęciom. i Szanowna Redakcyo. Pewien tutejszy starozakonii! 
2 bataliony strzelców, tj. tyle, ile tu obecnie stoi Czarnogóry chciano przepuścić. Wiadomości o po-| — Wspomnieliśmy, że nowy węgierski minister | niechcący być wymienionym, złożył do rąk moich kw* 
wojska. Lecz przezto jeszcze nie rozumięm, że już| Sekretarz namiestnictwa Jakób Kulczycki i|wstaniu i o żywiołach na jakich się ono opiera,|spraw wewnętrznych Paweł Rajner wydał okól-|złr. 500 w. a. na cele dobroczynne, pozostawiając 
nie są potrzebne dalsze posiłki wojskowe; owszem | naczelnik powiatowy Wawrzyniec Pressen zamia- | które otrzymał p. Beust z Wiednia, Zadaru, Du-|nik o swym programie urzędowym. P. Rajner wśród | wybór dotyczącego sposobu użycia 
będą one niezbędne dla szybszego działania prze- |nowani zostali starostami powiatowymi pierwszej | brownika (Raguzy) i Kotaru potwierdziły w zupeł-|nader trudnych okoliczności obejmuje swoją pdsa- |  Wywiązując się z tego polecenia, przeznaczam tę O | 
ciw powstańcom. klasy, zaś komisarze powiatowi i byli naczelnicy |ności zawiadomienia Porty 1 zadały przykry cios|dę, jeśli zważymy, że zajego urzędowania tak dra- dołączoną tu kwotę złr. 500 w. a iż korzyść ubogi! 
powiatowi Aleksander Ziembicki i Rudolf Ci- |optymistycznemu zapatrywaniu się hr. Beusta co|źliwa w Węgrzech kwestya komitatowa ostateczne | wstydzących się żebrać, a zostających pod opieką tuth | 
szka starostami powiatowymi drugiej klasy. do sprawy w południowej Dalmacyi. Pogląd, jaki|znajdzie załatwienie. P. Rajner też świadom jest |szego męskiego Stowarzyszenia S. Wincentego a Paul” 
— tutaj nabrał p. Beust co do tej sieci grecko-sła- | zadania, jakie go czeka, lecz spodziewa się mu|i upraszam Szanownej Redakcyi, aby datek ten ad 
podołać, jeśli mu władze rządowe i administracyj- |nistracyi tegoż Stowarzyszenia wręczyć raczyła. 
ne nie odmówią poparcia. Lecz w tem sęk właśnie. Kraków d. 7 listopada 
Samorząd gminny i parlamentarna forma rządu, to Józef Mochnackhi adwokat. | 
dwie osie tak starej jak i nowej konstytucyi wę-| — Dnia 6go listopada odbyła się przypadająca j 
gierskiej. Przywrócić pożądaną harmonię między | 6ty tydzień konferencya nauczycieli szkół głównyć” „| 
autonomią gminną a rządem parlamentarnym, 0- |przedmiejskich. Po odczytaniu protokółu z ostatniećy 
graniczyć pierwszą o tyle, aby drugi nie stał się | posiedzenia przewodniczący X. Chełmecki zawiado” | 
pośmiewiskiem, to najtrudniejsze zadanie w Wę- | zgromadzenie, iż Rada szkolna uznawszy elaborat p. 5% 
grzech w obec starodawnych prerogatyw, jakie s0-|walikowskiego: „O karach szkolnych*, za grunt” | 
bie roszczą władze komitatowe. Minister obiecuje, | wnie i ze znajomością rzeczy wypracowany, poleca, * 
że usilnie starać się będzie pogodzić jedno z dru-|się uczniowie kursu pedagogicznego przejęli zapatry” 
giem, aby nie ścieśniać prawowitego zakresu dzia- |niem p. Kowalikowskiego, które ona podziela. Zgro” 
opa gminy i akc lecz zarazem utrzymać | dzenie zaś nauczycieli uchwala prosić redakcyę S$ H 
onor rządu parlame go. 
— Pasa konsulem włoskim w Peszcie za- 


o zamieszczenie tej rozprawki, Następnie p. Cześ 
: kiewicz czytał rzecz „O sposobie wpajania religij” 
mianowany został p. Aleksander Verdinois. DE A kz 
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chii w państwo związkowe, w związek narodów 
historycznych pod berłem jednej dynastyi. i 

Od dawna silnie w Sejmie i za Sejmem popie- 
ram myśl, że monarchia będzie potężną, gdy zmie- 
mi się w państwo związkowe, w związek narodów 
historycznych, złączonych w celu wspólnej obro- 
ny wolności i narodowości każdego przeciw dwom 
sąsiadom wojennym i zaborczym potęgom Moskwie 
i Prusom. Ale idzie o drogi przeprowa- 
dzenia takiego urządzenia państwa. 
Dawniej, zanim stanął dualizm, można było bez 
wielkich wstrząśnień przeprowadzić takie urządze- 
nie państwa od razu przeż równoczesne przyzna- 
nie samodzielnego stanowiska wszystkim narodom 
historycznym państwo składającym. Lecz -właśnie 
wówczas, gdy to było możebnem, sprzeciwiali się 
temu ci, Którzy teraz żądają konstytuanty. Dzisiaj 
nie burzyć odrazu wszystkiego co dotąd zbudowa- 
no, ale starać się należy, aby przez częściowe 
przebudowanie i przez kolejne przyznanie praw i 
samorządu narodowego zupełnego wszystkim ną- 
rodom historycznym w państwie, przejść można bez 
niebezpiecznych wstrząśnień drogą konstytucyjną z 
dualizmem w pluralizm i w ustrój państwa zwiąż- 
kowego. Położyłem tu nacisk na wyrazy drogą 
konstytucyjną, a to z powodu iż słyszałem wczo- 
raj w tej Izbie pochwały dla zamacha stanu. kimi 
wdzie niekiedy zamach stanu mogł się okazać dla 
nas korzystnym, ale niebezpiecznem jest pochwa- 
lać je w ogóle. niebezpieczinej zaś jeszcze o nie 
prosić. | 

Przypominam, że prócz częściowego zamachu 
stanu w 1865 r. jeżeli to można nazwać PL 
stanu, widzieliśmy zamachy stanu w r. 1848 i 1849. 
Wprawdzie i wówczas oświetlono obie stolice na- 
sze Lwów i Kraków, a nawet Wiedeń i Peszt, ale 
pożarem zbombardowanych i zapalonych domów, 
kościołów i uniwersytetów, w rezultacie miano 10 
letnie rządy Bacha. ) 

Wracając do rzeczy streszczam się, że Sejm w 
roku zeszłym upomniał się na mocy naszego pra- 
wnego nigdy nieprzedawnionego tytułu, o taką 
zmianę ustroju państwa, jaka się nas tyczy, aby 
nasz naród miał w nim zapewnione stanowisko 
dzielne, i wypowiedział, że ta droga prowadzi do 
takiego urządzenia państwa, która mu da siłę i 
potęgę. Otóż sprzeciwiam się aby Sejm w tegoro- 
cznym adresie zeszedł z tego stanowiska i z tej 
drogi. Jeżeli projekt adresu nam tu przedłożony 
zostanie poprawiony odpowiednio tym dwom wy- 
tycznym wskazanym tu myślom, będę ża. nim 
głosował. A jakkolwiek uważam, iż trudno go po- 
prawić w ten sposób poprawkami w Izbie wno- 
szonemi, będę za niemi głosował, o ile myślom 
wskazanym odpowiadają, a raczej za przekaza- 
niem ich komisyi wraz adresem. Jeżeli następnie 
komisya przyniesie odpowiednio zredagowany 
adres, będę za nim głosował, w przeciwnym razie 
wolę raczej, ażeby nie było żadnego adresu, jak ta- 
ki, w którymby zeszedł Sejm ze stanowiska i dro- 
gi, na jakim w zeszłym roku stanął. 


—. 
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Kotar 2 listopada. 


HE Z obszernego listu mojego o wyprawie do Dra- 
galu i Cerkwie mogliście się przekonać, że dzielne 
Wwujolso wasteymełni= pok -A1p-—iadniam dawóńdztwom 
bardzo dobrze się sprawuje. Energiczne to wystą- 
pienie przeciw powstańcom było bardzo pożądane, 
bo nieprzyjaciele Austryi zaczęli się jaż naigrawać 
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i wiańskiej agitacyi, otaczającej całe południe i po- 
U iedeń 7 listopada. Przeszło pięć tygodni |łudniowy wschód monarchii, uzupełniły jeszcze 
wa powstanie w południowej Dalmacyi, wre bra- | bardziej wiadomości z Wiednia, w skutek czego roz- 
obójcza walka z wszystkiemi następstwami, jakie | poczęte dyplomatyczne rokowania z Portą, powoli 
dej wojny nieregularnej bywają udziałem. Po-|coraz większy przybierały rozmiar. W tej chwili 
stańcy walczą z energią, wytrwałością, poświę-| wejdzie w praktyczne zastosowanie tylko jedna 
eniem i zapałem, godnemi lepszej sprawy, wszy- | część zawartej umowy między Austryą a Portą, 
tko chwyciło za broń, w szeregach stanęli starcy, | mianowicie silne obsadzenie przez Portę 
obiety i niedorosła Jeszcze młodzież, a rozjątrze-|granicy austryacko-dalmackiej. Daleko 
i do najwyższego stopnia częściowem niepowodze- ważniejsze są jednak późniejsze układy, według 
niem, widokiem: poległych na polu bitwy i roz-|których na bardzo możebny wypadek ogólnego wy= 
strzelanych wyrokami wojennemi braci, powstańcy | bucha południowo - słowiańskiego powstania A u- 
rogi czynią odwet na pojmanych żołnierzach. I po-|strya i Porta poręczają sobie nietykal- 
tarza się w mniejszych rozmiarach obraz powsta-|ność swego terytoryum. Co do szczegółów 
nią polskiego, lecz jakżeż odmiennym był cel je-|tych układów nie mogę Wam dzisiaj pozytywnych 
dnej i drugiej walki. Tam szło o wywalczenie praw | dać wiadomości.“ — , t 
deptanych przez wroga odwiecznego, tu zaś ludzie| Zostawiamy Nowej Pressie odpowiedzialność za 
niezręcznem postępowaniem władz krajowych i agi- |jej doniesienia, które pomimo szeroko rozgałęzio- 
tacyami zewnętrznemi w błąd wprowadzeni pono- |nych stosunków dziennika tego bywają często prze- 
szą Śmierć, nie mając najmniejszej nadziei zwy- | sadzone. Układy takie między Portą a Austryą za- 
cięztwa i żadnej podstawy do samodzielnego bytu, |krawają na traktat zaczepno-odporny, na który Ro- 
W takim stanie rzeczy, w obec tych nieszczęśli- |sya, główny „spzymierzeniec* ludów słowiańskich, 
wych ofiar, które powstanie już pochłonęło i je-|żadną miarą spokojnie patrzeć się nie może. In- 
szcze pochłonie, w obec szerzącej się już zewsząd |teres Austryi i Turcyi na Wschodzie jest wspólny, 
pożogi wiosek, palonych przez powstańców i wojsko, |t. j. hamować zapędy Rosyi między ludami sło- 
z prawdziwą przyjemnością witamy wiadomość, lubo | wiańskiemi, lecz tem pewniej napotkają na opór 
jeszcze nieprawdopodobną, że rząd gotów jest przy- | północnego mocarstwa. Z, tego wszystkiego widać, 
jąć. pośrednictwo p. Wojnowicza, burmistrza |jak wielkiej ze strony Austryi i Turcyi trzeba prze- 
z Castelnuovo i wysłać go z pełnomocnictwami do|zorności, aby mała iskierka płonąca w Dalmacyi 
powstańców, aby zapobiedz dalszemu rozlewowi | nie roznieciła ogromnego pożaru, zwanego kwestyą 
krwi. P. Wojnowicz ręczy za rezultat swej misyi. | wschodnią. 
Wiele dzienników wiedeńskich również za tem| Wobec tych doniesień, wobec zapewnień” Nowej 
przemawia, aby przyjąć pierwotne warunki po-| Pressy, że rząd ma dowody w ręku o nurtowa- 
wstańców, które dla rządu są nawet lepsze, ani-|niach rosyjskich w krajach słowiańskich Austryi i 
żeli zawarte w granicach ustawy o obronie krajo-|Turcyi podległych, dziwnie brzmią filipiki, jakie 
wej. Takie zakończenie walki byłoby najodpowie- | podejmują. niektóre dzienniki zagraniczne w obro- 
dniejszym środkiem przywrócenia zupełnej spokoj-|nie „niewinnej“. zupełnie Rosyi, I tak Vossische 
ności w wzburzonych okręgach południowej Dal-| Zeitung, nie mówiąc już o Nordzie, Liberté i In- 
macji. dependance belge dowodzi, że Rosya niema żadne- 


-i- Nikt się nie spodziewał, aby rząd opóźniwszy 
zwołanie Izby aż na sam koniec listopada, wybory 
dodatkowe przed tym jeszcze terminem oznaczyć 
zamyślał. Tymczasem tak jednakże się stało, a wy- 
borcy czterech okręgów paryskich i dwóch prowin- 
cyonalnych w dniach 21 i 22 b. m. do wyboru de- 
putowanych swoich przystąpić mają. Z dziewięciu 
deputowanych Paryża czterech jak wiadomo, a 
mianowicie: Gambetta, Bancel, Ernest Picard i Ju- 
liusz Simon, przyjęło deputacyę z okręgów pro- 
wincyonalnych; chodzi więc o wybór ich następców, 
o powiększenie. szeregów opozycyi czterema nowe- 
mi reprezentantami nieprzyjaźnie dla rządu uspo- 
sobionćj stolicy. Kwestyą ta nie łatwa, ogólnie bo- 
wiem wierzono, że rząd dopiero zapewne w stycz- 
niu przyszłego roku wybory dodatkowe zarządzi, i 
z tego powodu nie przygotowywano się do nich 
wcale. Być może bardzo, że brak ten przygotowań 
skłonił właśnie rząd do wydania dekretu w na- 
dziei, że przy panującym rozstroju i krótkości cza- 
su, opozycya nie zdoła się porozumieć i tym spo- 
sobem, który z kandydatów rządowych względną 
abeóćć uzyska. z nick nose rzeczywiście nie wia- 

mo jeszcze jacy kandydaci do walki wystąpią w 
czterech interesowanych okręgach; w stadiendpów 
zycyjnym biją na alarm i zwołują zgromadzenia 
wyborcze, organizują komitety, dzienniki otwierają 
swe szpalty dla okólników wyborczych, ale dotąd 
dwa tylko się ukazały; Artura Picard, brata Erne- 
sta i Allou. Peuple ze swój strony zawiadomił pu- 
bliczność, że p. Terme, kandydat miły rządowi, po- 
bity przy wyborach w maju, stawia znów odważnie 
kandydaturę swoją W pierwszym okręgu. Artur Pi- 
card, redaktor dziennika Electeur libre, należy do 
tego samego odcienia opoZycyi, co i brat jego; p. 
Allou zaś, adwokat kwalifikuje się do kategoryi 
tak zwanych niezależnych, i Monito 
jego z tego powodu bardzo gorliwie popiera. W 


ści w młodociane umysły“. Po dłuższej dyskusyi, pf, 
wodniczący naznaczył następne posiedzenie na 18go g" 
dnia r. b. y 

— W ciągu miesiąca października wpłynęło na * 
nowę ołtarza maryackiego: z kwesty: d. 3 paździerw,, 
złr. 26 c. 12, młp. 2 gr. 13%,; d. 10 złr. 18 o. 30% 
d. 17 złr. 14 c. 59; d. 24 złr. 13 cent. 22, złp, 
gr. 20, srebr. 1; od X, Skupińskiego złp. 20; od p. w 
ryana Czaplickiego na ręce p. Al. Augustynowi, 
złp. 631 gr. 16; od p. Józefa Wiśniewskiego 1 dok 
od wikarego z Suchy złr. 2. 

— Od d. 1 października obowiązuje rozporządźe 
ministeryalne o języku polskim jako urzędowym , ý 
wszystkich władzach sądowych i politycznych. K9% 
urodzeń jeżeli nie w łacińskim — to z pewnością WA 
zyku polskim muszą być prowadzone, żadną zaś m zd 
w języku niemieckim. Tymczasem rabin tutejszy e, 
sekwentnie wydaje metryki i prowadzi odnośne KS! ib 
w języku niemieckim. Dla niego więc rozporządźony, 
ministeryalne nie istnieje wcale. Nie dziwimy się 1% 
nowi tutejszemu, że pisze po niemiecku, bo nie 702) 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Hraków 8 listopada. Wczoraj jako w przeddzień 
otwarcia szkoły przemysłowej miejskiej odbyło się o 
godz. 10ej rano w kościele 0O. Franciszkanów zapo- 
wiedziane uroczyste nabożeństwo z udziałem chorów 
męskich Stowarzyszenia „Muzy“. Obecni byli radzcy 
miasta z Prezydentem, profesorowie mający w tej szkole 
wykładać, stowarzyszenia rzemieślnicze z chorągwiami, 
oraz licznie zgromadzona publiczność. Po nabożeństwie 
udali się wszyscy do sali radnej, gdzie Prezydent mia- 
sta powitał zgromadzonych dłuższą przemową, w której 
przypomniał rozmaite koleje, jakie Kraków przechodził, 
stanowisko jego obecne i wskazał w końcu szkołę prze- 
mysłową, jako jeden z najważniejszych czynników do- 
brobytu rękodzielników, a następnie miasta i kraju. 
Poczem w imieniu młodzieży rzemieślniczej przemówił 
krótko ale serdecznie i rzewnie p. Franciszek Markie- 
wicz czeladnik stolarski, dziękując Prezydentowi mia- | zyką polskiego, nawet pewni jesteśmy, że Żaden 2 87 
sta za starania i ofiary, jakie poniósł około założenia |binów galicyjskich nie prowadzi ksiąg w języku W”. 
szkoły przemysłowej, zapewniając przytem imieniem dowym, polskim, bo w ogóle języka tego nie 
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Podnosz, j zwracamy uwagę władz | Paryża, Konstanty Pietrzykowski właś, dóbr z Galicyi, ; mo telegramów madryckich za przepadłą; cała Hi- 

ac fakt ten zasmucający, kak H. Waller górnik z Sanoka, Teofil Bocheński rządzea |szpania jest mu nfańtną: dlatego Wiktor Ema- 
dóbr z Kongresówki, M. Goldblum kupiec z Działoszyc, |nuel znając prawdziwy stan rzeczy, odmawia do- 
H. Frej z Prus, A. Kwiatkowska z Warszawy, Karol |tychczas swego przyzwolenia. Patrie dowiaduje się, 
ywca, |że z jednej strony hr. Beust i hr. Andrassy, a z 
Dr Krisl z Opawy, L. Wodziński+z Paryża, J. Kol- |drugiej hr. Menabrea i włoski minister wojny u- 
haupt z Ustronia, „K, Ber kupiec z Lipska, Jan Kol |czestniczyć będą zjazdowi obu monarchów w Brin- 
tek w nocy | kupiec z Czech , Józef Michałowski właśc. dóbr z Łu- | disi, a Wiktor "Emanuel przybędzie w zimie do 
czyc, Karol Oly kupiec z Wiednia, H. Ringelheim ku- | Wiednia. 


kompetentnych, że mianowanie rabinami ludzi niezna- 
Jących języka urzędowego odtąd będzie  bezprawiem 
W obec rozporządzenia ministeryalnego z d. 5 czerwca b. r. 

opóki zaś urzędują rabini nie umiejący po polsku, po- 
Winni się wyręczać osobami znającemi mowę ojczystą, 
aby prowadzić księgi w języku urzędowym. 

— We Lwowie odebrał sobia Życie w pią ) 
Wystrzałem z pistoletu urzędnik sądowy Krzyżanowski. 
Zwłoki jego znaleziono nad stawem Pełczyńskich. 
|. — Dzienniki wiedeńskie zamieściły telegram z 


onoszący o przybyciu tam proboszcza X. Tupego z Kra- |i » 
kowa dla układami się Z Śrżywódźodmi czeskimi. Otóż | Banzamerowa z Warszawy, M. Kalir z Brodów, 


Wypada nam poświadczyć, iż proboszcz Zwierzyniecki HOTEL DREZDENSKI: Hr. Konstancya Tubińska 


- Tupy, czech rodem i znany w literaturze czeskiej właśc. dóbr 
Pod imieniem Jabłońskiego, mimo równej sympatyi dla | Kongresówki, 
olaków i Czechów, z jaką się wcale nie tai, nie zaj- 
mował dotąd żadnego wybitnego stanowiska politycznego, ze Lwowa, ) =k Asr 
| 8 przeto nie mógł być użytym przez żadne stronnictwo z Galicyi, J. Friedmann kupiec z Pragi. 
do misyi politycznej, Wyjazd jego do Pragi jest przeto 
Zapewne czysto prywatnej natury. SE: x 
— Papierki zdawkowe na 10 kr. i sześciokrajcarwki 
zr. 1848 i 1849, nie z końcem listopada jak nadmie- 
nionem było w kronice z niedzieli, wychodzą z obiegu, 
ecz przyjmowane będą w kasach publicznych i urzę- 
dach poborowych do końca roku 1869 a w c. k. gló- 
wnych kasach ‘krajowych i urzędzie podatkowym w Kra- 
pe do wypłaty i wymiany do 31 marca 1870 $ 
ocząwszy od 1 kwietnia 1870 r. wspomnione papierki | J ; t 
adawkowe i sześciokrajcarówki wymienione tylko być | właśc. dóbr z Kijowa, Rozalia Kukańska z Warszawy, 
mogą w centralnej kasie rządowej w Wiedniu. 

— ińolbuszowa 6go listopada. 

Poselstwo rosyjskie w Wiedniu zwróciło mi w 
Szy z d. 29 października 83 ruble, któ 
drogę ze Sybiru dla Stanisława Śmielowskiego, 
Błażeja Bożeńskiego, Grzegorza Fijałkowskie- 
g0, Bolesława Gruberta i Gustawa Dąbskiego, 
ponieważ ich nie zastały już na miejscu wygnania. 
Wzywam tedy tych panów, aby się do mnie listownie 
zgłosili. X. Ruczka. 

— Gaz. Warsz. donosi, że obecnie następujący ar- 
tyści polscy przebywają w Monachium: ż Królestwa Alo-| gzęałków 5 listopada. Z powodu że w upłynionym 
Ksandor i Maksymilian Gierymscy, Kurela, Brand i Świę- poniedziałku nie było targu na Baranie, spodziewano 
szewski, tudzież rytownik Redlich; z Krakowa Pilecki, się we czwartek daleko większego dowozu i ruchu, tym= 
z Poznańskiego Łaszczyński i hr. Szembek. - czasem ani- jedno ani też.drugie miejsca nie miało, bo 

— Między redaktorem Bigot a deputowanym Fould 
Przyszło do pojedynku, jak donosi depesza Z Paryża 
2 d, 6 b. m. Ten ostatni został lekko ranionym. ` 

— Donoszą z Londynu 4go b. m., że na łodzi dzia- 
łowej „Thistle“, która miała udać się przez przekop 
Suezki do wschodniej Afryki, pękł kocioł parowy i za- 
bił 10 ludzi, a 8 ciężko ranił. ? 

— Następujące są wiadome szczegóły 0 stracie pa- 
rowca „Stonevall,* skutkiem którego pareset osób. zgi- 
nęło. Ładunek tego parowca płynącego po rzece Missi- 
sippi, - składał się głównie z siana. Takowe zapaliło się 
W nocy 2 października, prawdopodobnie samo przez się, 
a gdy ogień ogarnął okręt nagle, kapitan widząc, że 
niema ratunku, szukał miejsca płytkiego, żeby można 
osiąść na dnie i ocalić podróżnych, których było 258. 
Wszędy atoli byłó jeszcze dość głęboko, aby można 
dostać się w bród do brzegu, a nadto wiatr był zimny 

woda w nocy przybierała. Wszyscy niemal podróżni 
którzy się chcieli dostać do brzegu utonęli, mało któ- 
ry zginął w ogniu. Ocałało tylko 38, których zdołano 
na czas jeszcze wyłowić. Kilkunastu może się jeszcze 
uratowało poniżej, lecz o nich nic nie wiadom0: 

— Dnia 6 i 7go listopada JE ną = 
i śni zy wichrze zachodnim. Dnia 6 termometr do- z 
szedł do e 602 od — 10,9; dnia 7 zaś zeszedł od Od 1 do-381go października 1869 r. NE 
+ 50,7 na -+ 00.3 R. Barometr od wieczoru dnia 6 włożono na 299 książeczek . aoi złr. -84502 c. 
idzie do góry; o godzinie 7ej rano dnia 8go listopada Razem złr. 633,095 c. 14 


Gross właśc. dóbr z Rybny, W.* Kaufman z 


piec z Tarnowa, J. Lindemajer kupiec z- Eberfeldu, 


B. Konrad z Wiednia, Bernard Schacher kupiec z 


Cielecka właś. dóbr. 


depe- |z Galicyi, Henryk Bielański wł. dóbr z Gźlicyi, hr. Ka- 


ciszek Krzysztofowicz z żoną wł. d. z Trybuchowiec. 


Gospodarstwo przemysł i kandel. 


właściciele ziemscy nie dosełają jeszcze swoich produ- 
któw, trwa dotąd; wyczekują ciągle podniesienia się cen, 
które dotychczas bardzo chwiejnie się utrzymują. 
Płacono za pszenicę czerwoną od 38 do 40 złp., 
pszenicę białą od 39 do 42 złp., Żyto od 26 do 20) 
złp., jęczmień od 21 do 28 złp., owies 13 do 14 złp. 


Także i targ dzisiejszy na Kleparzu był bardzo słaby, 
a dowóz nie wielki, z Galicyi nie dowieziono żadnego 
zboża. Kupców pruskich tym razem - nie widziano na 
targu. Przywiezione zboże po większej części zakupili 
tutejsi spokulanci, ï handlarze. W ogóle od niejakiego 
czasu nie widać Żadnego większego ruchu, -w handlu 
zbożowem,. wywóz za granicę bardzo mały, ; 

Płacono' pszenicę czerwoną 9:75 do 10 zbr., pszenicę 
białą 1040 do 10:70, żyto 6:50 do 6:65, jęczmień 5 do 
5:50, owies 3:40: do. 3:65, 


= Kasa Oszczędności w Krakowie. 
—Nar'dniu 30 września 1869 foku 


wynosił stan wkładek . «. . . « « złr. 598,592 c. 90 


stan jego był 329,68, termometru -+09.8 Rad =EL -| coa tgo do 81 października 1869 r. * „K 
> We p dnia 9 listopada, Sgo Teodora 20t- | zwrócono. . . . « « + + + - rzez EEZZAKe 63,106 c. 22 

nierza męczennika. ' Stan wkładek dnia 34 iernika 

A ŻA m rae a aaea nadane] 1869 Tok „4. « 4 Su 42 złr, ARDODG c. 92 
TEATR. Znany z historyi fakt tragiczny, porwania "AMB a TOZE = 


i utopienia z rozkazu wojewody kijowskiego Franciszka | SEEGECERRZESWEGZE 


Potockiego Gertrudy Komorowskiej, żony Syna jego Szczę- ER REJ Z 

snego, nastręczył poezyi naszej "przedmiot wielce zaj- Sprawy SĄL i low e 
mujący. Na tem tle osnuł Malczewski swoją „Maryę,* w). E ar o « W 
na tem tle ułożył Majeranowski pięcio-aktowy dramat] W bieżącym dh pot oA m 
8 : i Córka Miecznika, który |sądem karnym następujące rgzprawy oSżąteczne z 
El preion © EE i We wtorek d. 9 listopada: Michała Mleczki o kra- 


dawniej grywany tu niejednokrotnie, gina WCcz0- 
raj po raz pierwszy za teraźniejszej Dyrekcyi : wpro- i częnie”przóciw | 
Wadzony pr 4 muzyką p. Kazimierza Hoffmana. | pieczeństwu życia; — Józefa, Slawikowskiego 0 ciężkie o- 
ajeranowski, którego dramatowi odmówić nie można | brażeuie ciała;—— Jana Kanoñika 0 a. z 
zalet piękności wiersza i wzruszających efektów, zmie-| We środę d. 10 listopada: wa a an mę 
nił kanwę tradycji i przedstawia Maryę jako zamuro- | 9 BARY EK o kradzież; Wojciecha 
Wamą, a zamęście Maryi z Wacławem jako pobłogosła- | Kani 0.cię kie obrażenie cia: a. ; i 
wione przez Saien ode: Prócz tych zmian główny prze-| We czwartek d, 11 listopada; ez 
ieg- zawiązania prawie jest identyczny w „Maryi“ lokana wik Gibasa: o zabójstwo; — Izaaka 
Malczewskiego i dramacie Majeranowskiego. Jakkolwiek | Spimgolda 0 kradzież. í ; ; 
rozwiązanie dramatu sprzecznem jest z historyczną tra- W piątek d. 12 listopada: „Wincentego kor 
dycyą, rzuca ono jednak w końcu pewien blask na | skiego o rabunek; — Wawrzyńca O RAA doki 
Charakter, który wstręt budzić musiał przez ciąg kilko- | żenie ciała ; PR na A kradzież ; 
aktow iałania i wieńczy cnotę nagrodą, a zbro= |Geisslera o ciężkie obrażenie ciara. m» 
nie kaka, 080 Bi SiD i j W sobotę d. 13 listopada: Wojciecha: Mazura 0 e 
Przedstawienie pomimo, że tu i owdzie pamięć- co- | dzież ; — Małgorzaty Czekaj i Maryana paz kę a= 
kolwiek niedopisywała, dość wypadła zadawalająco, a | dzież;— Brojek o kradzież;—- Jana Jac s 5 


gra p Hofimanowej (Seweryn Trzaskowski) i p. Nowa- | wacamsaammasco z 
owskiej s iej ilach większego uniesienia | === s 
skiej szczególniej w chwilac ększeg: Przegl ą d p olity czity. 


zasłużone zyskiwała oklaski. 
Depesze telegraficzne. 


i eż», ii 
Paryż 5 listopada. Za Patrie i Journal de 
Dibats- uważają kandydaturę księcia Genui pomi- 


dzież; — Józefa Krawczyka 0 wykroczenie przeciw bez- 


ai a a 
Przyjechali do Krakowa od 6go do 8go listopada. 


HOTEL POLLERA: M. Pęgowska z Galicyi, Grze- 
górz Smolski właśc. dóbr z Waszkowic, Józef Dusel 
kupiec z Wiednia, Władysław Mickiewicz księgarz 7 
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WYKAZ 
cen przeciętnych różnych produktów 
w zachodniej Galicyi. 


w drugiej połowie października 
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Pragi | Emil Fridrich kupiec z Berlina, Stanisław Ziembiński|w ciągu zimy uda się do Nicei albo Mentone. Je- 
nżynier ze Lwowa, F. Ritter z Cieszyna , Klementyna | nerał Fleury 


dóbr z .Galicyi, Jam Mikułowski, właśc. dóbr zjch efort został aresztowany wczoraj rano w Fei- 
Oswald Mrigonny kupiec z Wiednia, Emilia |gnies na granicy francuskiej, w chwili wejścia do 
Piracini z „Florencyi, hr. Aleksander *Czacki właś. dóbr | Francyi,. chciał bowiem nieprzewidzianie wziąść 
Józef Hanschel z Bochni, Marceli Gutowski | udział wieczorem w zgromadzeniu w. Belleville. (w 


HOTEL POD ROŻĄ: Jan Mayer kupiec z Paryża, |się Cesarza, kazał zostawić go na wolności przez 
Bronisława Stanecka, Antonina Jasińska z Andrychowa, |cały okres wyborczy. Niewiadomo jeszcze, czy Ro- 
Józef Stokowski z Warszawy, Siegfried Teimer-z Niska, | chefort zechce ż tego korzystać. 


Wiednia, B. Konrad kupiec z Wiednia, hr. Karolina Sta- wiedziawszy się 0 aresztowaniu Rochef orta, 
dnicka z Iwanowic, Marcin Hansler kupiec, z Łodzi, | rzekł; „Rochefort może z całą swobodą postawić 
Henryk Kiernicki właśc. dóbr z Rajska, hr. Eleonora | swoją kandydaturę; chcę, aby jakkolwiek jest kan- 


HOTEL SASKI: Wilhelm Stromfeld z Warszawy, | mnie z nietykalności reprezentantów ludu: “ 
Franciszek Lange właśc. dóbr, Walentyna Boruchowska |chefort przybył dziś rano do Paryża. 


Piotr Przespolewski właśc. dóbr z Kongresówki, Józef |tykuł przeciw biskupowi francuskiemu Maret, 
Klein kupiec z Francyi, Adam Marasse właśc. dóbr | płzypisywany bezpośredniemu wpływowi Papieża. 


które posłałem na |zimierz Wodzicki właśc. dóbr z Podola, DrH. Seweryn |dzłć polemikę przeciw tak znakomitemu stopniem 
z Wołynia, Albina Żółtyńska z Warszawy, Adolf Jordan | i 
wł. d. z Galicyi, Fontaine Negociant z Hamburga, Fran- | ski 


ruch był nieznaczny, a dowóz nie wielki ijak to w 0- 4 
statniem sprawozdaniu targowem donieśliśmy, że więksi | * 


Paryż 6 listopada. Gaulois sk, że Cegarz 


otrzymał polecenie, aby przysposobił 
widzenie. się Cara zr Cesarzem w Nicei. ~ i 
Paryż 6 listopada. Constitutionnel pisze: Ro- 


Patyżu). Minister spraw wewnętrznych zapytawszy 
Paryż 6 listopada, Gaulois pisze: Cesarz do- 


dydatem „nieprzejednanych*, korzystał zaj Fi 
0- 


yım 5 listop. Civilta Cattolica ogłasza ar- 


zhsopismo totubolewa , iż zmuszone jest prowa- 


uką mężowi, a czyni to nie ze względu na bi- 
ów i teologów, albowiem wszystkie argumenta 
iesione przez Mareta, a wyjęte z autorów gal- 
likąńskich, odparte już zostały zwycięsko, lecz dla 
ogółn źle w naukach świętych obeznanego, a do 
którego Maret zwracać się Czasopismo to wy- 
rzuca Maretowi, że nie użył języka łacińskiego i 


po 


fofmy scholastycznej; zaprzecza, aby wynalazł śro- |q 


między absolutystami a gallikanami, broni sy- 
u monarchizmu absolutnego w kościele, i do- 
daje, że system Mareta sprowadziłby Papieża do 
cienia monarchy. Dalej oświadcza artykuł, że ko- 
ół byrinjmniej nie sprzyja przywróceniu udziału 
Wieckich'w soborach i wyborowi dostojników przez 
głosowanie powszechne, a wyrzuca Maretowi, że 
hapisał dzieło przejęte nowoczesnym liberalizmem, 
i że mniema, jakoby liberalizm ten dał się z ko- 
ściołem pogodzić. Artykuł kończy milczącem pota- 
kiwaniem życzeniu wyrażonemu przez Mareta, aby 
co dziesięć lat zbierały się sobory. 


z m 


mali się od wyborów, skoro p. Ławrowski oświad- 


tłumy ludzi. Zaraz za przybyciem królewicz zwie- 
dził Grób święty. Panuje tu wielki upał. 


Nie uwierzyliśmy ani chwili, gdy Gazeta Naro- 
dowa dónosiła, że stronnictwo Smolki z Rusinami 
opuszczą salę, aby Izba do wyborów delegacyjnych 
nie była w legalnym komplecie, bo to nie mogło 
mieć tego skutku. Jakoż wstrzymali się od wybo- 
rów -Smolkiści,i to naturalnie będąc przeciwnikami 
wysłania, ale czemu p. Ławrowski z innymi posła- 
mi ruskimi i włościanami oprócz Kowbasiuka wstrzy- 


czył, iż im wszystko jedno, czy wyślemy czy nie 
wyślemy do Rady państwa, tego wytłómaczyć so- 
bie nie łatwo. Czy to zadatek zgody proponowanej 
przez p. Ławrowskiego? -L jakże potem nie mieć 
podejrzenia, że Rusini dążą tylko do rozbicia sej- 
mu? Ale bądź co bądź, 19 wstrzymujących się nie 
mogło nadwerężyć kompletu Izby. 

Skoro atoli Gazeta Narodowa przypuściła, że 
stronnictwo klubu rezolucionistów mogłoby się 
wstrzymać od wybierania z powodu, że niezłożyli 
dotąd mandatów posłowie ze stronnictwa tak zwa- 
nego mameluków, byliśmy przygotowani na jakis 
manewr. Widocznie więc w postępowaniu sobot- 
niem szło o przymus na złożenie mandatów, szło 
o to, aby klub rezolucyonistów swoją mógł wy 
słać delegacyą, w jakich zamiarach, wiemy, od- 


rezolucyi (całkowite czy częściowe ?) było warun- 
kiem dla przyszłych delegatów, którychby rezolu- 
cyoniści popierali. Gazeta Narodowa chełpi się, 
że w sobotę rezolucyoniści sześciu swoich prze- 
sadzili, Stańczyki jak pisze, żadnego. Cieszymy 
się z tego i winszujemy im, że do tej polityki nie 
należeli, i nie mogliśmy się też czego innego po 
nich spodziewać. 


Bo i dokądże prowadzić mogła ta polityka, nie 


mająca na względzie ani rezolucyi, ani interesu 


awna, a mamy nawet nowe dowody, że zawsze 
wystąpienie z Rady państwa wrazie odrzucenia 


kraju, ani sprawy polskiej, ale z zapoznaniem tych 
spraw i wszelkiej loiki wymierzona chyba na to, 
aby w delegacyi zastąpić mameluków rezołucyoni- 
stami, aby „nikt inny tylko oni rozstrzygali w spra- 
wach krajowych*. Przy oporze mameluków i roz- 
biciu sejmu, wybory do delegacyi były niepodobne. 
Skoro więc Sejm nie wybierał delegacyi w liczbie 
ustawą przepisanej, rząd zamknąłby Sejm i rozpisał 
wedle ustawy wybory bezpośrednie do delegacyi. Do- 
chodziliśmy więc do tego, czego aby uniknąć, sta- 
nęła uchwała 2go marca. A nawet do czegoż pro- 


Fiorencya 5 listopada. Choroba króla idzie 
regularnym biegiem. W nocy i dziś rano gorączka 
nieco się wzmogła. Nie zachodzi żadna obawa. 

Fiorencya 6 listopada. (Pr.) Król chory jest 

na zapalenie piersi, i puszczano mu krew już trzy 
razy. ; 
-Floreneya 6 listopada. Obawiają się, aby 
choroba króla, lubo nie jest groźną, nie przeszko- 
dziła zjazdowi jego z Cesarzem Austryackim. Opo- 
zycya w izbie postanowiła odmówić budżetu. 


- |kiem, Prawodami i na innych miejscach Bułgaryi 


Kiorencya 6 listopada. Corresp. italienne 
donosi: Dzisiejsze doniesienia o chorobie króla nie 
są w gruncie rzeczy różne od wczorajszych; te są- 
me zjawiska ciągle trwają. Książę Humbert przy- 
będzie tu dziś wieczór. -> $ od zh 
-< Florencya 6'listópada. Fconomista d'Ttalia 
mówi, że podpisy na obligacye dóbr kościelnych 
pokryte zostąły po większej części do wysokości 


130 milionów. © 5 | PE? 
Florencya 6 listopada. Wszyscy politycznie 
skompromitowani i policyjnie obserwowani mają 
być wydaleni z Rzymu podczas soboru. Rząd wło- 
ski wydał rozkaz otwarcia granie pierwszym, a 
odmówienia wstępu drugim. Król prawie wyzdro- 
wiał, a przeto niezachodzi żadna wątpliwość pod 
względem zjazdu z Cesarzem Austryąckim w Brin- 
disi. ; Ew hat ; 
Neapol 5 listopada. Książę Humbert wyjechał 
dziś do Florencyi. i 
Londyn 6 listopada. Królowa otworzyła wśród 
niezmiernego tłumu ludu most Blackfriars i wia- 
dukt: Holborn, ; 
Madryt 6 listopada. Na zgromadzeniu rady- 
kalistów uchwalono dokładać wszelkich starań, 
aby utrzymać zgodę z uniónistami; tudzież wysto- 
sować do admirała Topete list podpisany przez 
wszystkich członków stronnictwa z wyrażeniem 
ubolewania,* że różnica zdań pod względem kan- 
dydatury na tron- sprowadziła. jego wystąpienie z 
gabinetu. Madoz oświadczył przy tej sposobności, 
że rewolucya stracona , jeśliby między temi dwoma 
stronnictwami przyszło ,do zerwania. „Imparcial pi- 
sze: Kandydatura księcia Genui zyska dziś 10 no- 
wych głosów. Wydano rozkaz wypuszczenia Oren- 
sego na wolność, a więzienie deputowanego Serra- 
ieni anie. 
=. MIKA Tapia. Posiedzenia kortezów 
rozpoczną się na nowo W poniedziałek. Rek że 
książę Genui ma za sobą dotąd 150 głosów w 
kortezach. Poseł austryacki wręczył wczoraj rejen- 
towi Serrano na uroczystem posłuchaniu listy Swo- 
Ę Aea eane 5 listop. Cesarz. przyjnwjąc 5y- 
na emira Bocharskiego i poselstwo, wyraził życze- 
nie utrwalenia i rozwijania przyjacielskich stosun- 
ków między Rosyą a Bocliarą; Rosya zdaniem Ca- 
ra, nie jest winną, że dawniejsze stosunki poko- 
jowe zostały zerwane. Car przyjmując zapewnienia 
przyjacielskie emira, widzi rękojmię ich w przysła- 
niu jego syna. 
ozak 6 listop. (Wand.). Pod Basardżu- 
ojawiają się bandy, które zrabowały kilka kas 
ówdatówyÓ: Jeliia z tych band zapuściła się aż 


pod Szumię za białego dnia. Panuje powszechny 


5 listopada. Pokolenie 


arabskie Montefików (w Jraku) lige 22,000 głów, 

i łączyło się do niego poko- 
(AEK sad rr ay 25,000 ludzi. Bunt ten 
powstał z powodu nakazanego poboru do wojska 
w ejalecie Bagdadzkim. 
zagrożone. M ; F 
RAR 5 listopada. W Diwarni- 
czu pod Bagdadem przyszło do bitwy z powstań- 
cami beduińskimi. Pułkownik. Rizaat bej, guberna- 
tor, wielu wyższych oficerów i urzędników zginęło. 
Wysł du <positkl. 

Wonatiat noo) 6 listopada. Słychać za 
rzecz pewną, że Sułtan stanowczo ząniechał po- 
em T 4 listopada. Królewicz Pruski 
zybył tu dziś w południe. Wjazd jego do mia- 
sta był bardzo świetny. Załoga turecka i* oddział 
żbłnierzy pruskich tworzyły szpaler; obcy konsulo- 
duchowieństwo i wszystkie władze miasta 
Na drodze zebrały się niezliczone 


wadzą' wprost 


mameluków do złożenia mandatów 


statniem zastępcy namiestnika widzimy je dostate- 
cznie wskazane. Nastałóo porozumienie, jak donosi 
telegram. Nie chcemy. wchodzić, co je spowodowało, 
ani na jakich stanęło podstawach, zapisujemy je 
z pociechą, bo inaczej, nietylko interes kraju ale 
godność imienia polskiego mogła być na wielki 
szwank  narażoną. . Oczekujemy dalszych « telegra- 
mów, któreby nas zapewniły, że wybory do delega- 
cyi dokonane zostały. sk 

Podajemy zaległe sprawozdania z obrad, czyli 
ich uzupełnienie, jakoteż mowy niektóre, odkłada- 
jąc ich resztę do dalszych namerów. Przytem mu- 
simy tu sprostować pomyłkę która zaszła w adre= 
sie podanym w ostatnim: numerze. Ustęp 12 po- 
czynający się. od wyrazów: „Obawialiśmy się“ u- 
sunięty został całkiem przez komisyę. Na jego to 
miejsce: stawiał znaną 'swą poprawkę p. Henryk 
Wodzicki którą większość odrzuciła.. W adresie 
więc tak jak przyjęty. został, ustępu tego niema 
wcale. 03 E 

Rozprawy budżetowe „w sejmie pruskim, rozpo- 


„częte na nowo w obec nowego ministra skarbu we 


czwartek, przeszły w sobotę do rozpraw szczegó- 
łowych. Izba przyjmuje bez trudności pozycye bu- 
dżetowe. Deputowany Lasker zażądał rachunków 
z majątku króla Hanowerskiego i elektora Heskie- 
go, na który położono sekwestr. Jutro ma przyjść 
pod obrady organizacya powiatowa. - ©: odrzuceniu 
wniosku Virchowa i rezolucyi Windhorsta wzglę- 
dem zmniejszenia wydatków na wojsko i rozbroje- 
nie, donieśliśmy już, jak również o odrzuceniu 
wniosku Laskera, aby przejść nad temi wnioskami 
do umotywowanego ,porządku dziennego. Odrzuce- 
nia tego ostatniego wniosku Świadczy, że izba nie 
chce nawet moralnego używać nacisku na rząd, że 
owszem uważa stan militarny Niemiec północnych 
za normalny. 

Z powodu wiadomego listu Constitutionnela z Lon- 
dynu, który mówił o wpływie lorda Clarendona na 
pojednanie Prus z Austryą i o zabiegach ks. Gor- 
czakowa na dworach południowych niemieckich 
przeciw Prusom, Nord powiada, że w liście tym 


jest więcej fikcyi niż rzeczywistości, a Nord wspo- 


mina o nim tylko dla tego, żeby swoich czytelników 


ostrzedz przeciw romantycznym szczegółom. Oczy- 


wiście, że organ rosyjski nie przyzną nic a nic słu- 
szności spostrzeżeń. = | 

Pogłoski o kryzys ministeryalnej w Paryżu nie 
ustają, jakkolwiek zdawałoby się, że w obec rozbi- 
cia stronnictw i nieuznania przez opozycyę parla- 
mentarną programu nieskładania przysięgi, Ce- 
sarz zechce utrzymać gabinet obecny przynajmniej 
do zebrania się Izby. Wszelako minister spraw 
zagranicznych ks. Latour d” Auvergne pragnie ustą- 
pić, jak głosi, a powodem prawdziwym tej jego 
chęci jest, że Cesarz naradza się bez niego z margr. 
Lavalette, posłem obecnym w Londynie. Wszełako 
nie koniecznie przyćzyny wewnętrzne mogą być 
punktem wyjścia zmiany gabinetu, lecz także za- 
wiązki nowych przymierzy, a mianowicie z Rosyą, 
czem jąk się zdaje Napoleon" III grozi Anglii. 
Wewnątrz rząd czuje się być silnym, jak to świad- 
czy pozwolenie powrotu Rocheforta,mimo że ten- 
że został skazany, oraz: ubieganie się Ledru Rol- 
lina 6 kandydaturę. Tacy deputowani z 'partyi „nie- 
przejednanych* właśnie zbliżają opozycyę parla- 
mentarną i umiarkowanych przeciwników rządu 


) wybory bezpośrednie, jeżeli nie do 
abstencyi? A to wszystko dla tego, aby zmusić 


Na szczęście kraju całego, ta polityka ôte tot, 
pour que je my mette, trwała tylko dzień jeden. 
I to za długo, zaprawdę, dość smutno że powstać 
mogła na chwilę!  Cofnęła się nareszcie- osobistość 
przed odpowiedzialnością za następstwa, które nie 
wątpimy, że były przedstawione może już jako sta- 
nowcze, bliskie i grożące, skoro w przemówieniu o- 


że poseł francuski w Sztut 
zapytanie u ministra Varn- 


Jutro we wtorek ma być otwartą belgijska lzba 


,, Wybór księcia Genui na króla hiszpańskiego 
idzie z takim oporem, że od dnia do dnia po kilku 
i kilkunastu tylko przybywa mu wotujących. Dotąd 
liczba głosów za nim oświadczających się ma do- 
chodzić 150, a przeto daleko jeszcze do połowy. 
Ogółem jest 336 deputowanych, a ponieważ wybór 
ma się odbyć dwoma trzeciemi częściami głosów 
przeto należałoby. mieć przynajmnićj 225 głosów. 
Nawet dla prostej większości potrzeba 169 'gło- 
sów. Wprawdzie zwolennicy księcia Tomasza na to 
liczą, że nigdy w izbie nie bywa nad 200 posłów, 
a przeto już połowa z okładem byłaby za nim; wszela- 
ko republikanie, którzy nie bywają teraz w Izbie, 


gotowiby przyjść na dzień głosowania na króla. —- 


Król Wiktor Emanuel słusznie przeto jest przeciw- 
nym wyborowi swego bratanka, skoro nie widzi, aby 
wybór znajdował poparcie w narodzie. 

Poczta indyjska z Kalkuty z d. 12 z. m. oraz z 
Bombaju z d. 16 z. m. przywiozła wiadomość, że 
w Kalkucie odbyło się liczne zgromadzenie katoli- 
ków, aby z powodu soboru powszechnego przesłać 
Papieżowi adres i świętopietrze. Wojsko Kusz-bega 
pobite zostało przez Moskali na granicy Kaszgaru. 
Mahomet Azyan chan , były emir Afganistanu, umarł 
6go października w Szachrudzie. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu: 


Lwós 8 listopada, godź. 3. Ławrowski 0- 
świadcza, że komisya narodowościowa ukończyła 
prace i przedłoży wniosek. Uchwalono odesłać 
sprawę polsko-ruską Wydziałowi krajowemu do 
sprawozdania na najbliższej fsesyi. 

Dittrich i Sulikowski składają mandaty 
delegacyjne, aby nie krępować Sejmu, gdyż sobo- 
tniego nieprzyjmowania mandatów powodem, jest 
zatrzymanie tychże przez dawnych delegatów (hu- 
czne oklaski). 

Wybór delegacyi: z większych posiadłości wy- 
brani: Grocholski 79, Gross 79, Kraiński 
70, Koźmian 80, Czerkawski 81. 

Z miast: Wild 76, Zyblikiewicz 58, 
czyński 58, Sawczyński 57. “ 

Z Izb handlowych: Weigel 57. 

Z gmin: Pfeiffer 64, Adam Potocki 70, 
Dziewoński 71, Szeleszczyński 76, Su- 
likowski-63, Jan Tarnowski 61, Fihauser 
69, Dittrich 68. Włościanie przeważnie głoso- 
wali. Zyblikiewicz mimo ponownej rezygnacyi 
wybór przyjął. Wieczorem posiedzenie. 

Wiedeń 8 litopada. Podczas kiedy wczorajsze 
doniesienia paryskie przedstawiały stan Wiktora 
Emanuela jako rozpaczliwy, nadeszłe tu dziś biule- 
tyny z.Florencyi o północy wydane, mówią o znacznem 
polepszeniu się” u króla, zaszłem w skutku wystą- 
pienia wysypki szkarlatypowej. Biuletyn o północy a 
zdaj stwierdza, = ta ciągle króla polepsza 
ię. Wczoraj prz udniem kró 
nid ullsiiońy SS. Baliratnenta. mg Eg 2 

Tryest 8 listopada. W zmowie robotników o 
tyle rzeczy się polepszyły, że robotnicy, którzy 
tylko w skutek: zatrwożenia brali udział w zmo- 
wie, wracają do roboty, gdy z wyczerpniętej kasy 
robotników nie otrzymują więcej wsparcia. Na 
wczorajszem zgromadzeniu robotników, starsi ro- 
botniey przegłosowali młodszych agitatorów. Fa- 
brykanci trzymając się praw swoich, nie chcą ze- 
zwolić na żadne ustępstwa. Niepokojom zapobie- : 
= za pomocą przedsięwziętych środków ostro- 
żności. 

Budna 7 listopada. Po kilkagodzinnej walce 
wojsko zdobyło Pobori. Powstańcy po'części się 
poddali, po części rozbici zostali. Gminy Pobori 
iMajna, które brały udział w napadzie na Sta- 
niewicze, spalono. W ten, sposób złamano opór 
zbiojny w górach między Kotarem a Buduą. Dziś 
nastąpi wzmocnienie warowni Kosmacz. Powstań- 
cy wysadzili w powietrze warownię Sta- 
niewicze. 

Kotar 7 listopada. Namiestnik jenerał Wa- 
gner oddał dziś komendę nad okręgami powstań- 
czemi jenerałowi Auerspergowi. 

Brygady pułkowników Fischera i Schónfel- 
da stoją połączone pod Pobori. Wysłany dla 
wzmocnienia warowni Kosmacz oddział pułkownika 
Kaifela „dotarł do Kosmaczu, odparłszy po dro- 
dze zbierających się napowrót powstańców, w pier- 
wszej potyczce rozproszonych. (Wszystkie te poty- 
czki stoczono w Żupie. Pobori leży na drodze z 
Buduy do Kotaru. Po zdobycia tej pozycyi pow- 
stańcy nie Wre 5: trzymać w warowni Stanjewi- 
cze na wschód od Pobori położonej i ili į 
w powietrze. Red.). BRE » 

Zemu 8 listop. Sekretarz księcia Czarnogór- 
skiego Jan Sundeczycz przejechał tędy, wraca- 
jąc z Rosyi. 

Paryż 8 listop. Ledru-Rollin oświadczył, iż 
przyjmuje kandydatnrę jako kandydat nie składa- 
jący przysięgi. Pogłoski © kryzys ministeryalnej u- 
trzymują się. 

Ateny 5 listop. Cesarz Austryacki odpłynął 
dziś wieczór o godz. 10*ę do Jaffy. 

Kursa. Wiedeń 8 listop. godzina. 2 minut 15 
5°% zjednoczony dług państwa 59.20. — 59, zjed. 
dług państwa w srebrze 68'75. — Losy z roku 
1860 93:—. — Akcye banku 702. — Akcye kre- 
dytowe 220.50— Londyn 124*20. Srebro 12250 —- 
Dukat 5:88.'/, Lombardy 242*—. Losy z roku 
ię nia 14:25 —— yk dw - austr. 86'50— — 

apoleony ——*—, — Akcye kol. gal. Kar. Ludwi 
226.75— —Akcye kol. Lwow. Czerniow. eo 0 
Akcye kol. północ. wschod. 15375.— Akeye ban- 
ku związkow. (Vereinsbank) 8675— Ake banku 
jeneral. 39-— — Renta w srebrze 68-75 — Akc. 
anglo-banku 214.50. — Akc, kolei rząd. 371-—, —. 
Akc. banku wied. dla 
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ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA, 
Antoni Kłobukowski. 


Ko- 


4 7 ; 
16,4 -- 


CZAS z Wtorku 9 Listopada 1869. 


Drukarnia „CZASU“ w Krakowie 


przy ulicy Różannćj i ś. Scholastyki, 


zaopatrzona w znaczny zapas czcionek najnowszego kroju, z wydoskonalonemi pra- 
sami pospiesznemi i ręcznemi i w najprzedniejsze farby, tak do dzieł illustrow anych 
jak i druków kolorowych, 


posiadając przytóm 


SKŁAD PAPIERU 


z pierwszych papierni, tak krajowych jak i zagranicznych, któren po zwykłych eenach fabrycznych policza, 


W ogrodzie Aleksandrowej 


począwszy od 6go b. m. można za po- 
przedniem zamówieniem dostać 


Chleba świeżego, 


w większych i mniejszych bochenkach. 


Edykt. 


C. k. Sąd miejski delegowany dla spraw 
cywilnych 'w Krakowie zawiadamia ni- 
niejszem p. Ludwikę Konarską z Krako- 
wa, której miejsce pobytu nie jest wia- 
dome, że ś. p. Wojciech Zehnmark za- 
pssał jej legat 100 złr. w. a., złożony 
w t. s. Depozycie. 

Zarazem ustanawia się dlań Z tego 
powodu kuratora w osobie Adwokata 
Dra Koreckiego. 

Kraków 51go Października 1869 


WIELKI 


poleca się Szanownćj Publiczności z w 
różnćj treści, od ną 
darcze — cenniki — cyrkularze kupi 


mia 11 Listopada i 2 Gru- 
à dnia r. b., odbędzie się w c.k. 
Sądzie krajowym w Krakowie, dobro- 
wolna licytacya knmienicy pod L. 85, 
przy ulicy Grodzkiej pełożonej. Bliższe 
warunki przejrzeć można w e. k. Sądzie 
krajowym w. Krakowie, 


skromniejszych wy 


Przy zwróconćj obecnie uwadze na stan oświaty ludu wiejskiego 
wychodzić mających, ręcząc za piękne i szybkie onychże wykonanie. 


przyjmują się w biórze Administracyi „Czasu“ przy ulicy Różannój i $. Scholastyki każdodziennie od godz. 


TCE N IARA 


kanału urynowego i sła- 
bości zaraźliwe, leczą się 


Główna wygrana 250.00072. 


najniższą wygrana 160 złr. 
Dnia ligo Grudnia 1869 
odbędzie się wielkie ciągnienie, przez 
rząd założonej i poręczonej c.k. austr. 
| Pożyczki państwowej z roku 1864, 


DEF Łaskawe zamówienia 
7 rano do 7 wieczór. 


129 Millonów 983.000 złr. 
Pomiędzy 400.000 wygranami po- 
życzki, znajdują się wysokie trafne: 
20 po złr. 250.000, 10 po 220.000, 
60 po 200.000, 81 po 150.000, 
20 po 50.000, 20 po 25.000, 421 
po 20,000, 90 po 15.000, 171 
po 10.000, 352 po 5.000, 432 
po 2.000, 783 po 1.000, 1350 pa 
500 it.d. i 160 złr. w. a, 
jako najniższa wygrana każdego wy- 
ciągniętego losu. 
Żadnainna pożyczka loteryjna nie na: 
stręcza tyle sząnsy do wygrania, jak 
ta, i każdemu dana jest sposobność, 
małą wkładką wygrać 250.000 złr. 
Jeden Los z Seryą i numerem wy- 
granej, kosztuje 2 złr, 3 Losy 5 złr.; 
7 Losów 10 złr.; 15 Losów 20 zir: 
wal. austr, w bankotach, 

Łaskawe zlecenia za nadesłaniem 
gotówki, wypełniają się szybko, su- 
miennie i opłatnie; do każdego zle- 
cenia dodaje się urzędowy 
udziela się wyjaśnienie na 
pytanie, a po odbytem ciągnieniu 
pszesyła się bezpłatny Wykaz wy- 
gran każdemu uczęstnixowi, niemniej 
wygrane pieniądze natychmiast wy- 
płaconemi będą. Upraszam więco bez- 
pośrednie zgłaszanie się do podpi- 
sanego Domu handlowego (1889-1-5) 


cherza, 


ybornie przez użycie 
SYROPU pana BLAYN, 

przez najlepszych lekarzy bywa przepisywany. 
łówny u pana Blayni aptekarza w Paryżu, ulica du Marché St. Honoré, 7; 
owie w aptece p. Trauczyńskiego (pod firmą Br. Miczyńskiego); we Lwowie 
w aptece p. Mikolasza; w Brodach w aptece p. Kullaka. 


EE GEZER REFOW TYT OTTO 
OGŁOSZENIE. 


Po zrobionem oświadczaniu niewypłacalności fabrykanta Henry w Paryżu, ogłasza Kon- 
kurs, w skutek którego cały wiedeński komisyjny Skład francaskich płócien sprze- 
danym będzie za trzecią część szacunku. 


Termin do, sprzedaży rozpoczął się w Poniedziałek dnia 4 Paździeruika o go- 
dzinie 8 z rana i w dnie po sobie następujące: 


ME Leinen und Wäsche- Bazar. E 
Wien, Stadt, Goldschmiedgasse Nr. 3, na dole, na pierwszem piętrze. 


Równocześnie ogłasza Komisya Sądu konkuriowego, następ 
łożeniem, żę cały Skład także częściowo po tych samych cen 


e potostałe resztki Płócien, 
za Jokięć, dla natłoku sprzedawane będą ylk> 
tuzinów prawdziw: francuskich chustek 
batystowych, z rozmaitami najgusto- 
wniejszemi koloro. szłękami, dla mężczyzn 
jako też i dla dam. Tuzin tylko złr. 4:87. 


Sprzedają się i po pół-tuzinie. 


tuzinów praw. francus. białych 
Chustek do nosa, od najordynarniejszych 
tunków, cały tuzin pol 
6 złr. za tuzin. Sprze- 


Slabosci p 


jedynego, jaki w tychże slabościach 


y wykaz towarów, z tem do- 
ach sprzedanym będzie. Wszyst= 
ów lub białych Perkali po 20 i 26 cent. 
Sej do 10 z rana i od 6 do 8ej więczór: 


sztuk */, szer. Weby 


koszule, na. cienką 
po złr. 20, 24 do 27. 


700 sztuk ciężkich ócien de Rz ryj 


wied., po złr. 8 50, 9, 


Perkain, 
y łego Przędziwa w resstkach, po 20 i 
25 centów łokieć. 
Nakrycia stołowe, garni 
dryłowe, adamaszkowe, garnitur dla 6, 12, 
18 i 24 osób. Serwety i Obrusy z jedwa- 
bnami deseniami za pół eeny. 


pościel ciężki gatunek, 
7 


do ńajeieńszych 
zir. 2, 2:50, 3, 4 
dają się i po pół tuzina. 


J. Breycha 


w Frankfurcie n. NA., 
grosse Friedbergerstrusge, 41 


płócieu.-batystow. 
do nosa dla mężczyzn 
najcięższy gatunek, Tuzia złr. 4 60, 5, 6, 
do 7 tir. 


n L R S 1 110 
tuzinów. franc: Chustek batystowych ze 
szlakami kolor. Tazin po złr. 4:50 i550. 


tuzinów japońskich białych glas-batysto+ 
wych Chustek: z wytwornemi atlasowe- 
mi szlakami, każdy tuzin w pudełku. 12 
sztuk z pndłkiem 5 złr. 

h adamaszkowych Serwet 
deseru. Tnzin złr. 2. Ser- 

wetki do kawy kolorowe złr. 1-50. 
500 sztuk białych płóciennych Obrusów na 
6 osób, złr. 1:50. 


zir. 
tuzinów białych płóciennych Serwet sto- 
łowych, tuzin złr. 360. 
tuzinów białych płóciennych Ręczników, 


ci, dobrze leżąco, 


Naj większy 
MAGAZYN UBIORÓW 


E. Sameta w Wiedniu, 
Stadt, Stephanspłatz, Ecke der Gold- 
sehmiedgasse N. 1, na I. piętrze, 


DEF" Pr 
funt wiedeński po 4 złe. 
do 90 centów w najlepszych gatunkach. 
Zamówienia za nadesłaniem gotówki, 
pocztą, wypełniają się jak najspieszniej. 


Ubiory jesienne 
od 15 złr. i wyżej, 
Wierzchnie suknie jesienne od 8 złr. 
Paltoty zimowe , . . . . 
«Surduty do polowania . . „ 6 
Ranne sukie (Szlafroki) . „ 8 
Ubiory salonowe pa 

i wyżej. — Niemniej 
Liberye w wielkim wyborze. 


Futra podróżne; Zakład wypo- 
żyezania ubiorów pod przystępnemi 


wą 
BEE" Są także rioszo: 
stanie tanio do na 


sztuk płóciennych Ścierek kuchennych, 
Sztuka 30 łokci 5 złr. 

sztuk ciężkiej czysto- płóciennej Weby, 
ręcznego przędziwa na 12 koszul dam- 
skich 5/, szer. po 17 złr., najcieńsza 20 złr. 


sztuk */, szer. Weby płóciennej, 46 łok- 


~~ giemi rękawami, man 
lersykami, zwykłe i baftowane, po złr. 3, 
j o 5. 


1500 z wz osych i zwyk 


sztuk francuskich T: 
cienkich flanelowych 
kich i dawskich po złr. 
15, — To samo majtki. 

k. austryacko-węgierskiej 
ymują. obrus i sześć -ser- 
h płacąo gotówką, otrzy- 


nk nader cienkiej belgijskiej Web 

ótno-batystowej */, szerokośc 
wied., po 30, 35 do 40, złr. 

Przesyłki za pobraniem należytości do wszystkich miast ©. 

e. Map" upijao s 50 złr. otrz 

sprzedający przy większych partyąc 


1:60, 2-50, do złr. 


runk. 
ne Suknie w najlepszym 
wet w dodatku. Kupcy i 


Przełożony 
Komitetu wierzycieli w wielkim bazarze płócien: i bielizny w Wiedniu Goldsch 


Kurs papierów i pieniędzy | Listy zastawne |żądają| płacą] -0i 
SE Dz "J [98 80| 98 40|Kolei zachodn, c. El. 


iraków $ listop. 
Sreb. pol.st. za 100 zł. 


Założone 1823. 


ogrodowe, Pom-© 


Ruble ros. za 100 rsr. 
Talary pr. za 100 tal. 
Bankn. pr. za 100 złr. 
Srebro nowe austr. 


Leopoldstadt, Miesbachgasse 15 
gegeniiber dem Augarten. 


omość dla Lekarzy, 


Syrop Dra Forget. 


używa się z najpomyślnie, 
skutkiem AE po ka- 


= 


43 pr pt hay: l pad: 
5 
Obi "indeniz. z ku 


wej irytacyi naczyń 
wsze z pomyślnym skutki 


Wiedeń 5 listop. 


Le © y: 
em go przepisują. er 
Óbi. ind. niż. Aus. 
w Mrakowie U pana TI. Tw 
ajka 

nkiem* p. 
w ppa w składz. mate: 
wo Lwowie u p. i 
p. Mankiewicza — = 


onkami Drukarni „CZASU“ W, Ki 


— w Poznanin u 
p: I M. Kallaka. 


hnwagę na to, że każdy płomień opatrz 


własnym Składzie. 


(1784-6-12) 


ata, Herbata. 
: W najpierwszych 
ności pijącej Her- 
lona i u- 


b 


Londyńska 


tak bardzo się odznacza- 
nych mięszanin herba- 
pachom i wybornym 
jedynie do 


z Hamburgskiego składu Kawy i Herbaty 

w Wiedniu, Weihburggasse N. 27. 
Cena 4 złr, wal. aust. za funt wiedeński. 
powyższym Składzie nabyć 22 gatunków Herbaty 
50 cent. do 8 złr. 


lub pątentowanym ar 


ócz tego można w 


ykonaniem wszelkich w tym rodzaju robót, a mianowicie: drukuje broszury, dzieła ` 
dań aż do zbytkowych i illustrowanych — czasopisma — tabele — rejestra gospo- 
eckie i fabryczne — blankiety — odezwy — okólniki — afisze, tak czarno jak i kil- 
koma kolorami — karty pogrzebowe i t. p. i t. p. 


BF" po najumiarkowańszych stałych cenach. BĘ 


, poleca się z wykonaniem wszelkich broszur, pojedynczo lub peryodycznie 


kulu. Lampy kam- 


omieniami, pszej konstrukcyj. 


olej do la 


jąca od wszystkich in- 
cianych przepysznym za dę 
smakiem, jest prawdziwa odbędzie się w teatrze tutejszym 
nabycia 


R 
AEAN Książęco - Brunświcko - Luneburski 
HA Rżąd krajowy, potwierdził i porę- 
czył najnowsze wielkie 
Losowanie premij - 


jednego Miliona pięćkroć 
ośmdziesiąt tysięcy pięćset 
talarów, lub dwa Miiiony 


| 765.875 złot. reńskich. 


Kapitał zakładowy będzie za pomo- 
cą ciągnień wygran wedle płanu in- 
-teresentom z rządowem zaręczeniem 
odpłacony, 

25.000 wygran przychodzą w paru 
miesiącach do pewnego rozstrzygnie- 
nia, pomiędzy temi znajdują się głó- 

wne wygrane : 
talarów 100.000, 60.000, 40.000, 
20.000, 15.000, 42.000, 40 000, 
8.000, 6.000, 5.000, 4.000, 3.000, 
2.000, 1.500, 150 po 1.000, 
. 400 i t.d. 
albo zł. reńsk. 175.000, 105.000, 
70.000, 35.000, 26.250, 24.000, 
17.500, 14.000, 40500, 8.750, 
7.000, 5.250, 3.500, 2.625, 
1.750, 700 i t.d. 


Tylko wygrane wyciągnie- 
te będą, a wypłata tychże nastę- 
puje natychmiast po każdem ciągnie- 
niu, albo przez bezpośrednią prze- 
syłkę lub na żądanie interesowanych 
przez nasze stosunki ze wszystkie- 
mi większemi targami w Austryj. 
Już w d. 9 p. m. rozpoczy” 


ZKU mają się najbliżeze ciągnienia 


wygran. 
lówiartka or. losu państ, koszt 1-75 
1połówka dto dto 3:50 
1 cały. oryg. los państ. dto :— 


ER. DITTMAR w Wieduiu i takowe rozsyłamy natychmiast po 


otrzymaniu odpowiedniej kwoty. Do 


Fabryka Lamp: „ZII. Bezirk, Erdbergerstrasse, 23/27 Mr 
x > amówienia dołączamy bez- 
Skład Lamp: Stadt, Weihburghasse N; 4. każdego zamó łączamy 
Największy Zakł d w mg dla tego 
fimowe z motylowemi p o et 
Lampy kamfinowe z knotem Jipitera, płaskim okragłym, kaz wygran. 
gantowyim knotem okrągłym Dittmara; dia o-||] Domowi naszemu ogólnie znanemu 
chrony oczów i z wybornym jasnym płomieniem, odpowiednie do 
najwytworniejszych salonów. Pająki „do salonów, sal ja- 
dalnych, bilardowych, Lamy stojące każdego rodzaju, tak 
do .kamfiiny, jako też do oleju. Lampy moderateur każde. 
0 .rodzajn. Ceny są paid ab „eau m bez Szyi ahin A ią 
ko tańśze od wszelkich innyc wyrobów tego rodzaju. Prze- Ros ; i z 
ciw różnym szumnym ogłoszeniom wzmiankuję, że 60 do tego arty- dla tego urządzilismy się w ten spo 
Żadna fabryka Lamp w kraju i za granicą nie A - : 
może się porównać z móją, co do wielkości Za-||| polecenia w najodleglejsze strony na- 
kladu i ilości roboty; odpowiedni temuż Skład, jako też tychmiast wypełniamy. 
wybór wzorów daleko większym być mnsi, niż kiedykolwiek han- Bez kwestyi można rachować na o- 
dlarze Jub‘ mali fsbrykanci wystawić. mogli. 
Aby zapobiedz zładzeniom, zwracam 
ony jest tym znakiem fabrycznym. 
Najnowsze teraz wyszłe wzory i cenniki z nader z zniżone- 
mi cenami dla odsprzedających, są do nabycia w Fabryce lub w mym 


R. Ditimar. 


Do lamp moderateur zalecam jedynie przezemnie sprzedawany, 
g 


. R. Dittmara badany, z jasno-białym płomieniem palący 
p TE m Th, Ehrenberg, Stadt, Weih 


płatnie urzędowy Pian gry, a po 
odbytem ciągrieniu urzędowy wy- 


z wypłacania najliczniejszych i naj- 
znaezniejszych wygran, powierzyły 
tutejsze książęce władze Główny De- 
bit tych oryginalnych losów państwa, 


sób, że wszelkie nawet najmniejsze 


gromny współudział w tem przed- 
siębiorstwie założonem na rzetelnej 
podstawie, uprasza się więc rawet 
dla bliskiego ciągnienia, wszelkie po- 
lecenia jak najrychlej przesyłać pod- 
isanemu Domowi. (1824 2.8) 


przeż fabrykantów Lamp 8. Steindecker & Comp. 


burggasse N. 5, WIEN. 


Herbata, Herbata. 


kołach publicz-  |Qgrodnik, 72297 abrze ogoi 


„bank- und Wechselgeschäft 
in Hamburg.“ 


3 two, życzy sobie znaleź 


tak zachwa- |stosowne pomieszczenie. — Wiadomość 


pod Zamkiem pod L. 2, dom powroznike 
[1829--3) 


ARADO 0 1 BE 


mięszanina, Ogłoszenie teatralne, 


We Środę dnia 10 Listopada 


Wielkie Przedstawienie 


wschodniego czarodziejstwa: 
przez Fizyka 
Ludwika Figćra, 


dawniej artysty nadwornego Sułtana AV” 
dula Medżydo, 


i 26 gatunków Kawy od 60 ct Kosztowny prawdziwy srebrny (aparat pó” 


części podarunek Sułtana), ozdobiony 


jako też za pobraniem należytości | oryentalną i rm wystawiony bę” 
(1636.8-) zie na scen 40) 


ie. (18 


przez zręczne operacye na 
zekiwania przewyższyły, — tak iż co 
być tylko dla pewnego 
dział, urządziłem Ka 


Tysiące ludzi 
najśn ielsze oc 


ten korzystny interes m 

wi umożebnić u 
gdzie każdy (w Wiedniu lub na 
że ciągnąć korzyści, nie kupując a 
teraz przy obec 


(1642-19-39) 


Kol. pół. C.F.100fi.k.m. 


a» Re ant 
o» Wasreb, 5 
Kol. zachod. Ćzes. za 
300 f.a.w.sr.100f.w.a. 
Kol. połud-pół. niem. 
— 58 — za 100 A. 
= — w. srebrze , 
Kol. Gal.K.L.300fl.w.a, 
w srebrze 5$ za 100 
Kol. Gal: K. L, Emis. II, 
Kol. Lw. Cz. po 3004. 
(w sr, 5$ zafl.100) 
We 1867, 
; Kol: 1 Sied. fi. 200 a. w, 
ks. Rudolfa po 300 fi. 
—.(wsr. po5$zafl.100 
» Półn. czes. po 300fi. 
A wr. po 5$ za 100 „ 
Tow. ar, na Dun. 
za fl 100 m k, 
Austr. Loyd fi. 100 m.k, 
Tów. prags.przem. żel. 
po 300 fi. 


Karol Stein, 


m i mk 
woo 


Srebro, kupony. . . 
Talary hre a . 
Prus. bilety kas. . . 


Lwów 4 listopad. 
Dukat holenderski . 
cesarski . . . 
Półimpe. ał rosyjski 
Rubel srebr, rosyjski 

pap. n 

Talar pruski . . ©. 
Listy z. To. kr. gal. 5$ 
n » 45 
Listy zast. banku hip. 

Obligi indem. b. ku 
Se czka narod. . 
cye kol. gal. b. kup, 
lwow.-czer. 


Akcye Banku hip. gal. 


Warsz. 5 listop. 


n n n 
kupon n 

Listy likwidac. n 
kupon p 

Pożyczka r, 1864 „ 
r. 1866 p 

Kolej warsz. wied „ 
„  WATSZ s 


giełdzie osiągnęło szybko i bez trudów bogactwa, które ich 
dzień widzimy pod tym względem najznakomitsze wypadki. Czy 
koła wybranego? Aby z dala stojącemu prywatnemu człowieko- 
i ntor dla interesów giełdowych, 
prowincyi) małą wkładką 100 do 200 złe, z podwyżki lub zniżki papierów, mo- 
am tych papierów. Zapraszam więc tę Szanowną Publiczność, szezególniej 
enych bardzo zniżonych kursach, do łaskawych poleceń, które szybko i rzetelnie 
wypełniać będę. — Programy bezpłatnie. — Wyjaśnienia uozielam jak najchętniej 

Comptoir für Bórsengeschdfte, 


— 

Opu 
© wo 
m= O 


TETIERE 
II]! BIJSZERB 


— 
© 
« 


82 | 
U! m 
s» o 


TYTETT 


pm 


182111 


Wiem H., Tiefer Graben N. 17. 


Pociągi osobowe ma kolejach żelaznych 


QGQdchodzą: 
z Krakowa do Wiednia, Wrocławia o god. 63 ran” 
3:33 popołudniu — do Warszawy i Wrocławia o g0% 
8 rano; - do Lwowa o god. 11:35 rano; o 10'232 wie 
ozór — do Wieliczki o god. 6'28 rano; o 5'30 wieczó” 
z Wiednia do Krakowa o god. 8 rano; o 8'30 wieć” 
z Granicy do S; o godz. 11-27 przed południe” 
o 2'5 popołudniu. 
z Szczakowy do Krakowa o god. 2:51 po południu. R 
ze Lwowa do Krakowa o god. 5'41 rano: o 516 wieć” 
z Przemyśla do Krakowa o god. 829 rano; © 8'85 nień, 
z Wieliczki do Krakowa o god. 7-40 rano; 0 7:40 wiec 
z Mysłowic do Krakowa o godz. 1 po południu. 
Przychodzą: m 
do Krakowa z Wiednia o god. 9'52 rano; o 8-54 wiec 
z Wrocławia o godz. 9-45 rano- z Wrocław, 
Warszawy, Mysłowic i Szczakowy o god. 5-21 wieć” 
ze Lwowa o god. 5'33 rano; o 326 po południu: 
A s + zgraj o 8'15 rano; e 8'15 wieczór e0% 
o Przemyśla z Kr a o god. 6:89 rano; o 6 h 
do Lwowa z Krakowa o god: 169 rano; o 9-28.wieczó, 
do Wiednia z Krakowa o g. 5.23 rano, 7 32 „wieć 
Prócz tego we Wtorek, Czwartek i Sóbo 
z Krakowa do Wieliczki i Niepołomic o T pe 
w południe odchodzi. pociąg mięszany i przychodzi do 
kowa z Ni ic-o god. 4 m. 35 popołudniu. a 
BS" Ruch pociągów odbywa się na kol. galie. Kar m 
w zegaru lwowskiego, który idzie o 16 Teg% 
pierwej, zaś na kol ces. Ferd. według 57 o 
ru , który idzie o 22 m. później od kra 
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